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Zielona Góra: Kantor 'Gromady' 
USD 11.200 • 11.450 DM 6.260 - 6.360

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.320 • 11.520, DM 6.340 - 6.490

Głogów: "Orbis", pl, 1000-lecia 
USD 11.200 - 11.500, DM6.200-6.500

Lubin: BAX 
USD 11.200 ■ 11.380. DM 6.200 - 6.380
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czy szokująca prawda?

W ie w ió rk a  z  s ło w a  k o ta
u'3‘e8lyni roku głośno było o dziwnej krzyżówce królika z II- 

rasa obficie donosiła o zwierzęciu, które podobno atakowało 
''■ani* 1U<*zi‘ -̂ “Pełnie serio zastanawiano się, czy emisja promienio- 

c?art>obylskiej elektrowni mogła dokonać tak widocznych 
'v zvvicrzętach bardziej od nas wrażliwych.

Robiła to z wściekłością. 'Wido'!-* 
straszny. Uciekłem w sti-acnu.

Czy rzeczywiście otoczenie zale
wu małomickiego w Lubinie kryje 
tajemniczy w ybryk natury, czy też 
jest to po prostu letnia plotka? Leś-

Pfuj , , niczy, w którego obwodzie znajdu-
»Povfi&5on' ec łata w Lubinie także człowieka, zachowuje jednak znacz- ja się las małomicki, wie o tym 
^tieapk*10 °  dziwnym zjawisku. W ny dystans i wykazuje agresję. Wi- iwierząciu. lecz nie udało mu się 
*iziano 11 zalewu lnałomickiego wi- działem, jak nerwowo szarpało korę zobaczyć go z bliska. Zajm uje sie 
k° t T  wówczas wiewiórkę z głową drzewa...

W
* Ń e r d S j° ku ro c z n i świadkowie moment owego dziwofaga. To okroo- kawy moment j przyczyna badań 

e °bok , Ze rzeczywiście w ie- ne, bardzo się wystraszyłam -  opo- nad • zjawiskami zachodzącymi w
ł - *. Ł. 1 Allfl 1 1-1, >̂-1 , /-.Ir, łł, « n rt A I f f* AltTnlplrO __ l\l - lici  ̂• ‘ . . .

tym, by wyjaśnić szokującą tajem  
, , , nicę. Może nawet uda się zwierzę

I mnie udało się zobaczyć przez uw ;ecznj£ na kliszy. Byłby to cie-

^o b in te  Zalew,u małomickiego przy wiada Anita Kowalska. -  Niestety przvrodzie po soudrie1 dawce pro- 
eWi6r*V 4Cẑ SC1̂  można zauważyć dłuższa obserwacja nie udała się. To 

jj0kuia^f5 2 Słowa kota. Widok jest zwierzę jest czujne.
.  stwierdza Władysław Bywalec zalewu: — Widziałem. 

ski. Zwierzę nie boi Sie jak skakała na siatkę ogrodzenia.
Czarnobyla.

jaką otrzymaliśmy
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(PAP)

^bernaior 
»dweję«

Coraz więcej gorzowian posiada różnego rodzaju bi-oń, przeważnie 
gazową. Łatwy dostęp do broni stał się jednym z symboli dem okraty
zacji naszego życia. Niestety, coraz częściej broń tę używa się do po
pełniania przestępstw, co jeszcze kilka lat temu zdarzało się sporadycz
nie. Gorzowscy policjanci ujaw niają też coraz więcej osób posiadają
cych broń bez wymaganego zezwolenia. Grozi im za to odpowiedzial
ność karna...

Oto kilka kilometrów przed granicą państwową w Świecku pewien 
mężczyzna wymachując rękoma zatrzymał samochód. Z bliska strzelił 
z pistoletu gazowego, zabrał kierowcy kilka tysięcy marek i uciekł. 
Tego samego dnia śpiący w „Mercedesie’1 zaparkowanym na parkingu 
w Trzcielu kierowca zaatakowany został przy użyciu gazu obezwład
niającego. Napastnicy wybili szybę, splądrowali auto LukradH kilkaset 
tysięcy złotych. Do czynienia z napastnikami posługującymi się gazem 
kilka miesięcy temu miał ksiądz z Kamionnej. Gdy otworzył drzwi do 
plebanii — padł strzał. Ksiądz zdążył się jednak zasłonić ręką, co uch
roniło go od poważnych obrażeń.

(C iąg d a lszy  na  str. 10)

Ii^i^er6„r'p i e r w s z e g o  sem estru z 
d nnesse w Nashville. w stanie 

Polecono opracowanie w 
sft0d a r t^ łsrn ê tem atu „Problemy 

amerykańskiej” .
J® u ła t^ -^uden tów  postanowił so- 
/J°Wien: lL‘ robotę i przepisał prze- 
t^Słosznn gubernatora stanowego,

Sresip TTĉ rzed paru d:!iarni w By} . e USA.
*4y „pra ,̂nak bardzo rozczarowany, 
r^ itr®  t n mu nie zaliczono. „Tekst 
J ’ »le w, y 0 .Parę rozsądnych myś- 
.y  .iest n Ca'°ści tem at potraktowa- 

no w e°^ erzchowilie ‘ n‘e wnosi — ocenił profesor.
(PAP)

Go słychać 
na WSP?

Uruchomienie przy zielonogórskiej 
WSP kolejnego kolegium językowe 
go — tym razem języka niemieckie 
go — nie nastąpi zbyt szybko. Za
interesowanie filologią germańską w 
tym roku było wyjątkowo duże. 
Przyjęto 39 osób. Następnej trzy
dziestce, która zdała egzaminy, za
proponowano odpłatne studia w cha 
rakterze wolnego słuchacza. Wiele 
osób wyraziło zgodę na tę formę 
sludiów. Otwarcie kolegium mogło 
by nastąpić tylko w jeden sposób — 
poprzez ograniczenie liczby miejsc 
na germanistyce, czego na razie nie 
planuje się. Brakuje również ludzi, 
którzy mogliby prowadzić zajęcia. 
Nie ma na to także warunków loka 
lowych.

Niedawno weszło w życie nowe 
zarządzenie ministra edukacji naro 
dowej dotyczące powstawania i Junk 
cjońowania kolegiów. Mogą być one

(C iąg d a ls zy  na  s ir. 2)

P o l i c j a n c i
p o t r a f i ą

Nieczęsto mamy okazję po.nfcrnio 
wać czytelników o umiejętnościach 
naszych policjantów. Tym razem ro 
biniy to z prawdziwą przyjemnością.

Otóż w poniedziałek około godz. 
17.30 do komendy policji zielonogór 
skiej przyszedł obywatel niemiecki 
i zgiosił kradzież nowiutkiego mer
cedesa 300 turbo. Twierdził, że samo 
chód został skradziony z pobocza 
drogi w pobliżu Raculi. Prawdę 
mówiąc niewielu wierzyło w szybki 
sukces, ale policja wykonała rutyno 
we czynności. Okazało się, że poli
cja leszczyńska zauważyła poszuki
wany samochód. Zarządzono pościg 
i blokadę dróg w woj. leszczyńskim. 
Złodziej zdołał dojechać do Kroto
szyna, gdzie pozostawił auto i zbiegł.

Właściciel mercedesa okazał 
wdzięczność polskiej policji, ona zaś 

dziękuje tym  wszystkim, którzy 
przyczynili się do odzyskania samo 
chodu./Złodziej, mamy nadzieję, tra 
fi za kratk i. (s)

Na Węgrzech można 
wymieniać złotówki

Po półrocznej przerwie na Wę
grzech znów wymieniane są waluty 
państw Europy Wschodniej. Od 1 lip 
ca zajm uje się tym jedno z m niej
szych węgierskich biur podróży. W 
trzech miejscach w Budapeszcie ma 
ono punkty wymiany na forinty ru 
bli, lewów, złotych, lei i koron cze 
chosłowackich, podał dziennik „Ma 
gyar Nemzet’ .

Biuro samo ustala kurs poszczegól 
nych walut, ale musi go zgłaszać w 
Węgierskim Banku Narodowym.

W pierwszych tygodniach działa
nia kantorów wymiany w rJut po
daż i popyt są mniej więcej zrów
noważone. Rekordowa transakcja ja 
ką zawarto jednego dnia . opiewała 
na 300 tys. forintów. (PAP)

J u g o s ła w ia

Daleko do pokoju
Ostatniej nocy nastąpił kolejny 

dramatyczny zwrot w sytuacji w 
Jugosławii. Odbywające się w 
Ochryazie rozszerzone posiedzenie 
prezydium SFRJ mimo początko
wej zgody zakończyło się otwartym 
sporem o rolę sił chorwackich i 
armii federalnej na obszarze Chor 
wacji. Prezydent Chorwacji. Fran- 
jo Tudjman, po nadejściu informa 
cji o walkach we wschodniej Sła
wonii, zażądał wycofania wojsk fe 
deralnych do koszar. Gdy to nie 
nastąpiło, opuścił obrady i udał się 
do Zagrzebia, gdzie w ostatnim 
dzienniku telewizyjnym zaapelował 
do obywateli, by byli gotowi na wy 
padek otw artej wojny.

Żyją złudzeniami ci, którzy sadzą, 
źe na gruzach Jugosławii uda się 
rozszerzyć w łasne terytorium ko
sztem innych republik — powiedział 
przewodniczący prezydium SFRJ 
Stipe Mesić.

W Polsce istnieje ok. 10 stowarzyszeń i klubów monarchUłyc*- 
nych. W pierwszych dniach lipca br. powstała pierwsza w naszym 
kraju partia, której członkowie wierzą, że Polskę może uzdrowić 
tylko król — Unia Restytucji Monarchii.

Oto rozmowa x jej kanclerzem, STANISŁAWEM MASZTANO- 
WICZEM.

— Jest pan kanclerzem Unii Restytucji Monarchii, partii bardzo mło
dej i mało znanej. Jakie są wasze cele i ideały?

— Formowanie unii rozpoczęło się na przełomie 1990—1991 r. Oce
niamy, iż w społeczeństwie polskim — we wszystkich stanach, w ar
stwach, generacjach, grupach zawodowych i form acjach. politycznych 
— głęboko zakorzeniona jest idea monarchizmu i związane z nią war
tości. Istnieją zwolennicy powrotu króla, choć często nie mogą ujaw
nić swych poglądów, skrępowani republikańskim gorsetem. Na taki 
stan wpłynęło przede wszystkim to, że przez lata rozbiorów już samo 
pojęcie monarchii kojarzyło się Polakom z mocarstwami zaborczymi. 
W okresie międzywojennym na postawy silnie wpłynęły idee republi
kańskie, a zaciekłość antymonarchistyczna po II wojnie światowej jest 
powszechnie znana. _ , ,

Naszym praktycznym celem jest stworzenie warunków, by społeczeń
stwo mogło bez obaw i zahamowań ukazać swe prawdziwe oblicze - -  
monarchisty czne, wierne królowi. W ten sposób zbliżymy się do na
szego głównego celu: powrotu monarchy na tron.

— Czy wc współczesnym świecie, w Polsce, monarcłuzm nie jest 
snach roi'izm cm'.’ Przecież szlachta nie istnieje...

— .Także to nie istnieje?! Istnieje i arystokracja i szlachta! Poczyna
jąc od tych, którzy mogliby używać tytułów książęcych i hrabiowskich,

(C iąg d a ls zy  na  str. 2)

Przeprowadzka 
do Kijowa

Rozpoczęła się ewakuacja żołnie 
rzy Jednostek Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej, stacjonu
jących w woj. jeleniogórskim.

Ze Strachowa koło Bolesławca 
wyjechał pierwszy wojskowy tran 
soort czołgów Orszańskiego. Pułku 
Czołgów Gwardii. Ewakuacja puł
ku ma zakończyć się 31 lipca.

Żołnierze garnizonu radzieckiego 
w Strachowie. udaią się wraz z ro- 
dzmami w rejon Kijowa.

Na poligon w Strachowie ma 
nrzenieść się jeden z pododdziałów 
Śląskiego Okręgu Wojskowego.

Rakotwórcze azotany
Azotany w warzywach należą do najbardziej rakotwórczych związ

ków chemicznych. W Polsce nie ma obowiązujących norm, które od
powiednie służby zobowiązywałyby do sankcji wobec producentów'. 
Mimo to zielonogórski SANEPiD przeprowadza okresowe badania wa
rzyw.

W tym roku przeprowadzono badania rzodkiewek i sałaty. Warzywa 
losowo brane były ze straganów i kiosków, także z PGR-ów je produ
kujących. Okazuje się, że norma, która obowiązuje w cywilizowanym 
świecie (1000—2000 mig azotanów na kg warzyw), była często przekra
czana dwu- i trzykrotnie. Mimo to SANEPiD może tylko zalecić, aby 
warzywa nie były dostarczane na rynek i sprzedawane, lecz niestety 
nie może zakazać sprzedaży.

Przeprowadzane także były badania na zawartość szkodliwych cięż
kich metali i pestycydów. Stwierdzono zwłaszcza w warzywach obec
ność ołowiu. Przykładem  bardzo negatywnym są ogródki działkowe 
w Nowej Soli, które są usytuowane obok wysypiska śmieci „Dozame
tu”.

Ludzie, którzy chcieliby odżywiać się zdrowo, są zmuszeni sami prze
prowadzać badania. Do tego może posłużyć Nitrato-Test. Jest to coś w 
rodzaju papierka lakmusowego, który zanurzony w soku wyciśniętym 
x warzyw zabarwia się w zależności od zawartości azotanów.

(La.w)

K i e ł b a s a  
p o d  l a s e m

Informację otrzyma’iśmy od zbul 
wersowanegu rolnika z Miłoszowie 
koło Lubina. Za wsią, pod lasem 
— powiedział, ktoś wyrzucił mnó
stwo kiełbasy i białego sera. Po
jechaliśmy na miejsce. Woń gni
jącego mięsa rozchodzi się w pro
mieniu 100 metrów. Między łąko
wymi krzakami zrzucona masa kieł 
basy. obok stos rozkładającego się 
białego sera, który rozpoznać moż 
na jedynie po papierze, gnijącym 
w kłębiącym się robactwie. Na sto 
sie kiełbasy roje much. O tok, wi
docznie dla zmylenia, położono na- 
pierowe worki po pierogach. Ten 
ślad ma chyba prowadzić do innego 
województwa. Dla nas jest to jed 
nak poszlaka, że zarówno kiełba
sa, jak i ser pochodzą z lubińskie 
go sklepu. Wprawdzie na papierze, 
w który był zapakowany ser, jest 
tylko emblemat spółdzielni mleczar 
skiej bez nazwy miejscowości, ale 
trudno przypuszczać, by w takim 
miejscu, gdzie nie ma nawet drogi, 
porzucał tow ar ktoś spoza Lubina.

Zdenerwowany rolnik był wcześ 
niej w Urzędzie Miasta. Nie został 
jednak przyjęty i wysłuchany. Do 
wiedział się jedynie, że porzucona 
kiełbasa, to sprawa Sanepidu. Dla 
niego — to sprawa wszystkich. Ty
le się m ów i,-że 'szp ita le  nie m ają 
pieniędzy na żywienie chorych, a 
tu wyrzuca się dobro. Zastanawiają 
ce jest. jak  rozliczy się sklep z 
takiej masy towarów. Kiełbasa, zda 
niem rolnika, jeszcze wczoraj spra 
w iała wrażenie świeżej, nie była 
zzieleniała. Dla niego przyczyna .jej 
wyrzucenia nie jest jasna. Czyżby 
zaczynał się okres nadprodukcji.

(Mid)
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Kohl i Mitterand w Alpach
BAD WIESSE. Kanclerz Helmut Kohl i prezydent Francois Mit

terand przybyli wczoraj przed południem do malej miejscowości 
uzdrowiskowej Bad Wiesse położonej nad jeziorem Tegern w Alpach 
Bawarskich.

Obaj mężowie stanu odbyli najpierw rozmowy w cztery oczy, a 
następnie zjedli obiad w towarzystwie współpracowników.

Kanclerz Kohl i prezydent Mitterand przybyli helikopterem do 
hoteliku „Freihaus Brenner” gdzie zostali powitani przez grupę przy 
padkowych turystów. Głównymi tematami rozmów prezydenta z 
kanclerzem były bezpieczeństwo europejskie, handel światowy oraz 
pomoc dla ZSRR.

Pofolgować Irakowi
JORK- Jak podaje „New York Times”, rząd USA planuje 

w najblizszym czasie przedstawić Radzie Bezpieczeństwa projekt re
zolucji przewidujący złagodzenie międzynarodowych sankcji wobec 
Iraku. Gazeta informuje, ze odpowiedni dokument jest obecnie przy 
gotowywany przez departament stanu.

Według projektu amerykańskiego, Irak będzie mógł sprzedawać 
ropę naftową, aby zdobyć środki na zakup żywności 1 lekarstw, za
płacić reparacje wojenne i sfinansować akcję niszczenia zapasów 
broni masowego rażenia i środków jej przenoszenia.

Tłum przegonił żołnierzy
ANTANARIWA. Żołnierze rozlokowani przed gmachami mini

sterstw w stolicy Madagaskaru Antanariwie zostali wczoraj zmusze
ni pod naciskiem tłumu do opuszczenia zajętych pozycji.

Coraz bardziej Iiczn3rm demonstrantom udało się przełamać kor
dony wojska strzegącego budynków ministerialnych. Żołnierze po 

Kilku granatów łzawiących opuścili plac Niepodległoś
ci. Od wczoraj na Madagaskarze obowiązuje stan wyjątkowy.

Następca Mengistu Hajle Mariama
.A0.®1® ABEBA. Rada przedstawicieli Etiopii wybrała w ponie

działek Meiesa Zcnawiego na tymczasowego prezydenta Etiopii 7e- 
nawi jest też przewodniczącym rady która pełni funkcję tymczaso- 
wego parlamentu do chwili przeprowadzenia wolnych wyborów.

Zenawi jest jednocześnie przewodniczącym Etiopskiego Ludowego 
frontu Rewolucyjno-Demokratycznego, który w krwawych walkach 
doprowadził w maju do obalenia marksistowskiego reżimu Mengisiu 
Hajle Mariama.

Do zadań tymczasowego prezydenta należy mianowanie premie
ra, którą to kandydaturę musi zatwierdzić rada przedstawicieli 
Etiopii.

START na finiszu
MOSKWA. Minister spraw zagranicznych ZSRR Aleksandr Bies- 

smierttvych przyjął w poniedziałek wieczorem przewodniczącego Ko 
tegium Szefów Sztabów Sil Zbrojnych USA gen. Colina Powella. 
Omówiono aktualne zagadnienia stosunków radziecko-amerykań- 
skich, przede wszystkim związane z procesem ograniczenia zbrojeń.

Z zadowoleniem stwierdzono, że ostatecznie oczyszczona została 
droga do podpisania na najbliższym spotkaniu na szczycie w Mos- 

okładu °  redukcji strategicznych zbrojeń ofensywnych 
im ,  ̂ °'mI stron podkreślono przy tym, że zawarcie układu

stworz-v Perspektywy pogłębienia dialogu między ZSRR i 
USA w sprawach rozbrojenia.

Gracja w „eurooejskim domu”
MOSKWA. Podpisy Michaiła Gorbaczowa I Konstantinosa Mico- 

takisa znalazły się pod zawartym wczoraj na Kremlu układem o 
przyjaźni i współpracy między Związkiem Radzieckim i Grecją.

Układ określa nie tylko całkowicie nowe prawne i polityczne 
ramy rozwoju dwustronnych stosunków, ale równićż, jak pisze 
TASS, „stanowi kolejny fragment architektury wspólnego europej
skiego domu, w którym podejrzliwość i konfrontacja zostały zastą
pione zaufaniem, wzajemnym zrozumieniem i poszanowaniem”.

Podobne układy ZSRR podpisał wcześniej z RFN, Francją, Hisz
panią i Włochami.

Zmiany w fińskiej konstytucji
HELSINKI. Prezydent Finlandii Mauno Kolvisto podpisał ustawę 

o częściowych zmianach konstytucji tego kraju, prowadzącym m.in. 
do ograniczenia uprawnień głowy państwa. W przyszłości prezydent 
nie będzie mógł jak dotychczas — rozwiązać parlamentu jedynie 
z własnej woli, bez konsultacji z premierem aktualnego rządu. Rów 
niez zdymisjowanie przez prezydenta całego gabinetu lub pojedyn
czych ministrów cieszących się zaufaniem parlamentu będzie dopu
szczalne tylko w przypadku zaakceptowania tej decyzji przez pre
miera.

Niebezpieczna propozycja
KAIR. Jak podaje prasa egipska, rząd sudański wyraził gotowość 

udostępnienia swego terytorium dla rozmieszczenia irackich zapa 
sów materiałów rozszczepialnych.
_ Przywódca sudańskich islamistów Hasan At-Turabi przekazał w 
Bagdadzie władcy Iraku, Saddamowi Husajnowi łist od szefa rządu 
sudanskiego, gen. Omara Al-Baszlra, który proponuje mu ukrycie 
przed międzynarodową kontrolą r-naratury i materiałów, mogących 
służyć do produkcji broni jądrowej.

Prośba Afganistanu
NOWY JORK. W Uście do sekretarza generalnego ONZ władze 

Afganistanu domagają się podjęcia kroków dla powstrzymania mie
szania się Pakistanu w wewnętrzne sprawy Afganistanu. List ogło
szony w siedzibie ONZ w poniedziałek mówi, że ,,kola wojskowe Pa 
kistanu w bezpośrednich rozmowach ze zbrojną opozycją afgańsKą 
opracowały plan ataku na Gardę? i kilka innych miast w Afgani
stanie".

Władze w Kabulu stwierdzają, że o przygotowaniach do realiza
cji tej operacji świadczą zmiany w rozmieszczeniu oddziałów armii 
pakistańskiej na obszarze graniczącym z Afganistanem oraz prze
rzucanie broni i amunicji w rejon miasta Gardez i innych miejsco-

„Problem
Zalew skiego
nie Istnieje"

MSZ nie potwierdza dostarczenia, 
ani nawet istnienia „raportu Dziewa 
nowskiego", ambasadora RP w USA, 
który miałby ostatecznie wyjaśnić 

sprawę wypowiedzi waszyngtońskich 
min. Macieja Zalewskiego. „Taka 
kwestia nie istnieje” — powiedział 
rzecznik MSZ Grzegorz Dziemido- 
wicz.

„MSZ jast w stałym kontakcie z 
polską ambasadą w Waszyngtonie, 
która codziennie przesyła do centra 
li w Warszawie zestawy różnych in 
formacji. Oficjalne stanowisko re
sortu w tej sprawie jest jednozna
czne i znane po wystąpieniu min. 
Skubiszewskiego w Sejmie. MSZ nie 
spodziewa się, aby nowe materiały 
mogły zmienić to stanowisko” — do 
dał rzecznik.

„Gazeta Wyborcza" podała wczo
raj, że „raport o wizycie Zalewskie 
go w Waszyngtonie”, przygotowany 
przez amb. Dziewanowskiego, przy 
wieźli w poniedziałek powracający 

z USA przedstawiciele Ministerstwa 
Finansów. (PAP)

W związku z różnymi interpreta 
cjami wypowiedzi 22 bm. w III pro 
gramie Polskiego Radia, ministra 
spraw wewnętrznych Henryka Ma
jewskiego wystosował on oświadczę 
nie, w którym stwierdził, że — wie 
dząc o planowanym wyjeździe do 
Stanów Zjednoczonych min. Macie
ja Zalewskiego — zaproponował mu 
udostępnienie materiałów ze swego 
pobytu w USA, w ramach delegacji 
towarzyszącej prezydentowi. Propo
zycja ta padła przed posiedzeniem 
Komitetu Obrony Kraju, a materia 
ły zostały przekazane min. Zale
wskiemu przez dyrektora gabinetu. 
„Natoryiast nie przeprowadzano ze 
mną żadnych konsultacji odnośnie 
celu lub programu wizyty” — stwier 
dza min. H. Majewski. (PAP)

N ie c h  ż y je  s z l a c h t a !
(C iąg d a ls zy  ze  str . 1)

aż do tych, którzy — choć zubożali — żyją dziś w różnych polskich za
ściankach, pamiętają o swym herbie, o szlacheckich i rycerskich trady
cjach swych rodów. Z drugiej strony, czy monarchia to tylko szlach
ta? Czyż stany mieszczański i chłopski nie mają prawa chcieć powrotu 
monarchy? Odtworzenie monarchii w Polsce da korzyści wszystkim sta
nom: szlachcie i chłopom, inteligencji i robotnikom...

— Czy jednak wartości, jakie niesie monarchia, mają rację bytu w 
„dzisiejszych czasach”?

— A czy cnota rycerska nie jest, pańskim zdaniem, wartością uni
wersalną? Uczciwość, honor, rzetelność, opieka nad słabszyna, gotowość 
do bezinteresownych wzniosłych czynów... Są to cechy niezbędne do 
odnowy moralnej. Użył pan stwierdzenia „dzisiejsze czasy”. Należało
by raczej powiedzieć: skomercjalizowane. Czyż jednak kupcowi nie 
jest potrzebna rzetelność? Czyż gospodarka rynkowa w Polsce doby 
obecnej musi opierać się na zachłanności i pazerności? Czyżby nieunik
nione było stosowanie oszukańczych praktyk? Czyż nie możemy wy
grać wojny z łapownictwem i przekupstwem?

— Zatem — pana zdaniem — monarchizm to nie przeżytek...?
— Monarchia to przyszłość! Mimo trudności, o których już mówiłem, 

idea monarchizmu jest żywa w społeczeństwie polskim. Świadczy o tym 
również powstawanie kolejnych organizacji monarchistycznych. Aby 
dotrzeć ze swymi ideałami do szerokich kręgów, unia całkowicie po
piera te ruchy. W stosownej chwili z pewnością połączą się one w 
służbie królowi. Jednocześnie trzeba krzewić w społeczeństwie nieza
fałszowaną przez historiozofię republikańską, rzetelną wiedzę histo
ryczną o czasach Rzeczypospolitej królewskiej, przypominać lata szczę
śliwości poddanych potęgi monarchii polskiej, trzeba powrócić do 
etosu rycerskiego.

— Jest pan optymistą?
— Tak: Pragnę podkreślić, że uzyskanie oczekiwanych przez społe

czeństwo rezultatów — tak w sferze moralnej narodu, jak i poprawy 
stanu gospodarki kraju — możliwe jest dopiero przy innej .organizacji 
państwa...

— Przy monarchii?
— W rzeczy samej. Rozma,wiał:

DARIUSZ CYCHOL

• e s a a
(C iąg d a ls zy  ze  str . 1)

tu. Właściciel radzieckiego samocho 
dû  zjawił się u celników dopiero 
późnym wieczorem nie za bardzo mo 
gąc wytłumaczyć towar wartości 168 
milionów złotych.

W tym samym czasie na parkin
gu obok leżały duże ilości puszkowa 
nego piwa. orzeszków ziemnych i 
gum do żucia. Pilnował tego czło
wiek, który wyparł się. że jest to je 
go towar. Na kolejnym — policjan
ci sprawdzali dokumenty innego 
mężczyzny, który otwarcie potwier
dził czekanie na przemyt. W między 
czasie pilnował pierwszej dostawy — 
^ magnetowidów. Gdy policjanci 
wr"’ " jego paszportem oddalili się 
— zniknął ze sprzętem elektronicz
nym jak kamfora.

W podobny sposób przemyca się 
towar na Zachód. ..czysty TIR” zje 
zdża na parking tuż po odprawie 
celnej, gdzie oczekują już dostawcy 
papierosów. Dojeżdżają tutaj leśny
mi drogami, a cała operacja przeka 
zania trefnego towaru trwa raptem 
k:lka minut. Mimo to ostatnio cel
nicy udaremnili wywóz ..Marlboro” 
ł. ..Golden American” o wartości 40 
milionów. Lecz w tym przypadku 
dostawcę trzeba złapać „za rękę”.

(gra)

C e s ł y c h a ć  
n a  W S P ?

(Ciąg d a lszy  ze  str. 1) 
tworzone albo przez kuratoria, albo 
pr_ez szkoły wyższe. WSP mając 
u;ji\. wftienia do prowadzenia stud.ow 
augisterskich z języka niemieckiego 
j trzymała oficjalną zgodę na opie
kę, jaką będzie sprawowała nad Na 
uczycielskim Kolegium Języka Nie 
mieckiego w Lesznie. Będzie rów
nież opiekować się Kolegium Języ
ka Polskiego w Wałbrzychu.

W najbliższym czasie w szkolni
ctwie wyższym będzie obowiązywać 
nowa tendencja zaproponowana 
przez Radę Główną Szkolnictwa 
Wyższego. Nastąpią zm'any w na
zwach kierunków. Nie będzie np. fi 
lologii germańskiej, ale będzie filo 

logia ze specjalnością germańską, nie 
będzie nauczania początkowego, ale 
pedagogika ze specjalnością naucza
nie początkowe. Zmiany te mają zbli 
żyć nazwy naszych kierunków do 
nazw ńa Zachodzie'/A w konsekwen 
cji ułatwia uznawanie polskich dy
plomów w świecie.

Pierwsze półrocze 
w statystyce GUS

W pierwszym półroczu ] 991 r. 
straty przedsiębiorstw były większe 
od zysków o 7,5 proc. Natomiast 
ogólna strata wszystkich przedsię
biorstw wynosiła ponad 1.58 bln zł.

Ceny żywności w porównaniu z 
grudniem 1990 wzrosły w tym okre 
sie o 18.9 proc., usług o 85.1 proc., 
gazu o 369,6 proc., energii elektrycz 
nej o 147,4 proc.

Przyrost podaży pieniądza krajo
wego w wysokości 47,3 bln w I 
półroczu br. wynikał głównie ze 
wzrostu zadłużenia kredytowego pod 
miotów gospodarczych, ludności 
oraz Sektora rządowego.

Od stycznia do czerwca 1991 wy
buchło 271 strajków. Dla porów
nania w I półroczu 1990 było ich 
91, a w II półroczu ub.r. — 159 — 
informuje Główny Urząd Sta tystycz 
ny.

(PAP)

Oftfl...oświadczenie podpisane r , 
Wiesława Wysockiego — 
niczącego Zarządu Regiomi 'V.sł 
„Solidarność” i Marka Wó,ll<> j, 
— prezesa Zarządu Wojewod** fj 
Porozumienia Centrum w 
Górze; , jji

Pełnomocnictwo do pr°ws“*_. * 
Sztabu Wyborczego Lecha W*- 
województwie zielonogórski*. 
lone Stefanowi Mikule na 
Zarządu Regionu NSZZ „S01 
ność” i Porozumienia Centruj ^  
gasło po zakończeniu kampaiW y 
rozliczeniu. W tej sytuacji P- Jj 
wane na 25 lipca spotkanie }>■ y  
mężów zaufania oraz osób, kto* -i 
parły Lecha Wałęsę w 
prezydenckiej stanowi indyw1<j 
inicjatywę Stefana Mikuły ‘ 
osoby prywatnej.

P i e n i ą d z e  
dla prywaciarzy ^

Wczoraj na posiedzeniu 
nistrów rozpatrywano przyg0* J/ji 
ny przez resort pracy (przy 
udziale resortów: edukacji. . 
wia. budownictwa oraz CUP) u 
fcument pn. „problemy i dylen 
polityki społecznej’’. trte

Przewiduje się także rozp* ^  
nie projektu ustawy o zm ism e .r  
których przepisów o ubezP' f.| 
niach społecznych oraz projek' ^  
porządzenia dotyczącego wy*o*0;j 
podstawy wymiaru i rozrrZpi 
składek na ubezpieczenie spo*.® ^

W dalszej części posiedzeń;® ^  
du przewiduje się rozpatrzeni® ^ 
jektu uchwały w sprawie u io*1' 
nia gwarancji Polskiemu BaPvCt̂  
Rozwoju na zaciągnięcie r 
w Europejskim Banku Tn"'e** j jf  
nym. Pożyczka w wysokości 
nbjełabv małe i średnie Prz 
biorstwa prywatne.

Rumuni 
na zachodniej 
granicy

Wiele setek uchodźców rumuń
skich, a zwłaszcza Cyganów zgro
madziło się wzdłuż granicy niemie
cko-polskiej, by podjąć próbę nie
legalnego przedostania się do Nie 
miec — informuje AFP powołując 
sie na władze niemieckie.

Tylko w Zgorzelcu blisko 500 Ru
munów oczekuje na możliwość po
konania Nysy i przedostania się do 
Goerlitz, powiedział zastępca Nie
mieckiej Strażv Granicznej Man
fred Koernig.

„Uchodźcy mogą przejść Nysę w 
brod, gdyż poziom wody jest obec
nie wyjątkowo niski — Dowiedział 
Ivoern g. Chętni przechodzą rzekę 
nocą i w dzień a skromne siły stra 
zy granicznej nie pozwalają na sku 
teczną kontrole”. (PAP)

Polska krew - w o m i e
Notujemy _ systematyczny spadek otrzjmać za to około 200 marek” 

liczby dawców krwi. Nie sądzę, aby — powiedział Jerzy Szklennik, kie
zjawisko to wiązało się z otwar- równik Wojewódzkiej Stacji Krwio
ciem granic, gdyż oddawanie krwi dawstwa w Wałbrzychu,
na Zachodzie przez naszych krwio Średnie Wypłaty dla dawców
dawców nie ma charakteru maso- krwi, którzy zdecydowali się sprze
wego — poinformował wczoraj Jan dać ten najcenniejszy lek w Pol-
Sahl.ński kierownik Zakładu Trans sce wrahają się od 200 do 500 lys.
1’uzjologii i Organizacji Służby zł jednorazowo. Uzależnione to jest
Krwi Instytutu Hematologii w War od ilości oddanej krwi, a także od
szawie. rodzaju grupy i jej przeznaczenia.

W Polsce obowiązuje zakaz po- Informacje o oddawaniu przez pol
bieranja krwi od cudzoziemców; nie skicii krwiodawców swej krwi na
ma _ takich zakazów w większości Zachodzie potwierdzili także pra-
krajńw Europy Zachodniej, . choć cownicy stacji krwiodawstwa w Zie
poza Austrią i Niemcami w zasa- lonej Górze 1 Poznaniu, podkreś-
dzie krew oddaje się tam wyłącz łając jednak, że są to przypadki
nie honorowo. odosobnione i nie mające wpływu

„Nasi krwiodawcy często mówią na ogólną ilość pobieranej w Pol-
o _ przypadkach oddawania krwi w sce krwi.
Niemczech, podobno można tara

P r o t e k c j a
potrzebna 
od zaraz

Okazuje się, że do izby d  
wteń móiińi si^ Sóstać jedyni*£  
odpowiednią opieką — t1

Jeden z mieszkańców Szcze010̂  
stanowił wytrzeźwieć i począ* 
dobijać się do drzwi izby w? 
wień. Nie chciano mu jednaj 0 t,ui 
rzyć, ponieważ nie można 
dostać na własne życzenie — ‘ p<r : 
mieć do tego wprowadzając^ 0 
licjanta. j

Nieświadomy tego mocno P°‘  ̂
łony pan nie dawał za wygra‘,l5if 1 
dobijał się nieustannie. Ost»‘®1.j „(i 
dyżurny pracownik izby poPr° ?,.̂ > 
cera dyżurnego1 komendy wole . rD 
kiej policji o przysłanie osoW fei 
wadzającej. Nawet do izby ^  
wień trzeba mieć protekcję- (pA?1

(PAP)

Skąpstwo 
księcia Karola

Roztargnienie, przepracowanie czy 
skąpstwo sprawiają, że książę Wa- 
iii. „zapomina’ zapłacić lub zwró
cić ubrania przesyłane mu jako 
oferta przez słynne domy mody — 
twierdzi wczorajszy „Daily Mirror”

Jak pisze brytyjska gazeta, zadłu 
zenie księcia Karola u jednego tyl 
ko fabrykanta wytwornych ubrań 
;r finnie Burberrys” wynosi 
8.062 funty szterlingi (13.700 doia- 
r°w>- To wstyd — pisze „Daily Mir 
ror „postępował tak przyszły
monarcha otrzymujący co roku apa 
naze w wysokości 3 milionów fun
tów (5 milionów dolarów)”.

Pałac Buckingham nie skomento 
wał tych rewelacji. (PAP)

Trudno zostać policjantem
W tym roku do Wyższej Szkoły Policji w Szczytnie zdawało blisko 

1600 osób, byli wśród nich mieszkańcy regionu środkowozachodniego.
O indeks ubiegało się 59 absolwentów szkół średnich woj. zielonogór

skiego, w tym 22 kobiety. Egzaminy zdało 26 osób (w tym 7 kobiet.). 
Niestety,  ̂ ze względu na ograniczoną ilość miejsc studia czteroletnie 
rozpocznie tylko 12 mężczyzn i 4 kobiety (5 — z rejonu policyjnego 
Nowa Sól, 4 — z Zagania, 3 — z Wolsztyna i po 1 — z Krosna Odrz'., 
Świebodzina, Zielonej Góry i Zar).

Z województwa gorzowskiego o przyjęcie do szkoły ubiegało się 12 
kandydatów, w tym 1 pani. Udanie egzamin zdało 9 osób, ale studia 
rozpocznie — 8. 3 kobiety i 8 mężczyzn z województwa legnickiego — 
to kandydaci do WSP. Szczęśliwie przez sito egzaminacyjne przeszły 
3 osoby, ale tylko 2 ropoczną studia.

Kandydaci, którzy zdali egzaminy i nie zostali przyjęci na pierwszy 
rok studiów z powodu braku miejsc, mogą podjąć pracę w policji. Za 
3 lata zostaną słuchaczami WSP w Szczytnie beż składania egzaminów

(s)
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| Nowo otwarta hurtownia f 
| owoców cytrusowych jj
JJ w Zielonej Górze, ul. Jedności 9, tel. 39-04

z a p r a s z a  w godz. od 6.00 do 18.00.

| oferuje najtańsze basaay, f 
jabłka, papryką, kiwi, pomarańcze . i

R o ś l in y  l a ^ i ą  
m u z y k ą  p w a ź n j

Naukowcy japońscy twier£*: j.jJlj 
rzewa i rośliny Jepiej si?d

gdy codziennie słuchają... n1'
poważnej. , srr

Na doświadczalnych polach.7'^ ,  
no znacznie większy urodzaj J* [)?' 
ryż dał większy zbiór, a p i
ła większa i smaczniejsza, Ż Lu’*' 
aego dnia przez 15 minut 
ao muzykę poważną. „‘ł 1’ 
efekty osiąga się podobno pr t̂-jeg11' 
rach Beethovena i CzajkoW® g 
Natomiast żadnych wyników 
r.otowąno przy nadawaniu n\j,jtfi 
rockowej.
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naczelny -  Andrzej Buck; * ^  
pcy redaktora naczelnego -* j**' 
rad Stanglewicz t 
Włęckowicz, sekretarz 
- Alfred Siateckl zastępcy * 
tarza redakcji -  Janusz AlDcjul' 
Andrze.1 Gajda, Zbigniew 
ęielski Redakcje  ̂ Zielona
al. Niepodległości 22 I piętr°’flc^710-77 fax 112 & redakcja 0 <j<r 
telefon 3.9-13, teleks 0482253;
rzńw. ul Chrobrego 31.

087-Z

228-25, 271-4!); GłOfców Ul. i ?  
czewskieęo (1 te!/fax 33 29 l»: ,f** 
bin. ul. Armii Czerwonej I. teLiel^ 
42-62-15 /Biuro Ogłoszeń*, f i  p« 
na G6ra. al. Niepodległości 
Gorzów. Głogów ł Lubin 
dzibacb redakcji oraz w 
łach Gromady t agencjach. >\t 
szenla sa przyjmowane o&'
lefaksem C6G-22. Redakcja 0I< 
powiada z* treść ogłoszeń* 
zwraca ale zamówionych *c 
«djęć | rysunków, zastrzega * 
prawo skracania otrzymanyĉ pif' teriałów ł zmian ich tytułów- g|. 
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Przedsjrhiorsi wa Upowszecb*1,e\e> 
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M u r y  i  chw asty
w Zaganiu na. razie 

*ie n if opierają się współczesnym  
* ustom. krzewom t wszelkiego ro- 

-at<i zielsku, które najbardziej plenią
n ik ł  prldn° ia  historycznych resztek.

°*jadHie m oina to zobaczyć przy  
Pai Kigimbak "7.amexu" ale nie tyl
ko

O glądałyby o wiele okazalej. 
>> V ty nie zasłaniały ich dzikie krzewy 

i new ka, gdyby pas ziemi wzdłuż 
l>0 rytych-patyną czasu kamieni był 
Po prostu zadbany

kogo to obchodzi, oprócz iw a- 
y w a n y c h  estetów? Gród nad Bo- 

rc/ "  Jcs! biedny Nie ma nawet bez- 
0 sinych, którym można by dać za- 

tcPar? groszy przy pracach, które 
[?. u' r)JnQ nazywano — robotami 

Publicznymi...

»&S N°we mieszkania
w Iłowie

Jak
Wy n,s poinformował burmistrz Iło-

Adam Gliniak — w tym reku 
„ cjscowa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
s ■ , Jl'arz oddala do użytku 90 mie- 
s. . ar!' dzięki temu zwolniło się 25 mie- 
Dr/vH '  ruc'lu ludności. Zostały już 

p ielone nowym lokatorom. 
chc°'VSlâ ec*na*c Pr°bleni. Spółdzielnia 
0l  6 * reszcie rozliczyć budowę, ale 
rvm/ Slę' ze Urząd Gminy i Miasta 

'nien zapłacić 830 min złotych za 
< n , tur,  gy{y naczelnik Iło«7 w 
dzi I P^P^ał umowę zc spół- 

W sPraWie finansowania infra- 
Dor ^  Obwiązywało bowiem roz- 
Ka>n w te* sPraw*e z 1982 roku. 
jji . y naczelnik był wtedy odpowie
cie uzbrojenie terenu w instala- 
?'acyjn wo ôc‘‘5Sow‘J ' kanali-
stttn,n ^niak powiedział nam: “Na- 
su* sto n'e ma pieniędzy. Nie je
nów*  ̂W s,an'c wpłacić 830 milio- 

z*°t}ch. W ciągu 6 miesięcy bie- 
<j0 zrealizowano 35 procent
*<ftdvt 7 " Mo8libyśmy zaciągnąć 
na t  nie chcemy tego robić, bo 
Tak red ,̂ac  ̂ bogaci się tylko bank, 
Pisafa^C umow« ze spółdzielnią pod- 
Pow P°Przednia władza, a obecna 
let. Iada> *e burmistrz sam ma się 

z martwić tym problemem”.
(z.r.)

W łam anie d o ...
kom isariatu

miu 'PCa noc? wydarzyło się w Torzy- 
Con dzienne włamanie. Rozocho- 
sco a bólem mieszkaniec tej miej- 
uc, ? '• w przypływie szczerych 
mj Uc’ decydował się złożyć zawiado- 

îem'e 113 P°^ci'' Stanął przed budyn- 
*ac V* 'ct° ryfn mieści si? komisariat i 
kon Obijać się do drzwi. Był prze
n icu j' *e iesl wewnątrz, tylko z 
otw ladom>ch przyczyn nie chce 
ale r<̂ '  Wyłamał więc dwoje drzwi, 
«astn,»eStCty nik°8° w komisariacie nie 
°bud~ ^Urnor wyłamywanych drzwi 
hce żl* ‘0katorów mieszkania znajdu- 
cjci®° si? nad kbmisariatem Właści- 
rria, ĵ *eszkania zszedł na dół i zatrzy- 
lo .. ,j°'veE° obywatela. Gdy zapyta
nie mywacza’’-jakie to oświadcze- 

zamierzał złożyć na policji, nie 
8 s°bie przypomnieć

(eska)

K u l t u r a  p o t r z e b u j e  
p r o f e s j o n a l i s t ó w

Z pełniącym obowiązki dyrektora Nowosolskiego Domu Kultury 
Edwardem Gramontem rozmawia Jarosław Walerczak

— Mówi sięczęto o kryzysie kultury 
małych miast. A jak to wygląda w 
Nowej Soli?

W Nowej Soli jest obecnie dość 
specyficzna sytuacja. Młodzieżowy 
Dom Kultury prawdopodobnie zosta
nie zamknięty Nasza placówka jest 
obecnie w najgorszej kondycji w histo
rii swego istnienia. Niedawno spaliło 
się wyposażenie naszego studia muzy
cznego, chociaż jeśli mam być szczery, 
było ono najgorsze w województwie. 
Fatalnie przedstawiają się sprawy fi
nansowe i techniczne. Brakuje takich 
podstawowych sprzętów jak krzesła i 
stoły.

— Więc co pan, jako pełniący obec
nie obowiązki dyrektora, zamierza 
zrobić?

— Chciałbym zorganizować sześcio
osobowy dział merytoryczny. Postano
wiłem zatrudnić osoby mające do tej 
pracy zamiłowanie, którym nie będzie 
trzeba mówić co mają robić.Dotych-

czas lwia część naszego zespołu pra
cowniczego zajęta była redagowaniem 
"Tygodnika Nowosolskiego”, którego 
redakcja mieści się w Nowosolskim 
Domu Kultury. Prawdopodobnie w naj
bliższym czasie tę gazetę będzie wyda
wała spółka akcyjna. Ja natomiast my
ślę o działalności w kierunkach: teatru, 
muzyki i tańca. Obecnie działają tutaj: 
teatr, zespół rockowy, jazzowy (jeszcze 
nieformalnie) i piosenki poetyckiej. W 
tych zespołach pracują zapaleńcy, któ
rzy mimo przerwy wakacyjnej ćwiczą 
po parę godzin dziennie. Wierzę, że 
rozpoczną oni w niedługim czasie dzia
łalność półprofesjonalną i profesjonal
ną. Tak przecież zaczynało nowosol- 
skie ”Jazz Trio”. Chciałbym także prze
jąć sekcję tańca z Młodzieżowego Do
mu Kultury. Szkoda, by to się zmarno
wało. Również jedna z absolwentek 
studium tanecznego zamierza zorgani

zować tutaj teatr tańca. W planach jest 
utworzenie sekcji aerobiku.

— Jest pan kierownikiem i reżyse
rem działającego tutaj teatru “Ter* 
minus A Quo”. Czy będzie pan w 
stanie pogodzić swoją życiową pasję 
z pracą administracyjną?

— Pomogą mi na pewno współpra
cownicy. Chcę by byli to ludzie opera
tywni i oprócz swojej pracy dbali o 
wygląd placówki.

— Czy “Terminus A Quo” przygo
towuje obecnie nową premierę?

— Teatr po raz pierwszy od wielu lat 
będzie miał przerwę wakacyjną. Ostat
nio bardzo intensywnie pracowaliśmy. 
Mam kilka pomysłów, ale muszę zwe
ryfikować je scenicznie. Zajmę się tak
że poezją Stanisława Barańczaka, ale z 
nastawieniem na sprawy egzystencjo- 
nalne, a nie polityczne. Premierę planu
ję na jesień.

— Życzę więc powodzenia i dzięku
ję za rozmowę.

Groza pod namiotem

Salm onella lubi ciepełko
Jajo jest bardzo prostym "daniem”. 

Niestety, jajo surowe jest również zna
komitym daniem dla bakterii, szczegól
nie salmonelli. Na początku lipca dosz
ło do poważnego, bo obejmującego 
swoim zasięgiem 120 osób, zatrucia, 
najprawdopodobniej ciastkami— ekle- 
rami z kremem, wyprodukowanymi w 
Czerwieńsku. Ciastka spowodowały 
zatrucie u mieszkańców Nietkowic, 
Nietkowa, Leśniowa, Bródek, Dobrzę- 
cina i — co ciekawe — w najmniej
szym stopniu: Czerwieńska. Być może 
przyczyną najmniejszej liczby zatruć w 
Czerwieńsku było to, że w tej miejsco
wości ciastka zostały naszybciej sprze
dane, podczas gdy do innych miejsco
wości były transportowane, a transport 
w wysokich temperaturach lipca spo
wodował błyskawiczne rozmnażanie 
się salmonelli, która uwielbia ciepło. 
Ciepło — w rozsądnych granicach. Gi
nie bowiem w teperaturze ok 60 stopni 
Celsjusza.

Zatrucie to było pierwszym, jak na 
razie, tak poważnym w województwie 
zielonogórskim w crasie tegorocznego 
lata. Wprawdzie — jak nas poinformo
wano w Wojewódzkiej Stacji Sanitar

no-Epidemiologicznej w Zielonej Gó
rze — w tym roku zanotowano 14 og
nisk zatrucia salmonellą, ale głównie w 
środowiskach tzw. rodzinnych, czyli 
przyczyną były produkty (głównie jaja 
i zrobione z nich kremy) prywatnie 
przygotowywane, nie na skalę hand- 
iową.

Salmonella atakuje szczególnie la
tem. Nie tylko ze względu na wysokie 
temperatury powietrza. Przyczyn jej 
wyjątkowej aktywności można dopa
trywać się w nasilonych “wędrówkach 
ludów”; przemieszczamy się z jednych 
miejsc wypoczynku w inne, w różnych 
warunkach higienicznych przygotowu
jemy dania do spożycia. A — jako się 
już rzekło — bardzo “turystycznym” 
daniem jest jajko. Na przykład jajko na 
miękko. I tu móże czaić się pułapka. 
Jeśli odpowiednio wysoka temperatura 
nie dotrze np. do żółtka jaja, zetnie się 
tylko białko (a jest to możliwe już przy 
40 stopniach Celsjusza) — salmonella 
przeżyje. Lepiej więc gotować jaja na 
twardo! Pomijając już przestrzeganie 
podstawowych zasad higieny, jak do
kładne mycie rąk i wyparzanie naczyń, 
pamiętajmy o dokładnym myciu i spa

rzaniu produktów spożywczych. Na
wet na kampingach, dla własnego do
bra, nie powinniśmy zapominać o cy
wilizacji.

Innym siedliskiem salmonelli mogą 
być niekiedy tuszki drobiowe. Inspe
ktorzy Sanepidu są zdania, że ok. 20 
procent tuszek drobiowych na tynku 
zakażonych jest tą bakterią. To prawda, 
że dzisiaj już nikt nie je mięsa na suro
wo, lecz właśnie w warunkach poto
wych (namiotowych) ryzyko zatrucia 
salmonellą jest duże. Powód prosty: 
rozmrażamy kurczaka, zarażonego sal
monellą, na talerzu, w misce, które po
tem tylko opłukujemy, nie wyparzając. 
Kurczak ugotowany pozbawiony zo
stanie zarazków, ale te z talerza czy 
miski wcale niemusiały zginąć. Siedzą 
sobie, rozmnażając się w cieple letnie
go słońca, na ostrzu noża, użytego do 
krojenia kurczęcia; siedzą na s'ciankach 
miski, którą wieczorem wykorzystamy 
do umycia się. Jeśli nie wyparzymy 
noża, talerza czy miski możemy stać się 
łatwym kąskiem dla małych, a wyjątko
wo agresywnych bakterii. Przyjemnego 
urlopu!

(sad)

Po co ludziom  zam rażark i?
Przedsiębiorstwo Produkcji Sprzętu 

Domowego “Zamex” w Żaganiu, (daw
niej "Polar”), nazwę ma szeroką, a rzeczy
wistość raczej zawężoną. Produkuje bo
wiem wyłącznie zamrażarki. Dyrektor 
Władysław Wiącck powiada, że nazwa 
przedsiębiorstwa musi być perspekty
wiczna, no bo co będzie jeśli skończy się 
popyt na zamrażarki? Wtedy załoga za
bierze się za produkcję czegoś innego, ale 
również dla domu.

W ciągu sześciu miesięcy bieżącego ro
ku planowano wyprodukowanie 60200 
zamrażarek, wyprodukowano natomiast 
58320. a to dlatego, że w maju na jednej 
taśmie montażowej zaczęto produkcję za
mrażarek w obudowie blaszanej. Na dru
giej idzie tradycyjna produkcja — w obu
dowie z płyt pilśniowych. Dotychczas 
wyprodukowano 7 tysięcy zamrażarek 
blaszanych, o pojemności 120. 170 i 220 
litrów

.blaszane zamrazam zdecydowanie gó
rują nad pilśniowymi. Przede wszystkim 
rynek zachodni nic chce słyszeć o zamra
żarkach innych. niż w obudowie blasza
nej. Na razie jednak zamrażarki te nie 
trafiają na Zachód, ponieważ producento
wi bardziej opłaca się zbyt na rynku krajo
wym. Wciąż bowiem popyt na te urządze
nia jest duży. Zamrażarka nadal ma rację 
bytu, Ijo niby mamy już wolny rynek, na 
którym o każdej porze można kupić nie
mal wszystko, ale nie nia to jak własne 
zapasy, stale pod ręką.

Plac fabryczny “Zamexu” zatłoczony 
jest samochodami z całej Polski. Niektóre 
czekają po dwa dni, żeby załadować za
mrażarki wprost z produkcji, jeszcze cie
płe. W ubiegłym półroczu zakład sprzeda! 
wyroby za 150 miliardów złotych. Z tego 
miał zysku na czysto prawie 9 miliardów. 
800-osobowa załoga nie zarabiała jednak 
nadzwyczajnie. Średnie wynagrodzenie

wyniosło 1.350 tys. złotych. Od pierwsze
go lipca br. są podwyżki, średnio o około 
200 tysięcy.

Jeżeli nadal będzie takszło“Zamexo»i" 
jak idzie, to nie ma obawy o egzystencję. 
Tylko dyrektor Wlącek trochę ubolewa, 
że obecnie nie można myśleć perspe
ktywicznie. Sytuacja zmienia się zbyt czę
sto. Kiedyś na przykład przez najbliższe 
trzy lata wiadomo było do czego się szło. 
Można było planować. Dziś natomiast 
chciałoby się zakupić nowe linie produ
kcyjne, ale nie wiadomo jakie będzie kre
dytowanie. które zmienia się jak w kalej
doskopie.

Trudno — padło centralne planowanie i 
nie ma czego żałować. Skończył się błogi 
spokój dyrektorów, a zaczęła zdrowa kon
kurencja, której akurat w wypadku zamra
żarek jeszcze nie widać.

(ry)

04,10 Odrzańskie będzie miało jeszcze jedną stację paliw. Do niedawna była
s l^ [n m,eJscu mata stacja CPN. Obecna inwestycja zakrojona jest 

{ ' °  wi dać chociażby po  obszernym p ian i hudow\
na szerszą

Mają chrapkę na miliard
Gminna Spółdzielnia “Samopomoc 

Chłopska” w Gubinie prowadzi bazy 
magazynowe w Gubinie, Stargardzie 
Gubińskim, Grabicach i Wałowicach 
W tych placówkach rolnicy mogą kupić 
wszystko co jest im potrzebne do pro 
wadzenia produkcji rolnej i zwierzęcej 

Spółdzielnia prowadzi 23 sklepy w 
terenie i dom towarowy w Gubinie. Ma 
też dział usług remontowo-budowla
nych Wytwórnię wód gazowanych od
dano w dzierżawę. Maszyny zostały 
sprzedane, a za obiekty, do końca 
września br., dzierżawca płaci 3 min 
złotych miesięcznie. Po tym terminie 
— jak nas poinformował wiceprezes 
Ryszard Sikor* — opłata zostanie 
zwiększeń*

Spółdzielcza masarnia i piekarnia — 
to jedyne zakłady produkcyjne. Masar- 
nictwo ostatnio przynosi straty. W ogó
le w minionym półroczu zysku wyprą 
cowano niewiele. Zdaniem wicepreze
sa Sikory — do końca tego roku 140- 
osobow'a załoga zamierza osiągnąć 
około miliarda złotych zysku. Planuje 
się też otwarcie dalszych sklepów fir
mowych w Gubinie. Niestety, wiele 
placówek handlowych na terenie wiej
skim jest nierentownych. Gminna Spół
dzielnia utrzymuje je jakby siłą przy
zwyczajenia, a także ze względów spo
łecznych, aby nie utrudniać wystarcza
jąco już ciężkiego życia rolnikom

(r)
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a  Fo t. Zbigniew' R yn d a k

Największy kontrast w  m ieście— odbudowany ratusz, w którym mieszczą się  
dom kultury i biblioteka , a tuż obok— ruina katedry. Planuje się odbudowa* £  
nie tego obiektu sakralnego o imponujących rozmiarach.

Plac targowy w śródmieściu. Tu  handluje się  artykułami ppoźywrrvmf. « \ 
klientami sq Niemcy, mieszkańcy Guben.

Przed dworcem PKS.

Zwierzenia 70-Latka

Zrobili wolność
W Mostkach mieszkam od 1947 roku — mówi Szymon Izbśański. - 

Przyjechałem tu z Niemiec, z przymusowych robót, na które wywieźli mnie 
z województwa tarnopolskiego. Gdy skończyła się wojna Amerykanie zabrali 
mnie do lagru dla obcokrajowców. Ochotniczo pracowałem w amerykańskim 
wojsku. Wtedy każdy mógł jechać, dokąd chciał. Zamiast pojechać do Ame
ryki — wróciłem do polskiej biedy.

Osiedliłem się na Ziemiach Zachodnich. Początkowo pracowałem w lesie, 
a od 1949 roku na kolei. Całe życie w służbie drogowej. Na początku było 
ciężko. Ani butów, ani rękawic, ani odzieży roboczej. Dali mi raz skórę na 
zelówki. Naobiecywali różności. Pracujcie jak najlepiej. Podnoście wydaj
ność — mówili. Jak ładowałem szyny na wagony, to ręce przymarzały mi do 
stali. Żadnych dźwigów nie było.

Mam 70 lat. Patrzę w telewizor. Co to będzie? Tylu ludzi jest bezrobotnych. 
Pracowałem całe życie i teraz mam tyle samo, co bezrobotny. Moja emerytura 
kolejowa wynosi 650 tysięcy złotych. Żona pracowała w “Romeo” i ma teraz 
550 tys. złotych renty. Dobrze, że kierownik Kółka Rolniczego w Mostkach 
zatrudnił mnie, jako stróża i w ten sposób dorabiam sobie pół miliona. Pracuję 
co drugą noc, od godziny 15 do 7 rano. Mam tu stolik, krzesło, stare radio.

Zrobili teraz wolność. Ale mnie nie stać, żeby z żoną pojechać na wczasy. 
Niemcy jeżdżą po całym świecie. Nawet do sanatorium trudno się dostać, bo 
pierwszeństwo zawsze ma jakiś zawiadowca, a nie emeryt. Najniższa emery
tura nie ma żadnego znaczenia. Nigdy nie byłem w partii. Niczego się nie 
dorobiłem. Wszystko jest drogie. Węgiel dostaję bezpłatnie, ale za transport 
płacę drogo. Za światło drogo. Dziś świat jest dła młodych j zdrowych 
Chciałbym bardzo pojechać do tej wsi, w której pracowałem w czasie okupacji 
hitlerowskiej u bauera. Nazywała się Ekendorf. Położona w pobliżu Bonn 
Bauer był w porządku. Może już nie żyje? Może żyje jego syn? Chcialbyir. 
zobaczyć to gospodarstwo. Ale nie stać mnie na podróż. Nie mam za co kup; 
marek.

W Mostkach od 1947 roku do dziś postawiono tylko trzy nowe domy 
Pozostałe są poniemieckie. Ja mam też dom, który’ spłaciłem. Mam pięcioro 
dzieci —  wszystkie już na swoim. I tak, razem z żoną biedujemy Uchowa się 
parę kaczuszek, kurek.

Zrobili wolność, ale nam starszym ludziom, powinno być trochę lepiej. To 
dobrze, że wiedzie się młodym. Każde nowe pokolenie żyje dostatniej od 
poprzedniego. Takie prawo natury. Ale czy w powodzeniu młodych nie mamy 
udziału my — starzy7

(7..r.)



Dlaczego 
gorzej piszę?

K o m u n izm  b u d o w a li C H R Z E Ś C IJ A N IE , ale w e d łu g  ż y d o w 
sk ich  in s tru k c ji .  T ru d n o  p rze jść  d e p ta k ie m , ż e b y  n ie  n a p a to czyć  
się  na  ja k ieg o ś  G A D A . D e p ta k  je s t  w  ogóle k łę b o w is k ie m  Z M IJ . 
P ew n a  K O N K U B IN A  so c ja lizm u , k ie d y  na  p o w ita n ie  po ca ło w a 
łem  ją  w  r ę k ę  (TF U !), p o in fo rm o w a ła  m n ie , że  lu d z ie  Z L E  o 
m n ie  m ó w ią , że g o rze j p iszę , i e  to , śm o. O że sz  T Y  z r e u m a ty zo -  
w a n a  C IO T K O  p rzesz ło śc i z  w y p a czo n ą  lew ą  n e rk ą , p o m y ś la łe m  
W d u ch u . S ze d ł a k u ra t  k u p ie c  M a yer  i u k ło n ił  się, lec z  n ie  ta k  
N IS K O , ja k  k ie d y ś  k ła n ia ł się  te j  P A N I. C h ry s tu s  p rzeg n a ł p rze  
k u p n ió w  ze  Ś W I Ą T Y N I ,  a le to  n ie  oznacza , że  m a m y  ich  cał
kiem IGNOROWAĆ. D laczego  go rze j p iszę?  A  P a ń stw o , k tó r z y  
to S I  W IE R D Z I L IŚ C IE , c zy  m o żec ie  m i  p o w ied z ieć , d laczego  go
rze j Ż Y JE C IE ?  M ó j B oże, d laczego  go rze j p iszę , d laczego  m a m  
57 la t i n ie  u k r y w a m  sw eg o  w ie k u , ja k  W o jte k  M róz, k tó r y  m a  
i 5, za ś II1T  S  R a d io  do p iero  R O C Z E K . D laczego p o g o rszy ło  m i  
się  zd ro w ie , d la czeg o  P o lska  je s t  W R A K IE M  g o sp o d a rczym , dla  
czego S to w a rzy szen ie  m n ie js zo śc i n ie m ie c k ie j  na  O P O L S Z C Z Y Z -  
N IE  w y d a ło  za k a z  A S Y M IL A C J I  z  P o la ka m i?  B o  P olacy  rozłożą  
n a jw ię k s ze  M O C A R S T W O . D laczego lu d z ie  m ó w ią  o m n ie  ź le ’ 
A  c zy  c i lu d z ie  w ied zą , co m ó w ią  o n ich  in n i  lu d zie?  D laczego  
je s t  ty le  D E B IL IZ M U  połączonego  z  IM B E C Y L IZ M E M  na  k a ż -  

7 DlacZe8 °  m a r n o ty  m a ją  s ta n o w isk a , a  w ra ż liw i  
P , ‘ przymtarają g łodem ?  D laczego j ę z y k  p o lsk i je s t w  k o m 

p le tn e j P O G A R D Z IE ?  D laczego  n ib y  l ite ra tu ra  p o lska , o k la sk i
w a n a  na  Z a ch o d zie , je s t  fa ta ln y m  tw o re m  g ra fo m a ń s tw a f N ie 7 
To m o że  w e ź m ie m y  o łó w ek  i P O C Z Y T A M Y  te  k a r ło w a te  zd a 
nia? K r e ty ń s k ie  m e ta fo ry . A  w s z y s tk o  sk ła d a  się na su m ę  n ie  
S b / i r w 26-0 K R A J U . W  ża d n y m  p a ń s tw ie , k tó r e  osią g n ę ły  
D O B R O B Y T , m e  rzą d zą  za k ła d a m i p ro d u k c y jn y m i  ra d y  pracoiu  
n icze , z w ią z k i  za w o d o w e  i d y re k c je  JE D N O C Z E Ś N IE . T o te ż  w ca

n ^e p re m ie r  B ie le c k i zd e n e rw o w a ł się w  U R S U 
SIE.

C Y R K  z  tzw . a ferą  Z a le w sk ie g o  św ia d c zy , że  A R M A -  
n.a d c h o d zi- P o lity c y  za c h o w u ją  się  ja k  m a łe  dzieci.

I ow ted ^ ia t, n ie  p o w ied z ia ł, u zg o d n ił, n ie  u zg o d n ił, c i m a ja  ta ś-
n* n ń r r , m a ją ’ 0prÓCZ W Ł A D Z Y - W P olsce is tn ie je  

«łi « .  , A  i a P a m ię ta m , ja k  ko p a ło  się  to r f. J a k
0 Si? P A L IŁ O . T o r f je s t  s k u te c z n ie js z y  na  

w ro c ła w sc y  M A G N E T Y Z E R Z Y . T e ra z  n a w e t rad io  
,1/Tla ° Tl0Wsk a  je s t  w szęd z ie . I  p r z y  k o n w o ju  

c ię ża ró w ek  p ro w a d zo n yc h  p rze z  św ią to b liw y c h  P O P Ó W  i v r z v
1l,°  ‘ p rzed e  ^ z y s t k i m '  p r z y  red . S o n d ę  ju  z

Błrf T L  d°* C,‘ M e  w ró ć m V na na szą  P R O W IN C JĘ . 
R ed  Ja ce k  P a ta la s s łu szn ie  O B S M IA Ł  c z te r o ję zy c z n y  F O LD E R  
za c h w a la ją c y  Z ie lo n ą  G órę, a le  tro ch ę  N IE D O K Ł A D N IE . N a  w y  
?™ *e. 'W ?  w y d z i e l a  P R O P A G A N D Y  poszło z n a d w y ż k i  b u d że -

S S U  PW4AKÓW V B0Źe’ CHrÓń PHEZYDf:NTA
Ł e m k o w ie  m a ją  ta l ,  bo n ik t  n ie  p o tęp ił je szc ze  A k c j i  W IS Ł A .  

Ból p rze s ie d lo n yc h  trze b a  złagodzić . P rzy w ró c ić  to , co w y d a je  
się n ie  do  P R Z Y W R Ó C E N IA . J e d n a k  n ie k tó r z y  m ło d z i U k ra iń 
c y  w  Z ie lo n e j G órze za c zy n a ją  B A G A T E L IZ O W A Ć  fa k ty .  N ie  
bądźcie  N A IW N I. B yło , co b y ło ! J a  n ie  zo s ta łe m  p rze s ie d lo n y , a  
m ie s zk a m  p o śró d  W A S . P rze s ie d liłe m  się S A M  z  P O Z N A Ń S K IE 
GO. P o zn a n ia k  je s t  w te d y  sz c zę ś liw y , g d y  są s ia d o w i p a d n ie  k ro 
w a  a lbo  g d y  s y n  sąsiada  zro b i d z ie c k o  p a n n ie  zza  B uga. N ik t  ju ż  
n ie  m ó w i o  TYGLU Z ie m  O d zy sk a n y c h . T e ra z  m a m y  tyg ie l  
u p rze d ze ń  E U R O P E JS K IC H . M oże  się  je s zc ze  zd a rzy ć , i e  w s z y 
scy  w ró c im y  w  sivo je  O J C Z Y S T E  s tro n y .

n «Pisala. źe  s k le p  „ V A L D I"  w  Z ie lo n e j G órse  s to 
su je  fa s z y s to w s k ie  m e to d y  w y ch o w a w c ze . „ V a ld i” w y m ie r za  

Z ™ 'e s i ł  ch ło p cu  na  s z y i  "tablicę z  n a p Z m  
.^Z łodziej s k le p o w y  i  k a za ł stać , ż e b y  cała  k lie n te la  „V ald iego” 
m ogła  p o d ziw ia ć  te n  „n o w a to rsk i” P O M Y S Ł . M yślę  że  je s t  to

W ła slo  na m h i r V n V  1? ? °™ °? , w a rs tw V> ktÓTa za c zy n a  p rzera sta ć  
B O H A T r n  a J e ś li  ze  s k le p ik a r za  ro b i się  w  p ra sie  lo ka ln e j  

■ ’ ?pmj je 1 fo to g ra fu je  na  w s z y s tk ie  spo so b y , to  ta k i
D N n r 7 % w P ? r ?  raf U S?d2ią’ k a łe m  i  su m ie n ie m  n a ro d u  J E 
D N O C ZE ŚN IE . C h ry s tu s  p rze p ę d z ił  p r z e k u p n ió w  ze  św ią ty n i.
N  ed a w n o  za jr za łe m  do „V a ld ieg o ”. T o  ju ż  n ie  to, co b y ło  M ała
p u szka  s z y n k i  za g ra n ic zn e j k o s z tu je  36 ty s . z ło ty c h , p odczas g d y
ta ka  sa m a  p u szka  w  sk le p ie  sp ó łd z ie ln i in w a lid ó w  w  c e n tru m
m ia s ta  je s t  za  35 ty s . a  w  P o źrza d le  za  28 tys . A  m o że  by  ta k
u s ta w ić  p rę g ie rz  S A M O O B S Ł U G O W Y ?

U ja w n ia ć  c zy  n ie  K A P U S IÓ W ?  N a jp ie rw  n a le ży  p o w ołać  De
p a r ta m e n t U cin a n ia  J ę z y k ó w  b y ły m  S B -k o m . Z e b y , d o p ó k i m a ją  

u OrV ^ i  się  w  n ie , za n im  za czną  sn u ć  sw e  O P O 
W IE Ś C I w  m ie śc ie  i g m in ie . N a jw a żn ie jsz e , że  sy n o w ie  b y ły c h  
s ze fó w  U B są d z ie n n ik a r z a m i w  lo k a ln e j p ra s ie . O c zyw iśc ie  — 
u ja w n ić  W S Z Y S T K O . Z a g ryźć  się  i za d ep ta ć  na  śm ierć . A  p o te m  
m o żn a  ju z  sp o k o jn ie  c zeka ć , a ż  p r z y jd ą  N ie m c y  i podadzą  p r z y 
ja zn ą  r ę k ę  i  w y tłu m a c zą  co zn a c zy  s ło w o  O R D N U N G .

S ta re  t r u p y  n a  e stra d zie . P io tr  F ro n c ze w sk i l S ta n is ła w  T y m .  
K o m p ro m itu ją c y  w y s tę p  w  Sopocie. Ż e n u ją c y  p oziom . Ż a ło sn y  

Ł a tw izn a . G d zie  są M ŁO D ZI?  G d zie  je s t 
N O W E ? Q u een  o f E uropę?  O w szem , b y ły  ła d n e  d z ie w 
czę ta . lecz w y b ó r  k ró lo w e j to  d e cy z ja  P O L IT Y C Z N A .  
W ice kró lo w a ^  z  L i tw y  — te ż  w e r d y k t  p o lity c z n y t w ic e k r ó - 
Iow a z  T u r c ji  — to  p rzeb ieg ło ść  o rg a n iza to ró w . P rzy sz ło ro czn e  
w y b o ry  m a ją  się  o d b yć  w  T u r c ji .  N a  św ie c ie  p a n u je  fa łs z  i z a 
k ła m a n ie . A  co m ia ło  zn a c zy ć  w ie rn o p o d d a ń cze  ze jśc ie  z  e s tra d y  
E w y  S zy m c za k  i w rę c ze n ie  k w ia tó w  p. D a nucie  W a łęso w ej?  K o 
rona spadała , p u b lic zn o ść  sza la ła , a ja  p ę k a łe m  ze  śm iech u .

N ie  m a m  ta tu a ż u  na ręce, ja k  K o m e n d a n t G łó w n y  P o lic ji  
R o m a n  H ula. D laczego g o rze j p iszę?  P ew n ie  d la tego , i e  n ie  m a  
C E N Z U R Y . A d laczego  l in o ty p is ta  w  p o p rzed n im  fe lie to n ie  za 
m ia s t „ lo w ela sy” w e p ch n ą ł sło w o  L O W E S A L Y ?  P ew n ie  d la tego , 
że  je s t  P L U R A L IZ M ...

Z B IG N IE W  R Y N D A K

Na tropie „Bursztynowej Komnaty”
Nie jest wykluczone, że słynna 

Bursztynowa Komnata, wywieziona 
przez hitlerowców z Prus Wschod
nich do Niemiec, została ukryta w 
jednej ze sżtolni w kopalni węgla 
w Zagłębiu Ruhry. O nowym tropie 
komnaty pisze radziecki dziennik 
„Siewiernaja Prawda”, wychodzący 
w Kostromie.

Hipotezę opiera dziennik na rela
cji 65-letniego mieszkańca tego mia
sta Nikołaja Sajenki, który w czasie 
drugiej wojny światowej'został wy 
wieziony na przymusowe roboty do 
Niemiec i pracował właśnie w Za
głębiu Ruhry.

W 1944 roku — opowiada N. Sajen- 
ko — przerzucono fias do pracy w 
kopalni „Exć>pol”. znajdującej się 3 
kilometry na zachód od Dorsfeldu. 
Od oracujących tam kolegów dowie 
dniałem się, że właśnie tutaj Niem
cy przywożą różne dokumenty i cen

ne przedmioty. Pewnego razu 
w kopalni, której pracowałem ja i 
dwóch Niemców Franz i Otto — 
kontynuuje M. Sajenko — zjawiło 
się kilku żołnierzy. Obejrzeli kopal 
nię i oddalili się. Wkrótce w głąb 
kopalni spusżczono dwa pojemniki 
o rozmiarach dwa na półtora metra. 
Brzegi pojemników były gładkie, 
jakby polerowane. Na jednym z nich 
Franz przeczytał: Koenigsberg. Jan- 
tar-Zimmer („Królewiec —■ Burszty
nowa Komnata”).

Później, cały dział tej kopalni zo
stał zamknięty, wejście obłożono ka 
mieniami i zasypano. Obóz pracy w 
Dorfeldzie został wyzwolony przez 
armię amerykańską.

Przypuszcza się, że w  tej kopalni 
złożono albo Bursztynową Komnatę 
albo eksoonaty Muzeum Bursztyno
wego z Królewca.

(PAP)

K t o  p r z y j e d z ie  
do S o p o tu ?

W XXVIII Międzynarodowym Fe 
stiwaiu Muzyki w Sopocie (znanym 
od lat jako Festiwal Piosenki Pol
skiej) wśród 28 reprezentantów 23 
państw pierwszy raz znaleźli sî  
reprezentanci Litwy, Łotwy oraz 
RPA.

Organizator festiwalu, sopocka fir 
tna UP International, reżyserię im
prezy powierzyła Gavinowi Taylo
rowi, autorowi inscenizacji m.in. 
opery „Carmen” i koncertu grupy 
„Queen” na stadionie Wembley. *

Obecność w Sopocie potwierdziło 
wiele gwiazd światowej piosenki, 
w tym brytyjskie grupy „Erasure” 
i „I)e*con Blue” oraz były woka
lista z zespołu „Broński Beat” — 
Jimmy Somerville. Polskę w kon
kursie reprezentować będzie m.in. 
zespół „Tamcrlane”.

Poza konkursem wystąpi m.in. 
Stanisław Sojka i grupa „De Mono”. 
Nagrodą w tegorocznym konkursie, 
poza „Bursztynowym Słowikiem”, 
jest 25 tys. dolarów ufundowane 
przez „Universal”.

(PAP)

Atomowy
klub

Pod kinem lubelskim „Kosmos” 
znajduje się potężny przeciwaiomo 
wy bunkier, o ścianach półmetrowej 
grubości. Jest w nim sprawna wen 
tylacja i Zaplecza sanitarne. Posta 
nowiooo utworzyć tu ta j ekskluzyw 
ii}' klub nocny. Bezpieczeństwo gwa 
ran to wane, nawet podczas , bombo 
w ej” zabawy.

(PAP)

E uropy Ś rod k ow ow sch od n iej n ie  m a na n ajn ow szej  
liśc ie  ce ló w  am eryk ań sk iego  n u k learn ego  at aku o d w e
tow ego , za tw ierd zon ej n ied aw n o przez m in istra  obrony  
U S A  R IC H A R D A  C H EN E Y ’A , a łączn ą liczb ę ob iek tów  
rad zieckich , k tóre m ia ły b y  u lec zn iszczen iu , zm n iejszo 
no z 10 ty s ię c y  do 7 ty s ięc y , m ięd zy  in n y m i dopu szcza
jąc m ożliw ość „oszczędzen ia  p rzyw ód ców  op orn ych  re
pub lik , tak ich  jak b a łty ck ie” —  podaje n ied zie ln a  „W as 
h in gton  P o st” .
Mimo to — zauważa dziennik 

— „opcje odwetowe przewidują 
nadal zniszczenie Republiki Rosyj 
skiej, której nowo wybrany pre
zydent Boris Jelcyn zyskał w ze
szłym miesiącu (w Waszyngtonie) 
pochwały prezydenta Busha za 
„zaangażowanie się po stronie 
wartości demokratycznych i zasad 
wolnego rynku”.

Wysocy rangą urzędnicy Penta
gonu, na których powołuje się 
dziennikarz „Washington Post” 
Jeffrey Smith, nie sądzą, aby z 
nowych planów wojennych mia
ło się kiedykolwiek skorzystać, 
ale tłumaczą, że lista celów mu
si nadal istnieć, aby zapewniać 
wiarygodność teorii odstraszania. 
Teória ta, będąca od 40 lat pod
stawą polityki wojskowej USA 
i ZSRR, głos.:, że najlepszym spo
sobem zapobieżenia wojnie nu
klearnej jest zagwarantowanie, by 
d ru g a  s trona  bała się niszczyciel 
skiego kontruderzenia.

Wielu ekspertów międzynaro
dowych uważa, że atak nuklear
ny na kilka tysięcy celów w USA

i w ZSRR miałby katastrofalne 
skutki dla całego świata, bezi 
względu na to, jakie obiekty w 
danym kraju zostałyby trafione, 
a jakie pominięte. Niemniej, jak 
wynika z obszernego artykułu w 
„Washington Post”, nowa ame
rykańska lista celów na wypadek 
„totalnego kontrataku” (zwane
go w czarnym humorze planis
tów wojskowych „wargasmem” 
— od „war” — wojna i „orgaśm”) 
i nowe warianty kontrataków 
ograniczonych, spośród których 
w razie konfliktu prezydent ma 
wybrać odpowiednią odpowiedź, 
uwzględniają zarówno zmiany 
wynikłe z najnowszej redukcji sił 
konwencjonalnych ZSRR (w ra
mach układu CFE), i nadchodzą
cą redukcję zbrojeń śtfategicz- 
nych (układ START), jak i zmia
ny w sytuacji politycznej w 
ZSRR.

Jak pisze Smith, w wyniku 
zmian „prezydent będzie miał 
większą możliwość oszczędzenia 
tych radzieckich przywódców po
litycznych, których uzna się za

zdolnych do skrócenia k o n f^  
nuklearnego, jak również Pf", 
wódców opornych republik, 
kich jak bałtyckie”, użnanyc*1̂  
przeciwników „radzieckich cS 
wojennych”. ,

Według amerykańskich zro 
oficjalnych, „mniejszą wagę P ]S 
wiązuje się do lokalnych sie.vC>j 
partii komunistycznej W du® 
i mniejszych miastach ra :3 
kich, a to z powodu sła 
wpływów partii w wewnęt1'"^ 
polityce radzieckiej”. Poprze 
siedziby komitetów KPZR » 
wśród ważnych celów” kontr® 
rżenia amerykańskiego. ( _

Wiele innych obiektów P0̂ oS'j-| 
ło na listach, ponieważ „trądy 
nie zmiany są powolne”. Ja  ̂ Pj, 
wiedział Smithowi pewien 
nik uczestniczący w praćaćh n 
rewizją list: „to nie są santl0Cnr 
dy, gdzie co roku pojawia siS -t 
wy model; System (planowa  ̂
celów’) odznacza się ogrótrtM B 
władnośnią”.

„Washington Post” podaje.  ̂
niektóre opcje W zrewidowa^^ 
planach wojennych przewW ‘ , 
wysłanie tylko kilkudzies1̂  j{ i 
głowic nuklearnych. „Jednak " i 
le wariantów (Ograniel ° n fc  j 
kontruderzenia) obejmuje s ' .  
sztuk broni, a wojskowi sądz3 , 
ogół, że  jeśli dojdzie do wyl>uCs:; 
wojny nuklearnej, przerodź. ^ 
oha śźybko w wielką WOjn? 1 
katastrofę światową”. p̂j

kiś™ ? , 1  * Belwederu dla pism szmatławych, brukowych, pism 
■*ię i a-p -,w P°myjach. Do tego poziomu nie zejdziemy” 

D r i S s k i  rZ°Wi PAP rzecznik prezydenta, Andrzej
„Stale Otrzymujemy pismo „NIE”, które moi poprzednicy zapre- 

numerowal , pierwszą moją decyzją było c o f n ię ć  tej^prenumera
ty ~  dodał A. Drzycimski.

Rzecznik prezydenta wyjaśnił, że nie dzieli prasy na dobrą i 
złą („Wolę trudny dialog z dziennikarzami różnych orientacji, ale 
dziennikarzami odpowiedzialnymi i rzetelnymi”). Zapewnił też że 
Belweder jest otwarty dla przedstawicieli wśzystkch orientacji po
litycznych. Powiedział: „nie podejmę żadnej rozmowy z pismami 
typu ijNIE” czy „Skandale”, mimo że pisma te chwalą się wysoki* 
nn nakładami. Nie jest to jeszcze powód, żaby zniżyć śię do t^ o  
typu dialogu”. (PAf»)

Powrót do historii Walka z chińską
Romanowów

Agencja TASS doniosła, że w 
Swierdłowsku na Uralu dokonano 
ekshumacji doczesnych szczątków 
przypisywanych carskiej rodzinie, 
zgładzonej 17 lipca 1918 roku w do
mu Ipatiewa. Na miejscu w cen
trum miasta, poprzednio nazywają
cego się Jekaterynburg, gdzie stał 
ten dom, znaleziono dziewięć szkie 
letów, według wszelkiego prawdo
podobieństwa należących do Miko
łaja II, jago żony Aleksandry, czte
rech córek, syna i służby.

Kościół prawosławny w środę po 
raz pierwszy obchodził rocznicę mor 
du na carskiej rodzinie, rozpisując 
publiczną subskrypcję na wzniesie
nie pamiątkowej świątyni na miej
scu domu Ipatiewa, rozebranego w 
1977 r. Mieszkańcy Świerdłowska po 
stawiH tam krzyż i od wielu lat re 
gularnie składają kwiaty.

(PAP)

b
Policja pekińska aresztowała w 

tym miesiącu 66S osób w czasie ope 
racji wymierzonej przeciwko prcRty 
tut/kom i ich klientom — poda’ł 
dziennik „Beijing Daily”.

Policja zamknęła kilka barów, „w 
których seks przyciągał klientów”. 
Aresztowany został właściciel baru, 
któremu zarzuca się, że oferował 
klientom usługi barmanek. Bar zo
stał zamknięty.

Za stręczycielstwo aresztowano 2 
pracownice jednego z hoteli pekiń 
skich.

Prostytucja w Chinach prawie cał 
kowicie została zlikwidowana po 
objęciu władzy przez komunistów 
w 1949 roku, ale pod koniec lat sie 
demdziesiątych .odrodziła się, kiedy 
dzięki reformom złagodzono obfrwią 
żujące przez wiele lat purytańskie 
normy moralne.

(PAP)

P r o g n o z y  d e m o g r a fic z n e  O N Z
.................................................................. . , .  < &W 2025 r. świat zamieszkiwać bę 

dzie 8(6 mld sob, a Chiny jako 
najludniejszy kraj liczyć będą 
1,59 mld mieszkańców, stwierdza 
ją prognozy demograficzne ONZ 
opublikowane w poniedziałek 
przez Francuski Instytut Studiów 
Demograficznych.

Obecnie ludność Chin wynosi 
1,15 mld mieszkańców, Indii 859 
min, krajów Wspólnoty Europej
skiej — 34.4,6 mto, ZSRR 292 mlh. 
USA — 252,8 min. W 2025 r. Indie 
będą w czołówce ż 1,36 mld osób, 
ZSRR — 363 min, wyprzedzi Współ 
notę Europejską — 243 min, a

USA zamieszkiwać będzie 
min Amerykanów,

Natomiast w Europie 
stagnacja, w

ejui upie
Niemczech °  

nie 79,5 min, przybędzie 
dwa miliony mieszkańców, F” jj, 
cja na początku XXI wi#ku  ̂
czyć będzie 58,6 mlh (praiytoś^j, 
dynię o 1 
zmniejszy 
min.

Liczba mieszkańców Afryk1 
wzrosnąć z 677 min do 1.6 
AZji — ż 3,1 mld do 4,9 
Oceanii — z 27 min do 41 
a Ameryki Łacińskiej — 1 
min do 740 min osób. (AFP>

Popularność porucznika Golombo
Peter Falk, znany polskim telewidzom z postaci detektywa 

lombo w serialu kryminalnym, to nadai bardzo popularny akt°r , 
Stanach Zjednoczonych: jest w tym roku poważnym kandyda1̂  
do nagrody „Emmy” dla najlepszych aktorów, aktorek i progra^j 
telewizyjnych. Uzyskał nominację po raz 9. Gdyby przyznano 0 
nagrodę „Emmy” otrzymałby jej posążek po raz piąty.

Nie jest on jednak faworytem. Jego rywalami są: Scott \ 
z serialu „CjarUum leap'\ James Iiarl Joes z „Gabriels fire", 
Maclachlan z „Twin Peaks” i Michael Morarty z „Law and

Lista wszystkich laureatów tegorocznej nagrody „Emmy”. Pr*ii 
znawanej przez Amerykańską Akademię Sztuki i Techniki Te!eol„ 
zyjnej po raz 43, zostanie ogłoszona 25 sierpnia br. za pośrednic^"'re|i 
stacji telewizyjnej FOK. Laureatów podzielono na 28 kategorii. 
wcze|^ iej zostanie podana do publicznej wiadomości lista laur®3

sef1
nagród technicznych, których podzielono na 42 kategorie.

Najwięcej „punktów nominacyjnych” (13) otrzymały =- $ 
„Chesrs” i dwaj ubiegłoroczni zdobywcy „Emmy” to jest ..L. A-Ł*., 
i „Murphy Brown”. 12 nominacji uzyskał serial o życiu słynnej P* 
sen karki murzyńskiej Josephine Baker. ‘ ^

Pod względem liczbv nominacji przoduje stacja NBC (86) PfJ‘ 
ABC (84), CBS (P9). PBS (kablowa — 27), KBO (17) i FOX (11)-

(U?11

Niełatwo jest opisywać od kuchni coś, co... kuchni nie posiada. 
Tak jest właśnie w przypadku Belwederu. Siedziba głowy państwa 
wyposażona jest w małą prowizoryczną kuchnię, wszystkie zaś po
siłki przygotowywane są w hotelu rządowym przy ulicy Klonowej. 
Stamtąd przywożone, w  Belwederze są tylko podgrzewane i odpo
wiednio doprawiane.

Prezydent jada skromnie. Do 
jego ulubionych potraw należą 
ryby. które często sam łowi. 
Oprócz codziennej godziny spę
dzanej na basenie, wypady za 
miasto na ryby są dla Lecha 
Wałęsy jedyną formą relaksu 

Dzień pracy w Belwederze za 
czyna śię około 9 rano, ale sam 
prezydent wstaje o 6. Po krót
kiej mszy i śniadaniu spożywa
nym najczęściej w gronie 2 — 3 
stałych współpracowników rozpo 
czyna urzędowanie. Chociaż sło
wo to nie bardzo pasuje do stylu 
pracy Lecha Wałęsy. „Żaden 
dzień nie ma tak do końca usta 
lonego planu — mówi rzecznik 
prezydenta Andrzej Drzycimski. 
Prezydent nie lubi się zamykać,

odgradzać od ludzi: reaguje na 
listy z prośbą o interwencję, na 
telefony z prośbą o spotkanie”.

Belweder jest obiektem zabyt 
kowym. „Kiedy tu weszliśmy — 
wspomina A. Drzycimski — za
staliśmy istne muzeum. Ani fa- 
xów, ani komputerów, nic. Muze
um”. Dziś wszystkie te urządze
nia są już w Belwederze. Są też 
połączenia satelitarne umożliwia 
jące prezydentowi rozmowę w 
każdej chwili z dowolnym miej
scem na świecie. W spadku po 
poprzednich lokatorach w Belwe 
derZe pozostała także specjalna 
„gorąca linia”, łącząca bezpośre 
dnio ze wszystkimi stolicami by
łych krajów „demokracji ludo
wej”. W najbliższym czasie zo

stanie prawdopodobnie zlikwido
wana. Prezydent nie używa jej 
zbyt często.

Nowy styl pracy prezydenta 
wymaga odpowiednich środków 
nie tylko technicznych. Niestety 
„latający holender” — jak sam o 
sobie mówił w czasie kampanii 
wyborczej Lech Wałęsa — nie 
ma czym... latać. „Na trawę” 
(jak mówią piloci- obsługujący 
prezydenta, premiera, marszał
ków Sejmu i Senaty oraz mini
strów) poszedł właśnie ostatni 
TU-134. Pozostało 12 małych sa 
molotów Jak-40, z których 5 
„idzie'na trawę” w przyszłym ro
ku. Pozostał też jeden duży TU- 
154, którym prezydent leciał m.in. 
do USA. Na całym świecie 
za samolotem głowy państwa le 
ci ubezpieczający go inny samo
lot, tzw. cień. Polski prezydent 
nie ma „cienia”. Jesteśmy na to 
ponoć za biedni...

L. Wałęsa mieszka i pracuje w 
Belwederze, w byłym gabinecie

generała Jaruzelskiego. sa „i 
Sypialnia? „Wolne żarty” "T ^  
powiada rzecznik. „Prezydent 
r*o dyspozycji mały

od tego, w którym 
mawiamy”. .

Prezydent ma też liczną r° |]i 
nę, która mieszka w Gda  ̂  ̂
Do willi na Klonowej w p( 

'wie nie chce jej sprowadzić
n eweż niewyjaśniona jest spr

własności tej nieruchom^ 
Lech Wałęsa, jak zape^1’1

$>■

jego współpracownicy, nie 
niejasnych sytuacji.

Dzień pracy w Belweder# ^  
czy się około godziny 20. 
oretycznie — dodaje A. Dr łL r  
ski. Jeżeli nie ma spraw b‘. sf  
cych, prezydent przegląda J p  
cze dokumenty, informacje .jC!, 
kie otrzymuje z różnych źr%y 
czyta korespondencję”. Za10, 4 
jednak, że dzień nie obiitoW* .ju 
wydarzenia, że o 20 można ^  
zamykać bramę Belwederu- 4̂ 
chodzących żegnają... pawie. ^  
re przylatują do 
wprost z Łazienek. Są tu “ ni 
mine, nikt ich nie przepędzi^' 
komu nie przeszkadzają. ’ jif 
cznie atmosfera tu panujac3„ d
odpowiada — mówią praco 
Belwederu. Coś w tym jest
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m e d y c z n e
KASETY magnetofonowe nagrane, 
cena 7.300 zł — p o l e c a :  hurtow
nia muzyczna „MUSIC MACHINĘ" 
— Zielona Góra, Kupiecka 6?,, od 
11.00 do 18.00. 399-Z

e l k a dent
ZIELONA GÓRA 

. ZACISZE 1 6 II p. 
teł. 649-59 w. 266 d o l5 .00  

627-64 po 16.00
* GABINET STOMATOLOGICZNY 

. 9-16.00

M jnowocześniejsze METODY 
LECZENIA i protezowania

* MATERIAŁY I SPRZĘT
dentystyczny

* SOLARIUM, ul. Budziszyńska 28 . 
9-19.00

ZAttJ&JE. Zielona Góra, 
65-66 ti.

tel. 37-09, 
331-Z

MONTAŻ żaluzji różnych RFN. 
Głogów, tel. 33-46-23. 3S15-C

L O K A L E

4'8-Z

‘ najnowocześniejsza 
SF '̂^nostyka komputerowa 

"CA, jamy brzusznej i narządów

Mo\A^°'nifCh'CIĄŻY'tarc2Vc^ 
NOWOSC- GASTROSKOPIA

a anie przełyku, żołądka, dwunastnicy.
Zielona Góra,

! , , al- Wojska Polskiego 46/3,
rejestracja wyłącznie telefoniczna

724-95.
Po 15.00 tel.66-888

____ 2122-Z

‘ dzieci 7- f  an USG ~  dorosłych 
Eka 17* ,?! ona Góra, ul. Krośnień 
Ur • tel. 637-08. Rejestracja
Udania’ . 00—18.00. Wykonujemy 
Piersi • rczycy, jamy brzusznej. 
Czołu 'i5In,e ôloSlczno-polożnicze, gru 

Kr°kowego, jąder. 642-Z

H A T M M O N I U N E

S P R Z E D A Ż

fespóf Biur Matrymonialnych

H a l s z k a ®
panicznych. Działamy 10 lat. 

ii4̂ ° 9li*my tysigeom samotnych.

foztia - Przystojny pen lat 38 
otni* panią prowadzącą 

O- Oferty. ZGN, dla 630-Z.
630-Z

R ó ż n e
ZJE aluminiowe kolorowe. 

_ _ _ ____________ 3264-C
fonograficzna EP — 

*®t m J e: szeroki asortyment ka 
?gI}6t°fonowych nagranych 

tych h Jpycznych, i anglojęzycz 
6.500’7t/ar^ o  dobra jakość, cena 
taan^i S?i- 2.G., tel. 293-40, ul. Tar 

___________  398-Z
muzyczna „INTER— 

^agnp^f uJe bogaty wybór kaset 
tonowych nagranych. Na 

^'ienta przyjmujemy za-
t>taszaiY,ia n? fasety foliowane. Za- 
^dyugj- '̂_£lona Góra, ul. Wazów 1

LOK wejście od podwó-
638-Z

Jf folia JAROWE wycinanie liter 
®0” y . '  szyldy, reklamy. „MA R- 

'elona Góra, Lisowskiego 1.
639-Z

U S tU G I
Lisia
643-Z

* rtionu satelitarne od 4.000.000 zł, 
5l/64Q azem. Zielona Góra 

65-900.________
c^?'.VERY i skutery simson 

s im°! zam'enne do motorowe- 
"lon i motocykli ETZ. „PRO- 

‘̂61oB’a l^ y ^ P ._ 2 2  Lipca 65, tel.

I*li/.EtVOZV mikrobusem — Norym 
berga, Monachium. Stuttgard. Gło
gów, tel. 33-51-51. 3323-C

WOLNE miejsca RFN, Belgia. Z.G., 
tel. 65-834. 662-Z

°óra, 720-42 i 67-274!
503-Z

IN STALATORSTAVO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 633-Z

AU TO -M OTO
SPRiiEDAM forda fiestą 1,6 D, rak 
produkcji 1984. Głogów, tel. 33-38-09.

3356-C

FIATA 125p 1S37 — sprzedam. Zie
lona Góra, Krasickiego 43/1.

0S3-Z

Lu a AŁ koło ratusza w i.elousj 
Górze — mieszkanie około 40 m kw. 
— parter narożny — do wykupienia 
od miasta na prowadzenie handlu, 
gastronomii lub warsztatu. Waru
nek — zapewnienie małego mieszka 
nia z centr. ogrzew. dla starszej oso 
by. Oferty, Zielonogórska Gazeta 
Nowa dla 600-Z. 600-Z

WYDZIERŻAWIĘ pomieszczenia na 
maszyny lub produkcją ok. 209 m 
kw. Nowa Sól, tel. 48-39. 631-Z

DO SPRZEDAŻY 4 km od Lubina 
obiekt 600 m kw. oraz 2 działki bu 
dowlane. Wiadomość: LUBIN, tel. 
44-56-62. 2844-L

DOM do małego wykończenia — 
sprzedam lub zamienią na mieszka 
nie własnościowe Z DOPŁATA! Go
rzów', tel. 324-882. 658-Zb

SPRZEDAM sklep murowany 32 m 
kw. w cenie 60.000.000 zł i M-5 w 
Głogowie, tel. 33-29-23. 3341-C
SPRZEDAM zaawansowaną budowę 
domu jednorodzinnego w Bytomiu 
Odrzańskim. Wiadomość: Brzeg Gło 
gowski 97/3. 3346
DOM w stanie surowym tanio sorze 
dam. Nowa Sól, tel. 25-96. 37-NS
BUDOWĘ domku jednorodzinnego 
tanio sprzedam. Nowa Sól, te!. 
77-102. 38-NS
TANIO sprzedam pół domu w Ru- 
szowicach. Tel. "3-42-94, po 16.09.

3351

i  POWODU wyjazdu pilnie sprza- 
• dam: samochód dostawczy — VW 

BUS, przyczepę campingową — no
wą, grubościówkę (rozstaw stołu 63 
cm) i frezarkę górnowrżecionową. 
Wiadomość: Zielona Góra, Łużycka 
46, lub tel. 640-19. 664-Z

WAGĘ uchylną sprzedam. Zielona 
Góra, ul. Staffa 8/21. 654-Z

SKLEJKĘ importowaną ZSRR — 
sprzedam. Gorzów, tel. 74-004.

662-Zb

DZIAŁKI budowlane w Gorzowie 
przy ul. Sulęcińskiej — sprzedam. 
Wiadomość: Gorzów, ul. Strażacka 
44. GG-287

SPRZEDAM gzezenięta b o k s e r y  
z rodowodem. Żary, tel. 22-17.

3345-C

SPRZEDAM automat do produkcji 
toreb papierowych. Leszno, tel. 
20-84-79. 3342-C

SPRZEDAM instrumenty: 2 sakso
fony tenorowe, 3 klarnety, perku
sja. Lubin, tel. 44-38-75. 2839-L

SPRZEDAM działkę rekreacyjną z 
rozpoczętą budową i kompletnym 
materiałem „Wzgórza Lgińskie”. 
Wschowa, ul. Tylna 8, tel. 21-34.

3332

SPRZEDAM telewizor AKAI 28” — 
telegazeta, stereo, cyfrowy, na gwa 
rancji. Cena: 10.000.000 zł. Głogów, 
te!. 335-713. 3350-C

EURO skoda favorit — ciągła sprze 
daż, natychmiastowy odbiór, wybór 
koloróv.% ulgi podatkowe i cźlne, 
gwarancja. Eltor-Pol, Zielona Gó
ra, al. Zjednoczenia 106, tel. 621-79, 
620-56, t!x 0433162, Szprotawa, ul. 
Przejazdowa 4, tel. 33-15, Sulęcin, 
ul. Dudka 15a, tel. 20-95. 995-AK

SPRZEDAM samochód audi 100, 
5 cylindrów, Tok produkcji — listo
pad" 1989, przebieg 17 tys. km, super 
wyposażenie, cena: 34.000 DEM, od 
biór RFN. Informacja: II. Wilczyń
ski, Głogów, tel. 335-391. 3349

S U P ER EM R ES S
1 OoZuiitJĘ do wynająć.a mici..-a 
nie dwupokojowe w centrum Zielo
nej Góry. Tel. 637-08 (12.00-13.c0)

N-71

MIESZKANIA w Zielonej Górze — 
do wynajęcia — poszukują. Tel. 
603-26, 9.00—15.00, skrytka pocztowa 
189, 65-001 Zielona Góra. 674-T

FIRMA budowlana przyjmie zlece
nia. Zielona Góra, Węgierska 17/28, 
tel. 613-25. 673-Ż

PRZYJMĘ do .pracy — sprzątanie. 
Zielona Góra, ftel. 615-35. 670-Z

AGENCJA USŁUGOWA — przyjmu 
je zgłoszenia o wolnych miejscach w 
samochodach wyjeżdżających za 
granicą lub chcących z nich skorzy 
stać. Zielona Góra, tel. 693-31 do 
22.00. 6S9-Z

DWÓCII murarzy podejmie pracę na 
Zachodzie. Prowizje od zarobku. Słu 
bice, ul. 1 Maja 23/4. GG-286

OKAZYJNIE tanio — sprzedam Sil
nik BMW 525 oraz volvo 340 po wy 
padku, silnik i cały ośprżąt w sta
nie idealnym. Gorzów, ul. Piecho
ty 4. 665-Zb

HURTOWNIA „INTERIMEK" — za 
trudni: akwizytora z samochodem. 
Kalsk 01 (WOPR) k/Sulechowa, tei. 
20-91, wew. 259. 67tł-Z

MERCEDESA ciężarowego 7,5 t, izo 
terma, podnośnik w bardzo dobrym 
stanie — sprzedam. Zielona Góra. 
tel. 65-733. 679-Z

DZIAŁKĘ 0,8 ha nad jeziorem w 
Sławie — Siprzedam. Zielona Góra, 
tel. 228-39, • 637-Z

R E W E L A C Y J N Y
100GRADI , 

STEAMATIC

1 U W A G A !

P R O D U K C J I  W Ł O S K I E J

* Znajduje zastosowanie przy 
czyszczeniu wszystkich rodzajów 
posadzek: płytki, marmur, 
linoleum, parkiet, płytki 
ceramiczne, itp.
* idealny do odświeżania 
dywanów, wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej.
* Usuwa zanieczyszczenia z 
tapet, boazerii, ścian oraz 
poleruje szkło okienne.
* Służy również do prasowania 
ubrań.
* Czyści odświeża koioiy, * # 
likwiduje plamy oraz tłusta 
warstwy począwszy ód 
piekarnika po silnik- 

/samochodowy

DO WSZYSTKICH CZYNNO :̂ 
,N; POTRZEBNE JEST JEDYNIE 

,5 LITRA CZYSTEJ WODY !

Urządzenie posiada również 
właściwości sterylizujące - , 
wskutek wysokiej temperatury 
wody niszczy mikroby.

100GRADI R A D O Ś Ć ,  
STEAMATIC W Y G O D A ,

& IO Ś Ć !N O W O C Z E S i

SPRZEDAŻ PROMOCYJNA ■ ZAPRASZAMY

POZNAfi - UL. GOtĘŻYCKA 95 - *Bf 792 209 - TLX 414447
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H u r t o w n i e

BgF  1  O  O "
Żary, ul. Podchorążych 42 

teł. 35-78, 35-79, telex 0432410

Międzynarodowa Agencją Tłumaczy „I. D. A."

s a f p u r f n i  

na umowę zlecenie

I

o f e r u j ®  1 1  o so b y  o bardzo  d o b re j i
szeroki asortyment wyrobów Frotte, kom. Arosa, szlafroki, S! 
atrakcyjną otiziei z importu, głównie z Wioch, wyroby £  

dziewiarskie (skarpety, figi, rajstopy itp.)

i  | z n a jo m o śc i ję z y k ó w

Z  WYROBY Z FROTTE — CENY FABRYCZNE —
S  NAJNIŻSZE W KRAJU.
5  RĘCZNIKI JUZ OD 10.400 zl szt.
5  AK-1011 g
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£  3

(niemiecki)

Praca na terenie kraju.

Bardzo dobrze płatna.

GC-284 g
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TELEWIZJA
1: 8 Dzień dobry — 

b ądo>i î™aeazyn rozmaitości; 9 
k Poranne; 9.10 Teleferie: 

hri>: -• r e?tuna; 9.35 Kino Tele- 
Ĵ yjern” ar*” —ser, czech.; 10 

i z pożytecznym; 10.25
~  ser- USA: u -15 Ak* ł ■ 171<; „ele8azety; 17 Studio La- 

tlto; la eleexPress; 17.30 Studio 
ia\ -Dziedzictwo Guldenbur-V (8\3 -

j a.25 7~ serial prod. niemieckiej; 
fląij J t̂udio Lato; 19.05 Polska z od 
.15 an Nowak - Jeziorański 
x°PieiS0 

dynastii., 1930a — serial prod. USA;

„Makowy 
Wiadomości; 20.05

20.55 Kabaret Starszych Pa
nów — „Czternaście i trzy czwar
te"; 22 Studio Sport; 22.50 Wiado
mości wieczorne; 23.10 Art — maga 
zyn Barbary Dyksińskiej; 23.30 „Dzie 
dzictwo Guldenburgów" — serial 
niemiecki (wersja oryginalna); 23.55 
BBC — World Service.

PROGRAM II: 7.55—10.25 Telewi
zja śniadaniowa; 7.55 Powitanie, 8 
CNN — Headiine News; 8.10 Język 
angielski (12); 8.40 „W labiryncie”
— ser. TP; 9.35 Magazyn tv śniada 
niowej; 10 CNN — Headiine News; 
10.15 Ameryka w moich oczach — 
rap; 16.45 Powitanie; 17 Magazyn 
ekologiczny — Czysta Europa; 17.30 
„Cudowne lata” — serial USA; 18 
Program lokalny; 18.30 „M.A.S.H.”
— serial prod. USA; 19 Kadr — te
leturniej filmowy; 19.30 Koncert mu 
z.yki dawnej — London Baroque; 20 
Cały świat gra komedię; 20.40 Mo
je książki — prof Henryk Markie
wicz; 21 Camerata 2 przedstawia — 
Muzyka w Łodzi; 21.30 Panorama 
dnia; 21.45 Przegląd sejmowy: 22 
..Dziewczyna z Mazur” (4) — serial 
TP; 22 50 Snort; 23.00 Telewizja no
cą; 23 45 CNN — Headiine News.

TELEWIZJA NIEMIECKA
ARD: 14.05 Ulica sezamkowa; 14.30 

Das geheime Tagebuch des Adrian

Mole (6); 17.25 Program regionalny; 
20.15 „Mord Ost — Mord West” — 
Krimi-Somertheater; 22 ARD — 
Brennpunkt; 23.05 Veranda; 24 De- 
tektiv Rookford: Anruf genugt.

ZDF: 13.45 Hit-Woch Comics; 17.45 
i 18.25 Der Landarzt; 21 Matlock; 
22.10 Komteict; 22.40 Calafati Joe;
23.30 Abendgiocken Spielfilm.

DFF: 15.35 Linda — Ein Fali fuer 
sich; 17 Die Kinder vom Muhlentai; 
20 Im Feuer der Gefuhle; 21.45 Das 
Fenster; 23.25 Mutter heiratet.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02. 6.30 , 8, 10.02, 

13, 14, 15, 16, 20, 21, 22 — wiadomoś
ci; 5.20 Gimnastyka poranna; 5.30 
Poranne rozmaitości rolnicze; 6—8 
Sygnały dnia; 7.15 Punkty wi 
dzenia; 8.15 Radio Biznes; 9 
Lato z radiem; 11.30 Szkoda ga
dać?...; 12.35 Radio kierowców; 13.08 
Nuta sercu bliska: Maria Szyma
nowska; 1̂ .25 Rolnicza antena; 14.05 
Magazyn muzyczny „Rytm”; 16.10 
Aktualności; 17.15 Dziennik Radia 
Watykańskiego; 17.30 Radio Sat; 
19 Z kraju i ze świata — magazyn;
19.30 Radio dzieciom: „Mary Pop- 
pins”; 20.15 Koncert życzeń; 20.35

W kilku tajitach, w kilku słowach; 
21.08 Kronika sportowa; 21.30 Mu

zyka i aktualności; 22.05 Na róż
nych instrumentach; 22.15 Encyklo 
pedia wielkich głosów; 23.15 Pano
rama świata; 23.30 Świat musicalu.

PROGRAM II: 7, 11, 14. 20.50, 24
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy
czna; 8 i 22.45 „Kwaśno — słodko”
— ode.; 8.20 Czas na folk; 8.45 i
17.50 „Jasność” — ode.; 9 Radio naj 
młodszych; 10 Wakacje z muzyką; 
11.05 Radio kontakt (44-72-75); 13 
Muzyczny atlas Polski: Pieniny; 
13.20 Liryka wokalna; 14.05 Zapiski 
ze współczesności; 14.20 Mistrzow
skie wykonania muzyki chóralnej;
14.50 Pamiętniki i wspomnienia; 15 
Album operowy; 15.30 Muzyczna pro 
menada: 18 Etniczne podróże mu
zyczne; 16.30 Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 18 Autobiografia dźwią 
kami pisana: 19 Witryna sztuk 
wszelkich; 19.30 Letni Festiwal Mu 
zyczny; 21.15 Słuchowisko na letni 
wieczór: „Niedobra miłość”; 22 
Czas na jazz; 23.05 Muzyka świata;
23.50 Miniatura literacka; 0.1)5 Mu
sica notturna.

PROGRAM III: 5, 8, 7, 8, 9, 10. 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 21,

22, 23, 24, 1, 1.57 — wiadomości; 5—
9.05 Zapraszamy do Trójki; 8.30 i 
13 „Bractwo Róży” — ode.; 8.45 Bu 
siness news; 9.05—15.05 Słuchaj ra
zem z nami; 10.05 Codziennie po
wieść w wydaniu dźwiękowym: 
„Siła strachu" Ałistair MacLean;
12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Po
wtórka z rozrywki; 14.10 Reggae — 
pieśni wędrowców; 15.10 BRUM; 18 
—19.05 Zapraszamy do Trójki; 19.15 
Muzyczna poczta UKF; 20—0.05 Trój 
ka Bis; 20.10 Niecałe trzy kwadran 
se jazzu; 20.50 Spotkania o zmroku; 
21.15 Międzynarodowy Rok Mozar
towski; 22.10 W krągu ballady;
23.05 Nie tylko dla melomanów; 0.05 
—2 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 6, 6.30, 7, 7.55, 11, 
17, 17.55, 18.30, 19. 19.30, 20, 20.30, 21, 
22. 23. 23.35 — wiadomości; 6—8 Ra
dio Wolna Europa; 8 i 16.30 Muzyka 
i języki obce; 8.30 Sygnały świata; 
9 Radio najmłodszych; 10 Audycja 
muzyczna z programu II PR; 11.05 
Kwiaty — zioła — krzewy — drze

wa; 11.20 Etniczne podróże muzycz 
ne; 12 Nowy Testament; 12.30 Wid
nokrąg; 13.30 Dzieła wszystkie Mo
zarta;. 14.30 Wakacyjne spotkania; 
15 Świat muzyki; 16.10 Słownik hi
gieny psychicznej; 17—24 Radio Wol 
na Europa; 18.45 Co nowego na 
Wschodzie; 19.30 Wieczorne spotka 
nia; 21.30 Polacy na świecie; 22.10 
Fakty, wydarzenia, cpinie; 23.05 Pa 
norama dnia.

RADIO ZIELONA GÓRA
8 Radioporanek; 8.30 Reklama na 

telefon (I); 10—14 Radio — teraz; 14 
Reklama na telefon (II); 15 Cudów 
ne lata; 16 Wiadomości BBC 1 wia
domości lokalne; 16.15 Antenowe li
sty; 10.30 Przeboje, przeboje; 17 
„Więzienni pisarze” — rep. I. Lin 
kiewicz; 17.20 Muzyczny relaks; 13 
Program BBC; 18.30 Gorzów — Lu 
dzie i sprawy; 19 Black and white 
— czyli barwy jazzu; 20 Kwadrans 
muzyczny; 20.15—22 Radio-wiećzór; 
22—23 Program BBC, 23—24 Muzy

ka do poduszki.



PPU "ASSA"
w Zielonej Górze 

ul. Żytnia 23, tel, 720-44 w 
godz. 8.00-15.00

25 lipca w Żarach o godz. 10.00
w Żarskim Domu Kuitury.

26 lipca w Zielonej Górze o godz. 10.00
w Domu Kultury "Lumel"

Karty wstępu do nabycia na dzień przed seansem.

I T A L - P O L  T O U R

m e s s o m

U W A G A  1!! N o w o ś ć n a  p o l s k i m  r y n k u .  U r z ą d z e n ia  a m e r y k a ń s k i e j  f i r m y  f lB C

i ” ,  Jpoleca w cenach hurtowych: 
C A N O N , C A S I O ,  

C I T I Z E N ,
N o w o ś ć ! ! !

• elektroniczny kieszonkowy 
tłumacz językowy: poisko-ang.-

franc, -niem. -wioski •
• kalkulatory z drukarką i bez

(12,14,16pozycjowe)
• kasy sklepowe

• wagi elektroniczne
• metkownice 1 i 2 wierszawe

• taśmy do metkownic 
• kasetki metalowe

• kasetki metaiowe z szyfrem
• kserokopiarki CANON

10/10 i 15/20
• elektroniczne maszyny

do pisania
• bindownice do oprawiania

dokumentów
• faminarki-urządzenia do 

powlekania dokumentów folią
(typ A-4 i A-3)

• notesy menadżerskie
• długopisy

A K - 1009

i  w f s  L f
1  l i  ^IE BĘDZIESZ MIAŁ DRUGIEJ W  
\ I  TAKIEJ SZ A N SY  ZEBY ZROBIĆ -J

DOBRE WRAZENSE f m  
^ P o m o ż e m y  C l  w  t y m ^  p

PRZEDSIĘBIORSTW O W IE U )B R A N Ż 0 V W e T ^ %  
> >  M I K R 0 K 0 M  L  H  

S M 3 8  Z islo n a  Góra

Jeszi 
su bud 
«a, w  
sterun, 
nie po 
flaga. 
U stane  
n o ją 
akcji i  
tów , cs 
00 pr; 
Powodj

te l.  63-9SS, i s l o x  4 3 3 S 2 1

wszystkie posiadają atest SANEPIDU

P R O W A D Z IM Y  R Ó W N I E Ż  
S P R Z E D A Z  K O N T E N E R O W Ą
"EPIKUR" s.c. Zielona Góra, 
ul. Łużycka 22 C (z tyłu za barem) 
tel. 679-32, tbc 433194.

C E N T R U M  T E R A P I I  N A T U R A L N E J  W  T Y C H A C H
z a p r a s z a  n a  s s a n s e  r e w e l a c y j n e g o  
u z d r o w i c S e l a - b l o e n e r g o t e r a p e u t y

T f f D E C I S Z f i  C E a u f t S K I E O O
J^ S M Ę ^ Ę B S Ę M  _______________ % iD^yrtiam ia^it £ | M >

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE "AROL" 
i n f o r  m u j  e  

o otw arciu  M agazynu A rtykułów  Spożyw czych  

przy u l. M ick iew icza  22 w G orzow ie W ikp. tel. 236-95  

W LIPCU I SIERPNIU CENY PROMOCYJNE!!! 
Zapraszamy!

S67-Zb

Z i e l o n a  G ó r a  
u l .B a t o r e g o  lO O a  

c z y n n a  9 .0 0 * 1 7 .0 0  
t a l .  7 2 1 - 0 4

R e w e l a c y j n a  c h e m i a  
g o s p o d a r c z a  f i r m y[sierpień-wrzesień]

Tanie wczasy we Włoszech 
Hotel, dojazd autokarem 

Zwiedzanie Neapolu, 
Rzymu i Wenecji 

S u ijc h ó w , ul. C h o p in a  2 a/12 tel. 2 1 - 1 7

N ą l z n a h o m l l » z a

Restauracja I Kawiarnia & w Głogowie
S u l e c h ó w ,  B r z e z i e  7 5  (k w  stwj 
t e l .  2 0 - 8 3  t e l e x  0 4 3 2 4 5 9

p i i i i i i i i i u i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M i i u u m i i i i f

[  H U R TO W N IA  ODZIEŻY T A JL A N D Z K IE J §
•* n

§ informuje o# nowej dostawie 5 atrakcyjnego towaru
w ■»
\  Zie lo n a  G ó ra , D H  " H E R M E S " , :
E wejście o b o k Cepelii od uł. Kupieckiej :

czynne 10.0C-18.00 i

Z w dniu 23.07 br (wtorek) do 9.08 br (piątek) od 9.00-20.00JJJ 624-Z

m ii  i B i i i i i i i B s i i i i i i i i i i i g i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i f i m n i i i i i i  i i«i  5.

Tel. 33-52-35, od 27 .97 .1S S 1  po g o d z .  21 .00  
O fer ty  s k ła d a ć  w  red a k cji. Zielona Góra 

Górna 2 5  
te l.3 8 -9 9  

w godz, 9.00-15.00

IMMiWlDWMWWWWWW

W A 6 S

•  E l e k t r o n i c z n e  •  U c h y l n e

•  S z a l k o w e  •  D z i e s i ę t n e

•  O d w a ż n i k i
N o u u a  S ó l ,  u l .  C h r o b r e g o  9 ,  t e l .  3 4 * 4 S  

czynne 
od 8.00 do 20.00

A g e n c j a  H & n c S S u  N i o r u c h o m o ś c i a m i

M iro s ła w  ICraW CZak N r  e w .  9 3 5 1 / 9 1  Z i e l o n a  G ó r a

Z G Ł O S Z E N I E  C H Ę C I  S P R Z E D A Ż Y  N I E R U C H O M O Ś C I

• • ' • • • • • • • • • • • e « e » e e » * » e # * e e * » e « « e e e e e « e * e e f
im ię, nazwisko (śm tytecjs)

m iejscowość, ulica, nr domu

kod poczt poczta

M i r o s ł a w  K r a w c z a k ,  u l .  S u c h a r s k i e g o  2 8 / 1 5 ,  6 5 - 5 6 2  Z i e l o n a  G ó r a
U w a g a !  A d r e s  w y ł ą c z n i e  d o  k o r e s p o n d e n c j i . Inform acja - tel. 67-265
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Jeszcze wczoraj rano z tara- 
Su budynku  na przeciw ko  ra tu  
s~a> W k tó rym  m ieśc i s ię  po- 
'te runek  Policji Lokalnej, d um  

powiewała białoczerw ona  
asa. Zdziw ien i przechodnie  

Zastanaw iali sią, czy w yw ieszo  
n° 3<ł na okoliczność ko le jnej 
“ CH Protestacyjnej po licjan- 
° W’ CZV też z pow odu lipcow e- 

00 Przyzw yczajenia. A m oże  
Powody były  dwa? (p)

2guby
®*urze O głoszeń naszej gaze-  

torh»S / d°  odebrania p lastikow a  
m i Jrc^ ^ n iów k a) zaw ierająca

kienicz 1 ” a nazw isko Ju r"

Choć lato w pełni nie sposób uciec od jesiennych 
i zimowych tematów. A jednym z nich jest z pewnoś
cią odpłatność za miejskie żłobki i przedszkola. Pod
czas ostatniej przed wakacjami sesji Rady Miejskej 
sprawie tej poświęcono wiele uwagi. Doszło nawet do 
burzliwej dyskusji między zwolennikami rozwiązań ogól 
nych i szczegółowych.

dotąd podziału na przedszkola dla 
dzieci b iednych  i bogatych  rodzi
có w ”.

Dodać trzeba, że rada upow aż
n iła  Zarząd M iejski do „zm iany  
odpłatności za w y ży w ien ie  w  
przypadku zm iany cen artyku
łów  spożyw czych”. Przyznajem y, 
że ten  punkt u ch w ały  budzi na
sze w ątp liw ości, jako że m inęły

O statecznie rada podjęła uch
w ałę , która obow iązyw ać będzie  
od 1 w rześnia br. Pokrótce ją omó 
w im y, by czy te ln icy  m ogli doko
nać w stęp nej przym iarki pow a
kacyjnych  budżetów  dom ow ych.

O dpłatność za pobyt dziecka w  
m iejsk im  żtobku lub przedszko
lu sk łada się  z dw óch sk ład n i
ków : opłaty  za w y ży w ien ie  oraz 
częśc iow ej odpłatności za u trzy
m anie żłobka (przedszkola). „Czę
ściowa" oznacza, że pozostałość  
płaci m iasto.

Od 1 w rześn ia  odpłatność za 
trzy posiłk i żłobkow ego lub 
przedszkolnego m alucha w ynosić  
będzie 7 tysięcy  z łotych dziennie. 
Jeśli p laców ka ma skrócony czas 
pracy i dziecko w  zw iąku z tym  
korzysta z dw óch posiłków , w ów

Siedem plus pięć
czas rodzice płacą 80 proc. tej 
kw oty , a w  przypadku jednego  
posiłku — 50 proc.

Podczas sesji przeciw nicy  ta 
k iego k szta łtu  u ch w ały  propono
w ali, by jej tekst n ie zaw ierał 
żadnych liczb, a ty lko  rozw iąza
nia k ierunkow e. B y li zdania, że 
to rodzice w  każdym  przedszko
lu pow inni m ieć w p ły w  na w y 
sokość dziennej staw ki żyw ien io 
w ej i takow ą w spóln ie  z d yrek
cją ustalać. Ich projekt n ie  m iał 
jednak zbyt w ie lu  zw olen n ików , 
zw łaszcza, że — jak pow iedział 
jeden z radnych —  „...nie m a jak

już czasy, k iedy  w szystk ie  ceny  
zm ieniano z dnia na dzień  rozpo
rządzeniem  m inistra. Dziś w  je
dnym  sk lep ie  chleb, w ęd lin y  czy  
m asło są tańsze n iż w  innym . 
G w ałtow nych  sk oków  cenow ych  
raczej już nie będzie, trudno w ięc  
przew idzieć, co stan ow iłob y  pod
staw ę generalnej zm iany odpłat
ności za posiłek  przedszkolaka.

D w a kolejne punkty uchw ały  
dotyczą zw rotu p ien iędzy za ży
w ien ie  w  przypadku nieobecnoś
ci dziecka. P rzysług iw ać on b ę 
dzie dopiero od trzeciego dnia  
nieobecności, jednak gd y  absen c

ja zostanie zgłoszona z tygod n io - | 
w ym  w yprzedzeniem , w ted y  ro
dzice otrzym ają pieniądze za każ 
dy jej dzień.

Drugim  sk ładnik iem  żłobkow o- 
przedszkolncj opłaty jest kw ota, 
którą przeznacza się  na utrzym a
nie  tych placów ek. Jak  w spom 
nieliśm y, ty lko  w  części pokry
w a ona te  w yd atk i. O dpłatność  
w yn osi 5 ty sięcy  z łotych  dzien 
n ie  za m alucha. „W przypadku, 
gdy do żłobka lub przedszkola  
uczęszcza w ięcej niż jedno dzie
cko z danej rodziny, częściow a  
odpłatność za utrzym anie pobie
rana jest ty lko  za jedno dziec
k o ’’ — czytam y dalej w  u ch w a 
le.

Istotne jest także i to, że zwrot 
tej kw oty  następuje ty lko  w  przy 
padku u spraw ied liw ion ej n ieo b e
cności, przekraczającej dw a ty 
godnie, a spow odow anej chorobą  
lub w ażnym i spraw am i rodzinny  
mi.

O by jednak i chorób i „w aż
nych spraw  rodzinnych” było  jak  
najm niej, a dzieci zdrow e i po
godne, spęd zały  czas pożytecznie, 
nie przejm ując się  póki co spra
w am i fin an sow ym i. (jp)

. ..............  •

' . . . . . . . . .

Jak Pies z kotem .
Fot.: LE SZE K  K R U TU L SK I-K R E C H O W IC Z

t a b l i c a  n a  r a t u s z u
flzic 25 ^m. 0 K<>dz. 15 odbę- 
U b U ^  u r°czystość zawieszenia 
niej  ? .‘“ form acyjnej na zachod- 
tu,/a c,* I>ie zielonogórskiego ra-
stw0 V in iciat°rem  było  T ow arzy- 
szcza . °śn ik ów  T radycji, a zw ła  
tr° W s k /T  Prezes Zdzisław  P io-
i"'- ’ 1 ™ zaproszeniu , sk ierow a
.Tryb do nas, p isze m.in. 

e*Ę'vani-PrZeprowac*zen'a zm iany  
tlisz 0 V  roku zubożył ra- 
tabllczi, ychczasow ą drew niana  
i tę lu£ ę> firm ow aną przez PTTK  

S (••.) zapragnąłem  w y p eł

nić ow ocem  w spólnego  zadziała
nia zielomogórzan, którym  przy
chylne uczucie do sw ojego  m iasta, 
sw ojej m ałej ojczyzny, pozostało  
jako p ozytyw n y relik t daw nego  
w ychow ania  w  idei patriotyzm u  
lokalnego...”.

W realizacji przedsięw zięcia  i 
w yk onan iu  tab licy  pom ogło Z. 
Piotrow skiem u w ie le  osób. B ył też  
i takie, które — jak sam  pisze — 
przsszkadzały...

R elację z uroczystości zam ieści
łby w  poniedziałek (jp)

o  a k c | l
U^ m  t y s o d n lu  o d b y ła  s ię ,  z a p o w ia d a n a  t a k i e  i  p r z e z  n a * ,  

.  y w * n *a  b e z p a ń s k ic h  p s ó w . W e d łu g  i n f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  IH.,.. *’niSkll m i . i i ___ _________ i__ , __  ... _:\vaij!'nię*lu Przy ul. Szwajcarskiej, którego pracownicy tym się 
o, miajg pano, czworonogów, Blisko połowa, jak się później

zaj-
o k a -

eraia7 “,a. s'yoich właścicieli. Zgłosili się bowiem do schroniska, za- 
9 h„vv-PSlaki * zosl»wiając w kasie tej placówki 100 tysięcy złotych, 

pw kosztowało wykupienie zwierzęcia.
Pewnością nie wypuszczą swoich ulubieńców be* kagańców.

Wiedzieliśmy, że lo będzie trudny 
rok. Jednak aż takiego „dołka” nikt 
się nie spodziewał. W pierwszym  
półroczu przydziały mieszkań komu 
nalnych otrzymało niespełna 70 ro
dzin z blisko 800. znajdujących się 
na różnego rodzaju listach.

Powód był. prosty: całkowite w y 
schnięcie dotychczasowych głównych  
źródeł uzysku lokali. Nie buduje 
miasto (brak funduszy), nie budują 
tak ie spółdzielnie. W tym samym ok 
resie roku ubiegłego do spółdzielcze 
go „M” przeprowadziło się ponad 80 
rodzin, teraz zaledwie 6. Praktycz
nie pozostaj: nam jedynie w spad 
ku mieszkania po samotnych zmar 
łych. W wyniku dodatkowych nad 
zwyczajnych działań dysponowaliś
m y te i biurami, przekwalifikowany  
mi na mieszkania, mieszkaniami do 
remontu (dotychczas pozostawiony
mi własnem u losowi) oraz- lokalami

odzyskanymi w wyniku postępowa
nia administracyjnego (po stwierdzę 
niu nieprawidłowości w  ich uiytko  
waniu). Dodać trzeba, że zwykle ta 
kie postępowanie trwa kilka miesię 
cy, a dotychczasowi najemcy bro
nią się jak lw y, z uporem godnym  
lepszej sprawy, żc wykorzystują  
wszystkie furtki odwoławcze, z NSA 
włącznie.

Przewrotność ludzka nie zna gra
nic. Jeden taki przypadek wzburzył 
mnie wyjątkowo. Otóż otrzymaliśmy 
sygnał, iż przy ul. Jedności znajdu 
je się puste mieszkanie, którego for 
malni najemcy od lat przebywają w 
Poznaniu. Wezwana do Urzędu Miej 
skiego pani G. ,  notabene pracownik 
naukowy jednej z poznańskich uczel 
ni, fakty potwierdziła, wyjaśniając 
przy okazji, iż raa właśnie otrzymać 
spółdzielcze „M” w Poznaniu. Zło
żyła też pisemną deklarację, że zda 
mieszkanie przy ul. Jedności do 30 
czerwca. Kilka dni przed ową datą 
okazało się, żc pani G. wystąpiła je 
dnocześnie do ZGKIM z wnioskiem  

•o wykup lokalu. Wysłana natych-

Zamiast
alfabetu

Pisząc i m ówiąc o wciąż w ięk
szej K isielińskiej Dzielnicy Mieszka 
niowej, na określenie jej poszcze
gólnych osiedli używa się na ogół 
wyrażenia „jednostka A, B, C, D 
lub E”. Czynią tak projektanci, 
urzędnicy, radni, a za nimi, nieste
ty. czasem i my w sprawozdaniach 
z sesji Rady M iejskiej.

Tymczasem osiedla te (zarówno 
istniejące jak i planowane) mają 
swoje bardzo ładne nazwy, uchwa 
lane kilka lat temu. Jednostka A
— to najhardziej znane osiedle Po 
morskie, B —• osiedle Śląskie, C
— Kaszubskie, D — Mazurskie, E
— Warmińskie.

Zdecydowanie bardziej od liter 
alfabetu podobają nam się te naz
w y i w łaśnie je  obiecujemy upow
szechniać i lansować.

(jp)

Te w spaniałe kob ie ty , ze sw oim i w spania łym i dziećm i (i pojaz
dami...).

Fot.: L E SZ E K  K R U T U L SK I-K R E C H O W IC Z

M- KSIĄŻKIEWICZ 
N a j l e p s z a  z  p o l e k

sU v a ^ on^ odbyw ają się  m istrzo  
la;vodnUu0py w strzelectw ie. W 
ftr£elcVr- tych w>'stępują także  

°nkur w ardii Z ielona Góra. W 
<60 karabinka standard
s«la , zalow leżąc) w ygrała  W e- 
Mtt., ,  cze" a  (Bułgaria) -  596 
**»ta J^ Jtapsza z Polek M ałgo- 
^órg) * 'r ^ M e w ic z  (G w ardia Z.

PktaJn*a ,c*vvunaste m iejsce — 
‘ • użynow o nasze repre-

« U ęły  piąte m iejsce.

Ct Rz * m a c  SIĘ W LIDZE
18 •

f°stanaerpaia '3r- zainaugurow ane  
lidze L,°z?ry w k i p iłkarsk ie  w  

^ 0dza t e l ° n°Sórska Lechia pod 
M czj renera A ntoniego K onse- 
Se2°nii ^rzyg°tow an ia  do now ego  
f%i „nn° 2P°częla 8 bm . A oto w y  
* ^ied?- r ń kontrolnych Lechii: 
i?6 1 • i^ S n ic a  w Z ielonej Gó- 

ic jczVL- <? zdobył Janusz  
r'ie 5 . n *■ 2 Pogonią w  Skw ierzy  

(“ram ki — A ndrzej P u- 
*U n ti M aril'sz G arbula, Artur 

,v‘cz j Robert Salam ań

czyk), v Przytocznej za Zjedno
czonym i 1 :2  (Lechia zdobyła go 
la ze strzału sam obójczego), z Or
łem  M iędzyrzecz 2 : 2 (Puchacz i 
Jacek G aw lick i) — podczas zgru 
pow ania w  Z w ie r z y n ie ,  z B udo
w lanym i M urzynow o 3 : 2 (Pu
chacz, Salam ańczyk  i Robert K u
rzawa) i w rew anżu  1 1 :3  (Pu
chacz — 6, G aw lick i 2, P iotr Czer 
niaw sk i 2 i Robert Bzdyk — 1), 
z Pogonią w  Św iebodzin ie  2 :1 
(Puchacz i C zerniaw ski).

Inauguracyjny pojedynek  w  III 
lidze, zielonogórzanie rozegraią na 
w łasnym  boisku z rezerw am i Sią  
ska W rocław.

A oto sk ład kadry klubow ej: 
bram karze — M ariusz H orodyski 
i Ireneusz R ym aszew ski, obrońcy
— ttobert K urzaw a, M irosław  Kę 
dziora, K rzysztof S tacew icz, Ja 
cek G aw lick i, R adosław  O gicla i 
W ojciech S aw ick i, pom ocnicy —
— P iotr C zerniaw ski, K rzysztof 
G natow icz. Robert B zdyk, T om asz  
G ruchociak, napastn icy  — A n 
drzej Puchacz, M arcin G iertych, 
Janusz B łażejczyk , M ariusz G ar
bula.

Z P ogonii Ś w iebod zin  pozyska  
no A. P uchacza, a ze Z ryw u Z. 
Góra — T. G ruchociaka. U byli: 
A ndrzej N erga (Chem ik B y d 
goszcz), Robert Salam ańczyk), poda 
nie bez w skazania  klubu), W oj
c iech  G ajew sk i, Robert K uezyk, 
Sław om ir G olik , Ireneusz Zięba, 
M ariusz G um icnny i D aniel M a
dej. W październiku br. służbę  
w ojskow ą kończą K. S ta cew icz  
i R. B zdyk, którzy pow rócą do 
M iedzi L egnica.

Zespół oparto w ięc  na m łodzie
żow cach i jak  stw ierd ził trener  
A. K onsew icz sukcesem  będzie u- 
trzym anie się  w  gronie III-ligow  
ców.

BYC PRZED... LECUIĄ

P iłakarze D ozam etu N ow a Sól 
zainaugurują spotkania w  III li
dze m eczem  w  Św id n icy  z P o lo 
nią. W sparringow ym  spotkaniu  
w  C zerw ieńsku, now osolan ie  zre 
m isow ali z I i- lig o w ą  M iedzią L e
gn ica  1 : 1  (Bram kę uzysk ał T o
m asz K akala). K olejne spotkania  
kontrolne D ozam et rozegra w  N o
w y m  M iasteczku  z M eblarzern i w  
N ow ogrodzie z Fadom em .

28 bm . piłkarze D ozam etu, tre 
now ani przez H enryka M azurkie  
w lcza, w yjad ą  na zgrupow anie do

W itebska (ZSRR). A oto skład Do 
zam ętu, bram karze — Bogdan Tc 
refelk o  i Dariusz Prycz, zawodni 
cy grający w  polu — M irosław  
L iszka, Jacek S ław iń sk i, Janusz  
P orębski, Robert M ichalak, M a
rek P aw elczak , A rtur T arnaw ski, 
D ariusz T om czak, M ariusz W a- 
w rów , K rzysztof R óżycki, B ogdan  
Szkodziński, Jarosław  S za b ło w 
ski, Jacek  K azim ierczak, M arek  
Szafer, Jarosław  C zabański, M a
rek K asper, Jacek  Trojan, S ła w o 
m ir C ieśla, D an iel N astalck , T o
m asz K akała, M arek M łynarczyk  
i A rtur M iler. Z zespołu ubył Mi 
rosław  Su lrzyk iew icz i Dariusz  
S tankiew icz.

G dy zapytałem  o szanse D oza
m etu  w  now ym  cyklu  rozgryw ek, 
sym patyczna pani z sekretariatu  
klubu, zażartow ała, że now osola
nie zaw sze ch,cą być ... przed L e- 
chią Zielona Góra. A jak będzie  
napraw dę przekonam y się w iosną  
1992 roku.

SU K C ESY W BIEGACH  
N A  O RIENTACJĘ

Coraz częściej inform ujem y o 
su kcesach  b iegaczy na orientację  
z LK O  Z enit K argow a. W arto 
przypom nieć, że Lidia Zak w  1990

„ESTRADA” — Hala Ludowa — 
16.30 — W iedźmy (USA bajka), 
18 — Szybki jak błyskawica (USA 
15 1.)

„NEWA” — 17.30 Krokodyl Dun
dee II (austral. 12 1.), 19.30 P ło
nąca kobieta (RFN 18 1.)

„NYSA” — 11.30 Skarb Azteków  
(franc,-wł. b.o.), 15.33, 17.30 Mał
pia intryga (USA 15 1.), 19.30 Zbrod 
nie namiętności (USA 13 1.)

„WENUS” — 16.30, 19 Brasil (ang. 
15 1. premiera)

miast na m iejsce komisja dokonała 
zaskakującego odkrycia: mieszkanie 
jest całkowicie opróżnione z mebli, 
ba, wymontowano wszystkie urządzę 
nia techniczne W ypełniają je... ma 
teriały budowlane i kartony z leka 
mi, stanowiące własność osoby, pro 
wadzącej.w tym samym budynku ap 
tekę.

Postawm y kropkę nad „i” — owa 
osoba, to żona byłego dyrektora 
PGKiM. zwolnionego z pracy za 
nieprawidłowości w  rozdziale loka
li użytkowych. Między innymi sama 
pani dyrektorowa otrzymała przy 
ul. Jedności, bez przetargu, bez wie 
dzy i zgody Zarządu M iejskiego in 
ny lokai. stanowiący formalnie miesz 
kanie pewnego obywatela.

Owszem teoretycznie można zało
żyć, że to zw ykły zbieg okolicznoś
ci, że pani G. pragnie wykupić miesz 
kanie dla własnych potrzeb.

Krew mnie zalewa, że podobne 
przypadki mogą mieć jeszcze m iej
sce. I  gwarantuję, że nie będziemy 
ich tolerować.

•
Zastępca prezydenta 

Edward1 Mincer

BABIMOST — „ P ias t” —
I skrzypce p rzesta ły  grać (pol.-ang. 
15 1.), K ickboxer (USA 15 1.)

BYTOM — „M ieszko” —
Joy (fr. 18 1.), Mów m i Rockefel
ler (pol. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
R ybka zw ana W andą (ang. 15 1,), 
Śm iercionośna ślicznotka (USA 

* 18 1.).
GUBIN — „ Isk ra ” —

N ietykaln i (USA 18 1.), C hora z 
miłości (fr. 15 1.). Szczęśliwa trzy  
n astk a  (chiń. 12 1.).

IŁOW A — „Śląsk” —
S uperg lina  (USA 18 1.), Sam i 
sw oi (pol. b.o.).

KARGOW A — „Św iatow id” — 
W iru jący  seks (USA 15 1.), Super 
g lina  (USA 18 1.).

KOŻUCHÓW — „Uciecha” — 
p rzerw a urlopow a. .<

KROSNO — „W zgórze” — 
o rzerw a  urlopow a.

LUBSKO -  „ P a tria ” —
G lin iarz  do w ynajęcia  (USA lo 10. 
Z drada i zem sta  (chiń. 15 1.), 
Nocne gry  (USA 18 1).

NOWOGRÓD — „B óbr” —
K rw aw y sport (USA 15 1.). K tóry 
jes t m ym  m ężem  (niem . 12 1.).

NOWA SOL — „O dra” - -  
U piór w  O perze (USA la  1.). Dzie 
ci gorszego BoĘa (USA 15 1.)

SŁAW A -  „Żeglarz” —
Przygody rabiego Jacoba  (fr. l i  l.), 
M agiczny w arkocz (chiń. 15 1.).

SZPROTAW A -  „As” — _
In d ian a  Jones — ostatn ia k ru c ja - 
ta  (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przy jaźń  — 
Człowiek w ogniu (USA 18 1.), 
Osaczona (USA 15 1.).

WOLSZTYN - r  ..T atry” — ,
O ld S h a tte rh an d  cz. I I I  (niem . 
b.o.), C zarow nice z Eastw ick (USA 
13 1.).

ZBĄSZYNEK -  „M uza” —
Pół żartem , pół serio (USA l i  1.), 
Kaczor H ow ard  (USA 15 1.).

ZBĄSZYN — „O bra” —
Pół żartem , pół serio (USA 12 1.)

2AGAN -  „M eteor” -  
U znany za n iew innego (USA is  i-i

ŻARY — „P ion ier” — ,
R aj n a  ziem i (USA 18 1.)

roku zdobyła złoty  m edal na O- 
gólnopolsk iej Sipartakiadzie M ło
dzieży. W krajow ej czołów ce są 
także E dyta i  M ariusz K ram scy, 
Sław om ir O ssow ski, R enata D o
m agalska, C ezary K aczm erek  i 
D ariusz K lem ke. U danie poczyna
ją sobie także uczn iow ie SP, Be 
ata i P a w eł T om czak , Andrzej 
Z agdański i M ikołaj M arciniak.

W br. LKO w  K argow ej będzie' 
jeszcze organizatorem  następ u ją 
cych im prez: 15 w rześn ia  Puchar  
P olsk i (Zielona G óra — a m fite
atr). W spółorganizatorem  tej im 
prezy będzie RW Start w  Z ielo 
nej Górze. 6 października jesien 
na im preza na orientację  (kąp ie
lisko Ochla) i 26 października  
X X II Z ielonogórska Spartakiada  
M łodzieży (K argow a-L iny).

(M.S,)

POZDRO W IENIA OD 
PIŁ K A R Z Y  LECHII

W  red akcyjnej poczcie otrzy
m aliśm y ostatn io  kartkę z poz
drow ien iam i od p iłkarzy i trene  
rów L echii Z ielona G óra ze 
zgrupow ania w  Sk w ierzyn ie. Ser  
deczn ie dziękujem y i życzym y  
udanych  w y stęp ó w  w  sezonie  
1991/92.

TEATR
LUBUSKI TEATR w  Zielonej Górze 

— przerwa urlopowa.

O  GALERIE
AKT (czynna 10—17) -  Malarstwo, 

grafika, szkło, srebro.
BWA (czynne 11—17) — Plakaty  

Sławomira Janiaka i Witolda Micho 
rzewskiego.

PSP (czynna 11—18) — Malarstwo 
Leszka Kurka.

Klub MPIK (czynny 9—18) — PeJ 
zaże Torzymia w  m alarstwie Zbig
niewa Jaraczewsfciego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — W ystawy: Pokonkur
sowa W ystawa XIV Wojewódzkie
go Konkursu Tkanin Artystycznych  
„Żary ’91”. Klasycy Fotografii Art.- 
Akt.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:

Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie* 
ście 31
Nowa Sól, u l.. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury zawieszone 
Świebodzin — os. Łużyckie 
W olsztyn, ul. Świerczewskiego 18 
Zielona Góra, ul. Wiśniowa 
Żagań, ul. Śląska 21 
Żary, ul Osadników W ojskowych

Pogotowie Policyjne 987
Straż Pożarna 908
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 983
Pogotowie Wodn.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr. 42-61 
Bank Informacji Gospodarczej
Przedsiębiorstw 652-23
Bank Informacji Usługowej 293-43

TAXI
ul. Wyszyńskiego 
ul. Podgórna
— dworzec
— bagażówki

52-37
326-67

I k -Ł3



NPMIIiH BflURZIF j[ dPIHlll IF II
PIŁKARZE I i II LIGI — ZAPRASZAJĄ

W l rod<5. 19 “ erwca piłkarze I i II lig i zakończyli rozgrywki se
zonu 1990/91. W najbliższą sobotę (lub niedzielę) futbolowa czołów
ka zainauguruje kolejny cykl mistrzostw. Pisząc „czołówka” czynie 
to nieco na wyrost wszak rozbudowane najwyższe nasze lig i przeczą 
zasadom ekonomicznym i nie sądzę by wpłynęły na podniesienie  
poziomu sportowego.

O drużynie Zagłębia Lubin pisaliśm y wczoraj i rozumiemy liczne 
niepokoje kierownika sekcji piłkarskiej i drużyny mistrza Polski, 
Michała Lulka. Znaczne zm iany w  składzie i niepewność co do lo- 
sow  kilku transferów sprawiają, że łatwo nie będzie.

Drużyna Mariana Futyry zainauguruje sezon niedzielnym m c- 
czem u siebie z poznańskim Lechem. Lubinanie z reguły graja u sie  
me w  sobotę, tym  razem piłkarze muszą -m ieć jednak dodatkowy 

zien odpoczynku wszak dziś czeka ich spotkanie o superpuchar ze 
zdobywcą Pucharu Polski — GKS Katowice. Superpuchar -  to tro- 

,ceni° n.c- » warto się  pokusić by zdobiło klubową 
gaoiotę. Co jednak sądzić o szansach mistrza kraju po arcylaniu w  
Lozannie. Jakkolwiek by na sprawę patrzeć, prestiż drużyny nad
szarpnięto. Katowiczanie tworzą drużynę z charakterem i w  dzisiej
szym meczu we W łocławku (początek o godz. 17) oni będą fawory
tami. w meczach ligowych m inionego sezonu te  drużyny dwukrot
nie zrem isowały (0:0 w Lubinie i 1:1 w  Katowicach).

N iedzielne spotkanie z Lechem rozpocznie sie o eodz 17 on to
w P o d a n iu  1 i  n głQbiG T ™ ? 0 U Siebie 2:]'° szf I}s.ach niew iele można dziś napisać. Jedno iest 
pew ne, piłkarze Zagłehia uczestniczący w rozgrywkach Tntnrtnin 
najkrócej odpoczywali, a w łaściw ie o d p o c z y n k u w c a le n ie  I S e l i
niosły H  wypraw-v na m ecze rewanżowe przyj  n pewne korzyści sportowe, nie tylko wrażenia turystyczne.

A oto zestaw ienie pozostałych par w meczach pierwszej koleiki 
« i z  ^ ^ io n e g o  sezonu): Olimpia* P o z n a ń - f f i  

i  '  • ,a W arszawa — Hutnik Kraków (0:1 i 2 :1),
S w n r  i  ®n.Sn“'vi e? -  ŁKS Łódź (0:2 i 3:2). Zawisza Bydgoszcz -
Stal St W ol. <=< . ^  ■Urh, Ch“rZ'5"’ ~  GKS «"’«'<■ i 0:11, . .  ,T  f 1?1 Mie'e.c >• W idzew Łódź — Pegrotour Dębi-
ca ( ), W isła Kraków — Górnik Zabrze (1:1 i 2:2).

36 drużyn II ligi podzielono na dw ie grupy. W grupie I graia 
m.in. zespoły Stilonu Gorzów (w innym m iejscu zamieszczamy przed 
sezonowy materiał o tej drużynie) i Chrobrego Głogów (o którym  
napiszem y w  czwartkowym wydaniu „GN”). W łasnym kibicom za
prezentują się gorzowianie, a ich rywalem  będzie sąsiad zza miedzy

Pogoń Szczecin (2:2 i 0:0 w poprzednim sezonie). Mecz rozpocznie 
się w  sobotę o godz. 18.

Również w  sobotę grać będzie głogowski heniaminek ale nie nn 
t’J X l - W p f ,iS0'VIm towarzystwie, a sobotnie potkane w C°e 

Stochowie z Raknwem rozpocznie się  o godz. 17. Trudny ’e”zamin n l
?n.auguracia “rugoligowego sezonu w ’cłogow ie  

cinianie Pozmej, a rywalami piłkarzy Chrobrego będą szcze-

N . I w i T k o l e j k i  w  grupie I: Szombierki Bytom — 
Naprzód Rydułtowy (—), Moto Jelcz — Miedź Legnica (—) Warta
brzTch /(To M n n ' rGClr ’V 7 >; 'f3gXębip Wałbrzych -  Górnik W ałbrzych (0.0 i 0.0), Lechia Gdańsk — Chemik Police (—), Slęza Wro
cław — Odra W odzisław ( - ) ,  Górnik Pszów -  Polonia Bytom ( - ) .

(rs)

ZNÓW ZAWIÓDŁ SPRZĘT
n , , ^ ! 0j n'v. raz P°lsf y  żużlow cy sprawili kibicom ogromny zawód. 
Ostatnie m iejsce w  finale Mistrzostw Świata Par w Poznaniu, utwier  
dziło nas w  przekonaniu, że zaliczam y się  do żużlowych „kelnerów”.

umączenie Ryszar(1a Dołom isicwicza, jakoby znów zawiódł sprzęt 
jest po prostu śm ieszne. Wiadomo przecież, że nasi m ieli do dyspozy 
cji nie tylko klubowe „rumaki”, ale i m otocykle Sparty-Aspro Wro- 
_ a}'’‘ Wo.,c.ech Załuski startował np. na najnowszym motocyklu  
g ciden magnum._ Cóż z tego, skoro na torze spisywał się  niczvm  
aaept szkółki żużlowej. W jednym z w yścigów Załuski walczył tak 
zaciekle z  „Dołkiem ”, że tylko rozsądek tego drugiego zapobiegł u- 
padkowi.

^ ^ trza n ii św iata zostali Duńczycy. Jan O. Periersen iest w  »na 
i ' n , , rmie 1 głównym kandydatem do zdobycia tytułu
indywidualnego m istrza św iata na torze U llevi w Goet.eborgu Dziel
gó1fen iUns C n i t f f " ? * “  N ic’l e5  * * * *  Przybył d ^  Poznanfa z m ^  „oietnią sym patią Suzanne Pedersen. Z b. m istrzów świato hv1ł

w X z e ^ G d a ń ns k ) T o f e a o f  ■ Synem Tony’,21 ‘(startuje w
d u f e S f  1 ° ’e ° ]SCn’ PSlni4Cy 0b0wi^ kl komentatora

Organizatorzy poznańskiej imprezy zadbali prawie o wszystko
J  r yJą k,em  kluc2a d0 Kzatni zawodników. Szwed „Heńka” 

Gustafsson, sforsował tę przeszkodę w  stylu Bruce’a Lee...
M. S.

Zw ycięska passa 
siatkarzy 
na Uniwersjadzie

Na Uniwersjadzie w  Sheffield (W. 
Brytania) trwa zwycięska passa pol 
ekich siatkarzy. W spotkaniu pół
finałowym, pokonali Algierię 3:0 
(15:9, 15:2, 15:7) i w finale zmie
rzą się z drużyną USA. Am eryka
nie pokonali ZSRR 3:2.

W finale turnieju szpadzistów, 
Niemcy pokonali ZSRR 9:6. Brązo
wy^ medal zdobył; Francuzi wygry
wając z Włochami. Polacy przegra
li w ćwierćfinale z Niemcami 3:9.

** Wioch Oianui iiugiio wygi&i 17 
alpejski etap 78 wyścigu kolarskie
go Giro d’Italia prowadzący z .„Gap 
do L’Alpe d’Huez. Na finiszu w y
przedził on lidera M igueła Induraina 
(Hiszpania) o 1 sek i Luca Leb lanca 
(Francja) o 2 sek.

W klasyfikacji generalnej na czele 
wyścigu znajduje się Indurain.

* Reprezentacja Polski kobiet 
zdobyła srebrny medal w konkuren 
cji karabinka standard (3x20 strza
łów) podczas strzeleckich mistrzostw  
Europy w  Bolonii, Polki zgro
madziły 17* pkt. Pierwsze miejsce 
zajęła Bułgaria — 1734 pkt. a trze
cie Niemcy 1722 pkt. W konkuren
cji indywidualnej najlepiej z Polek 

. spisała się Aucta Pocliowska pląsu 
jąc się na ósmym miejscu — 663,2 
pkt. Mistrzynią Europy została Non 
“a Matowa (Bułgaria) — 030,8 pkt.

« ,  Piękny sukces odniosły polskie 
teuisistki_ w drużynowych mistrzo
stwach świata -— turnieju o Fede- 
ration Cup w Nottingham. W pierw  
szym dniu turnieju głównego Polki 
pokonały niespodziewanie rozstawia 
ne z nr 6 Francuzki 2:1. Magdalena 
Mróz przegrała z Mary Pierce 4:6. 
2:6. Katarzyna Nowak pokonała 
Nathalie Tauziat 4:6. 6:4. 6:4, a de 
bel Mrozówna, Katarzyna Teodcro- 
wiez rozstrzygnął sprawę awansu  
do drugiej rundy zwyciężając parę 
Pierce, Tauziat 6:4. 6:4.

Stilon przed inauguracja 11 ligi
Kłopotów nie brakuje, ale grać trzeba dale

Wraz z inauguracją rozgrywek ekstraklasy, w najbliższą sobotę i 
niedzielę odbędzie się premiera rozgrywek sezonu 19B1/92 w II lidze 
piłkarskiej. W Gorzowie nie minął jeszcze żał, ie  jedenastka Stilo
nu nie zdołała wejść do grona I-Iigowców, klubowi przybywa kłopo
tów finansowych, ale grać trzeba dalej. Piłkarze i ich opiekunowie 
zapowiadają, że nadal walczyć będą ambitnie o jak najwyższe m iejsce, 
ku radości w łasnej i licznych sympatyków Stilonu...

w esoło przedstawia się sy jgS 
materialna gorzowskiego klubu, 
wiadomo, przed widmem ba 
ctwa stanęło patronackie przęos-  ̂
biorstwo, które Idubowi u.SnC ' 
nie tylko nazwy, ale również_,0oLa) 
nej, wszechstronnej pomocy. To

1  a r e n  O S M

Srebro P. Krygiera
W Bytomiu w Ogólnopolskiej 

Spartakiadzie Młodzieży rywalizują  
łucznicy. Wśród juniorów młod
szych na dystansie 70 i 90 metrów, 
udanie zaprezentował się zawodnik 
gorzowskich Orląt, Piotr Krygier, 
który zdobył 537 pkt. :(249 +■ 288) i 
zajął drugie miejsce. Zwyciężył z 
takim sam ym  rezultatem Tomasz 
Stuligłowa (Kotwica Kołobrzeg), ale  
o złotym_ medalu zadecydowała w ię  
fcsza ilość „10”. Trzecie m iejsce za
jął Arkadiusz Grzebiełucha (Kotwi 
ca) — 524 pkt.

Wśród juniorek młodszych: 60 i 70 
m. zwyciężyła Agata Bulwa (Dąbro 
via Dąbrowa Tarnowska) — 567 pkt., 
przed Ewą Pyzik (Mazowsze Tere
sin) — 553 i Agatą Gruszczyńską 
(Obuwnik Prudnik) — 552. Czwar
te m iejsce zajęła Bianka Kryńska 
(Orlęta) — 547 pkt.

W rywalizacji lekkoatletów  w  Za
brzu, z zawodników lubuskich, An
na Jankowska (AZS AWF Gorzów) 
była siódma w  skoku w  dal — 5,51 
m, na 100 m ppł, — szóste m iejsce zaję 
ła Danuta Jóźwiak (Lubtour Z. Góra) 
— 14.82 sek., w oszczepie juniorek —

, Małgorzata Salska (Lubusz Słubice) 
uzyskała 39.82 m i zajęła szóstą lo
katę. W rzucie młotem: 6. Ireneusz 
Jagiełło — 51.12 ra. 9. Dariusz Mata 
czyna (obaj AZS AWF Gorzów) — 
47.84 m.

Z zawodniczek Zagłębia Lubin  naj 
lepiej spisała sie Kenata Szykulska, 
k tó ra  była czw arta  w finale ,.B" 
na 100 m ppł., uzyskując  czas 14.93 
sek.

STILON GORZÓW
Kadra zespołu: bramkarze — 

Jarosław Stróżyński (urodzony 
w 1969 roku), Bogusław Skupień 
(1966), Leszek Hornik (1.973). 
obrońcy — Zdzisław Dudziec 
(1958), Zbigniew Bisaga 11937). 
Jacek Krysiński (1967;. Józef 
Ludniewski (1962), Franciszek Fi 
las (1964), Mariusz Kowalczyk 
(1971),Arkadiusz Dragon (1962), 
pomocnicy i napastnicy — Ro
bert Kowalewski (1966). Wiesław  
Osiecki (1969). Ryszard Drożdż 
(1963). Jarosław Jagodziński 
(19B9J, Andrzej Chudy (1989), Pa 
w eł Antóńczyk f 1072). Radosław 
ISahij (1989), Robert Cieślewicz 
(1968), Zenon Burzawa (1961), Da 
riusz Borowy (1973).

I traper — M ieczysław Broni 
szewski, II trener — Kazimierz 
Lisiewicz, asystent — Zbigniew  
Niewiarowski, kierownik d uży- 
ny — Liwsusz Sieradzki, lekarz 
— Stanisław Dejnowicz, m asa
żysta — Ryszard Franczak.

duje swoje od tic ie  w położeni11 g§ 
bu. N ie da się więc ukryć, że “

przygotowań spędzili na m iejscu,
w Gorzowie, przeplatając treningi dIa SW01ch sekc^  sportowy**-
meczami kontrolnymi. Stilonowcy, Już w  pierwszych dwóch me<2*
występując w różnych zestaw ie- nowej edvc;; rozgry Wek Stilon sP°

o^m pntnl °  ■ p
d«

ni- ,* ł r i- . . grona najpoważniejszych kand)’°sOto rezultaty: z I-Ugową Ohmpią , ,  , . . .  , - i  . Dn<*of.|,„  • ,, . • , „ „ J: to w do wejścia do I ligi —Poznan, w Czerwieńsku 0:0. w Go- ■ n  , • ^  rn  C1'Trr „  * . Szczecin i Polonią Bytom. * .rzowie z III-ligową Pogonią Sw ie „ . . , ,,L-ar2J. . . a n „  .. . „ nie wystąpią w  nich. uW  .bodzin 6:0 (bramki: Cieślewicz 2 , „nnr7.'rs ■ , • r i • i • r- , czerwonymi kartkami w P°Proraz Os ecki, Ludniewski, Kowal- . . , . _  ■ „  ... i J»„ . D . , . niej rundzie, Zenon Burzawa ‘czyk i Borowy), z kadrą GOZPN , .. r ■ , .  „  „lamas?................ zef Ludniewski. Ponadto ztan .

niach, często bardzo eksperym ental 3 JI r°z«>ryweK s i  - . 
rozegrali dotąd sześć spot- Sl  ̂ z zesPołami, które w

fachowców zaliczać się będs
nych. rozegrali dotąd 
kań sparringowych.

Gorzów, złożoną z piłkarzy klubów paiec u ręki ma bram karz  Ja 1'0'ilł*III ligi, 3:0 (b amki — Burzawa, C ł,- .  - . . , . , „ii-r1r-* •’ . n  ■ -  > , Strozj-nskl i lego udział w P,e ,Cieślewicz i Drozdz), w Bydgoszczy . . .«•T J: . szych Spotkaniach iest mocno "z I-l:gowym Zawiszą 0:0. w Skwie p]jw „ J
rzynie z beniaminkiem 11 ligi Chro 
brym Głogów 1:2 (bramka -  Bu
rzawa) i w Gorzowie z innym be- 
nlaminkiem II rgi Chemikiem  
-W eltinesem  Bydgoszcz 2:4 .(bram 
ki — Cieślewicz 2).

Przerwa w  rozgrywkach po run 
dzie wiosennej, którą . Stilon koń 
czył pod opieką trenera K azim ie- uI- Dąbrowskiego 
rza Łisiewicza (wcześniej na urlop 
udał się  trener Waldemar Stupiń-

W rundzie jesiennej bilety na 
cze Stilonu w Gorzowie koszto'v‘

będą 15 tys. zł (normalne) i 10 
zł (ulgowe . Tracą ważność "’sZ.  ̂
kiego rodzaju karnety i przepust  ̂
Jedynie członkowie w,spier3^.. 

Dziś piłkarze Stilonu rozegrają klubu będą m ieli prawo do naW0 
ostatnie spotkanie kontrolne z War biletu ulgowego, 
tą Gorzów. Derby odbędą się o ™
godz. 17 na stadionie Warty przy Sfalwiu t £ -

» sW p ;, ■ klub d0 szukania C znych  zrode^^
działalność sekcji piłkarskiej- 

W zespole nie nastąpiły żadne miejsca na siedzeniach kut>e,|!^
, , , . , ,  zmiany. Żaden z piłkarzy nie ubył. wych na trybunie honorowej

’ '. f. vy e krotka- Juz 8 Wprawdzie Zenon Burzawa ma zgo sprzedawane w  cenie 1 min z!c
lipca piłkarze gorzowscy zam eldo- cI<? na grę za granica, ale jeszcze . „j, v , .  . -„„a W'
wali się na pierwszym treningu. “ e, 4dosz|?  do sfinalizowania kon- ^ ch’ Nabywca takiego, miejs 
Przveotowani3 TT traktu. Kapitan Stilonu pozostaje dzie w  ten sposob sponsorem ”
3  7 ’ I 3 y v ‘ 1 r r  \ d-ru^ na- Nikt też p n y -  karzy Stilonu, a jednocześnie ^ligowych rozgrywek rozpoczęli pod był. choc czymono takie starania. zs«
wodzą nowego trenera — M ieczy- Daleko zaawansowane były rozmo- , m iejsce będz
sława Broniszew skieso ‘ ,w.y  z bramkostrzelnym napastni- sze czekac na właściciela. .

Mipr7vcJsłw R m n -co  i • * „ em r a c l z i m , występującym w  oczywiście, oferta dla zarnozn‘
M ieczysław Bron,szewski to po- Olimpii Elbląg -  Michaiłem Czesno szych sym patyków futbolu,

stać doskonale znana w św iecie pił- kowowem. Był gotów przejść do ,
karskim. Odniósł w iele sukcesów stilonu, ale sprawa upadła, gdy W związku z wymogami bezP'
— J — - Olimpia -  dość nieoczekiwanie dla czeństwa i przepisami PZPN.

i et!podczas pracy z reprezentacjami Pol s a , ™  elblażan - “ a w a n S a  l o  . . ------------ -------  ,
ski juniorów. Znakomicie zapisał się II ligi. Nadal natomiast istnieje ta- musi od nowego sezonu ogram
też w historii Stilonu. Jego poprzed ^a. rnożliwość, że do Stilonu przyj- ilość samochodów, w jeżd ża j^_i__ _ łnnv ' ____ i_ jt•ni pobyt w .G orzow ie zaznaczył się radzie?ki — na stadion. Dotychczasowe
nie tylko nowoczesnym stylem pro- na grał w* Hutniku' W arszaw aN de- w3azdu z°3tały anulowane, a ** 
wadzenia zajęć, a le również śm ia- gradowanym do III ligi. Rozmowy bom upoważnionym do wjazdu,
łym „przem eblowaniem ” składu dru trwaią- ' staną wydane nowe.

,prz^ f  w  opar- Jaki lad zie  to sezo i dla oilkaray W niecą innej atmosferze. ^
s l *  «»'>»'>•«**»• s t i -  “ ” « » . r G ° r a,” 5' w * — * *  w *  « * • » » £

Krótka ,  tol.- . , chodnia II ligi jest znacznie silniel ten sezon dIa P^karzy Stilonu

0 b y  w
0 ie s  nadto, jak już wspomniałem, nie KRZYSZTOF HOŁ’i*N”

Marek Cieślak o norweskich doświadczeniach
us o o w a n i e  p r z e z t

Stal wygrała
• f

w Z. Górze

N iedzie lny  tu rn ie j gw iazd  żużlow ych  w  Z ielonej Górze był bar
dzo u dany  dla A ndrze ja  H uszczy i Jarosław a S zym ko w ia ka  z R S  
„M oraw ski”, k tó rzy  w  inauguracyjnym  w yścigu  ja k  ró w n y  z rów — 
n y m  w alczy li ze zn a k o m ity m i D uńczykam i (zd jęcie u  góry), a tak  
gra tu low ali sobie po ud a n ym  w ystęp ie  (zdj. w  środku). N atom iast 
nie m ia ł w eso łej m in y  poszkodow any w  w yścigu  z N orw egam i Gerd  
R iss (zdj. dolne).

Fot.: M A R E K  W O Z N IA K

W Zielonej Górze odbył się 
turniej nr 3 młodzieżowy cii 
drużynowych MP na żużlu. 
Wygrała Stal Gorzów 34 pkt. 
(M. Hućko i J. Łukaszewski po 10, 
P. Paluch i K. Flis po 7) przed K.S. 
Morawski Zielona Góra 30 (A. Za
rzecki 12., A. Pawlak 10, X. Kruk 8. 
i P. Prolasiewicz 0). Trzecie miejsce 
zajęła Unia Leszno 17 (A. Łabędzki 
7. S. Rypień 5, P Frzybylek 3, W. 
Kałużny 2), a czwarte Polonia By
dgoszcz 14 (M. Sielski 6. K. Bonin i 

Kornacki po 3, M. Pacyno 2).
NCD uzyskał w 9 wyścigu Marek 

Hućko (Stal G.) — 67.0 sek. Sędzio 
wał Ryszard Bryła (Z. Góra), w i
dzów ok. 300.

Czwórmecz dostarczył sporo emo
cji nielicznie zgromadzonej publi
czności. Ton rywalizacji nadawali 
żużlowcy K.S. Morawski i Stali Go
rzów.

W 13 wyścigu upadek Andrzeja Za 
rzeckiego spowodował Robert Flis. W 
15 wyścigu miał m iejsce karambol 
z udziałem czwórki zawodników. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał, a pre 
zes Zbigniew Morawski obdarował 
każdego z uczestników tego w yści
gu kwotą 100 DEM. W 16 wyścigu  
upadł Tomasz Kruk, który prowa
dził przez trzy okrążenia.

Po trzech turniejach w grupie Ił 
prowadzi Stal 2 m ecze 6 pkt (70 pkt) 
przed Polonia 3-ł (75). Unią 3-4 (70), 
K.S. Morawski 2-4 (55) i Startem  
Gniezno 2-0 (11).

M.S.

Dość niespodziewanie pojawił się 
skich zapaśników — Marek Cieślak, 
na kontrakcie w  Norwegii,

Skąd ten nagły powrót, panie 
Marku? Rozmawialiśmy przed pa
na wyjazdem i wiem , żc kontrakt 
opiewał na rok. z możliwością znacz 
nego przedłużenia.

— Przyczyną powrotu była zupeł
nie prozaiczną. Po prostu okazało 
się. że jestem człowiekiem bardzo 
rodzinnym. Nie byłem w stanie żyć 
-ia dwa domy, Wieirl, że w Norwegii 
zostawiłem wielu przyjaciół. Ich 
można jednak zastąpić, rodziny — 
me. .Tężeli chodzi o sam kontrakt, to 
doszhsmy do porozumienia o iego 
skróceniu. W każdej chwili mogę 
tam wrócić. Zresztą propozycji z in
nych stron również nie brakuje Nie 
chciałbym się zarzekać, ale w'm oich  
planach, nie przewiduie iuż p acv 
w oddaleniu od rodziny.

— Jakie zadania nałożyli ra pana 
norwescy pracodawcy?

— Bvłem trenerem w dwóch kin 
oach: IF Tonsberg Kameratene (czy
li w dosłownym tłumaczeniu ..kutńp 
le z Tonsbergu”> oraz w pobliskim  
HOBK Horton. Otrzymałem zadanie 
dokonania właściwego naboru do za 
oasow. W ramach m ojej orac:^ utrzy 
mywałem kontakt ze szkołami, pro 
wadząc w  nich zresztą ,sooro zajęć. 
Utkwiła mi w pamięci doskonała 
organizacja szkoły Natomiast same 
norweskie dzieci... No cóż. sa na 
oewno urocze, lecz r-hvha jeszcze 
bardziej niż polskie niezdyscyplino
wane.

Jedyną oceną m oiei nracv była 
frekwencja na treningach. Brło z 
tym zresztą różnie. gdvż m>ndz;eż 
norweska oodchodzi dn większości 
spraw na zupełnym luzie. Chyba, że 
ktoś złanał bakcyla tesjn soortu. Wte 
'■!v. chciałby z kolei trenować w ię- 
'■ei\ niż nrzpwiduja to rft?ujv szko
leniowe i zdrowy rozsadek. Ale ta 
kich przypadków nie miałem zbyt 
dużo.

— J a k  zo rg an izo w an y  je s t nor*ve- 
k lu b . k to  g*> f llla n su ip  ltn .?

— Podobnie, jak obecnie także w 
naszym kraju, pieniądze są przede 
wszystkim  na sport młodzieżowy. 
Tzw. komuna, e?yli coś na kształt 
naszego samorządu, utrzymuje obiek

w  k ra ju  zn an y  szko len iow iec  łu b u -  
k tó ry  od u b ieg łego  ro k u  p rz e b y w a ł

ty sportowe zakupuje droższy sprzęt 
( ip. maty), daje niewielkie dotacje. 
Reszta należy do członków klubu, 
który w norweskim wydaniu-jest to
warzystwem zaprzyjaźnionych osób. 
Sprzęt osobisty jest sprawą prywat 
ną_ zawodnika, natomiast środki na 
działalność zdobywa się różnymi spo 
s oba mi Trochę pomagają ńrzepisy 
państwowe, dające klubom pewne 
orzywiłeje. Np, popularną tam grę 
w bingo, mają prawo Drowadzić tył 
ko organizacje społeczne. - limą ?,,r- 
mą jest tzw. ..pchli targ”, czyli zno
szenie do klubu niepotrzebnych lecz 
w dobrym stanie rzeczy, któro są 
następnie odsnrzedawane. Popularne 
są odpłatne prace oorządkowe. np. 
na osiedlach.^ gdzie zawodników  
wspomagają ich rodziny. Zdarzać  
?.p sponsorzy, którzy jednak raczej 
niechętnie szafują gotówką, stw a
rzając natomiast możliwość zarobię 
":a nieniędzy. Warto tu zaznaczyć, 
że kluby mają znaczne ulgi podat
kowe.

.̂zv P°hyt w Norwegii przyniósł 
panu jakieś nowe, istotne doświadczę 
nia?

— Podpisując kontrakt z Norwe
gami, miałem na uwadze nie tylko  
materialna stronę zagadnienia, lecz 
również możliwość przyoatrzenia 
s:ę uznanemu za modelowy, syste
mowi sportu w tym kraju Tam jest
to wychowanie przez snort. u n a s_
wychowanie dla sportu. Przyznacie 
Państwo, że różnica jest istotna.

— Może jeszcze narę słów  o nor
weskich polonikach.

— W okolicach, gdzie mieszkałem, 
.iest sporo Polonii ze wszystkich chy 
ba okresów emigracyjnych. Prze
bywa dużo Polek, któnś w  ostatnim  
okresie powychodziły za Norwe
gów, Praw ie cała Polonia z okoli
cy snotyka _ sie co niedzielę w ka
tolickim kościele w  Tonsbergu. gdzie 
oroboszczem jest oooulam y dorrini 
k-anin Kjell Arild Połlestad. To 
niezw ykle ciekawa postać, zna kil
kanaście języków, ma swój stał-' 
program w  telewizji. W czasie ubi« 
głorocznej w izyty  papieża w  tym

kraju, fcjł głównym  telewizyj ■ 
sprawozdawcą. T *

Norweski katolicyzm jest 
niż u nas. przede wszystkim  
nie mniej ortodoksyjny. Trao. 
w Tonsbergu są każdorazowe "Ly 
kania wszystkich wiernych po ir‘ 
na kawie na plebanii. w

— Kończy pan dopiero 43 łał*’td- 
chowy wał pan cała plejadę.*0 |»l 
raitych zapaśników. Przez n* 
prowadził pan (społecznie) 
rodową juniorów. Przed wyia* n»j 
głośno mówiło się, ie  jest P*40 
poważniejszym kandydatem 1,3 * 
stępcę trenera kadry senioró'*' (li 
Stanisława K rzesinskiego. tf**
się pytanie, co 
rą zawodową?

dałej z pana i*

— O tyra, że byłem przyn^®  ̂
ny na stanowisko" trenera ka^-jc  
niorów, na zasadzie plotki tei 
szałem. Oficjalnych rozmów 
ten temat nie było.

Przypominając mój wiek  
nial pan dodać że trenerem j  Jt 
pracującym bezpośrednio na_ m fu 
jestem bardzo długo, bo już 25 
chyba wystarczy. U w ażam . z‘e. #  
że lepiej odejść dużo wcześnieJ’ 
trochę za późno.
" Jeżeli chodzi o moje plany. 
dowe, to przyjąłem prapozyclJLjr 
jęcia od 1 sierpnia br. kiero'^,0;( 
twa W ojewódzkiego Zespołu . -jcD' 
niowo-Organizacyjnego. um^Łj- 
wionego przy WFS. lecz tr a k c ji  
nego jako interorganizacyjny- 
sporo doświadczeń, niemało 
cji z różnych Dań3tw, w W6ijil 
przebywałem. Świta mi w .«*,«(d 
kilka pomysłów które c h ei» 
zrealizować. Chciałbym P^tf' 
wszystkim  namówić i nrzekon*" 
nerów. a zresztą wszystkich (ii 
sportu do pracy od oodstaW. 
pełnym zachowaniu zasady 
wania przez sport, ą ie nie 
tu. A gdy zatęsknię za zaP3 îiP 
wezmę sobie pod opiekę mała *, ii' 
kę najmłodszych adeptów  
Iubionej dyscypliny. Pracę * 
mi zawsze uważałem  za n*>" 
jemniejszą.

— Dziękuję m  rozUMWf. M
Rozm. JERZY B O N lS ^
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C o  t u  z r o b i ć  z  t y m  p o p i w k i e m ?
Rozm ow a z  Je rzym  O p arą  —  dyrektorem  Zakładów  Przem ysłu  Obuwniczego „ C a r in a ” w  G ubin ie ,

działaczem  Polskiego Tow arzystw a Ekonom icznego
Maciej Szafrański —  Generalne 

■juanie brzmi: znieść popiwek. Co 
y to według pana oznaczało?

. O para — Będę mówił ośwo- 
J^J fabryce. Mając do czynienia z ba- 
^ er<l popytu na rynku wewnętrznym, 

jedząc o tym, że cena wyrobu jest 
Klownym czynnikiem powodującym tradycyjnie jest popełniany przez 

klienta, a także wiedząc o urzędników. Rząd ustalił wspólną dla

M.S. —  Gdzieś jednak musi tkwić 
błąd, który spowodował, że ściąga
ne z przedsiębiorstw pieniądze ani 
nie ham ują wzrostu bezrobocia, 
ani też nie dają budżetowi wy
tchnienia.

J.O. —  Moim zdaniem ten błąd już

lelkiej masie butów napływającej 
, kanałami z zagranicy— bał- 

ym się znieść popiwek. Oznaczało
by to ^Zrost udziału plac i to diame
^  w kosztach produkcji butów. 
^® d y  nieuchronnie wypadłbym z 

bo nie mam żadnej możliwo- 
,1’ aby ten wzrost zrekompensować 
wżenieni jednostkowego zysku, 

Ponieważ ten zysk jest już doprowa- 
zony do minimalnej sumy. Z drugiej

nł strony> gdybym miał swobodę 
P acową, natychmiast rozpocząłbym 
acjonalizację płac, a więc co/.a tym 

^  Zle * zatrudnienia. Byłoby to totalne 
r?cz uderzenie w kierunku pozosta- 
lema w fabryce ludzi najlepszych z 
vdzo dobrymi zarobkami. Uzyskał- 

więc bardzo szybko efekty. Ta- 
leJ racjonalizacji wszyscy się jednak 

panicznie boją. Popiwek potrzebny 
p do jeszcze jednej rzeczy. Bojaźń 

zniesieniem dotyczy także 
j .  C sacji (ustawowej) w sferze bu- 

■ t0Wej- Jeśli wzrasta wynagrodzc- 
e y  sferze produkcyjnej, automaty- 

znie o ustawowy procent rośnie tak- 
^ u d ż e c i e .  Jaki budżet jest, każdy

■ECH,
DAWNYCH

(flt-furf.

Rys. Mirosław Hajnos

wsz>M.,Jch bazę wolną od opodatko
wania płac. Jeszcze niedawno, przed 
ostrymi rozmowami ze związkami 
zawodowymi, wynosiła ona 950 ty
sięcy złotych. Ci, co z różnych prze
cież przyczyn mieli tę bazę bardzo

wla_- • - niską np. 700 tys. zł, poczuli się znic- 
bin 1 l 0'3serwui^c w y^arzeniazG u- naćka lepiej i dawali podwyżki, bo
Do a' Uwa^am’ że deficyt będzie się mieli z czego dawać je bezkarnie. Ci,

* '^ z a ł .  Te dwie sprawy: kata- którzy mieli bazę na pułapie 950 ty- 
alne bezrobocie i prawa płacowe sięcy — nie skorzystali nic i wpadli 

. ręce w sprawie popiwku poli- w protesty zatóg. Znów doszło do
“zabawy w starym stylu”, czyli potyka

siadacze małych płac dogonili tych, 
którzy wcześniej wypracowali sobie 
wyższe.

M.S. —  Czy można to było zrobić 
inaczej?

J.O . —  Oczywiście. Wystarczyło 
wszystkie nabyte bazy w zakładach 
skorygować np. o 15% w górę. Teraz 
mamy do czynienia z zamkniętym 
kręgiem, bo budżet znów podgonil 
płacowo i przemysł, który to wypra
cowuje, znaiazł się ni z tego ni z, 
owego na przedostatnim miejscu. Ja 
r.ie mówię czy jest to dobra, czy też 
zła pozycja, bo w ekonomii nie ma 
miejsca na takie wartościowanie. Ja 
tylko chcę porównać place dajmy na 
to resortu sprawiedliwości czy też ad
ministracji państwowej, gdzie już od 
dawna nic mamy do czynienia z żad
ną racjonalizacją. Po co to robić, sko
ro jest indeksacja?!

M.S. —  Ale przem ysł wcale w tym 
względzie nie jest lepszy.

J.O. — Bo obecny system zniechę
ca do takiej racjonalizacji. Najlepiej 
byłoby, abym mógł zatrudnić u siebie 
orkiestrę wojskową. Warunek, jest 
tylko jeden. Żeby brali jak najniższe 
pobory i nie przeszkadzali produko
wać butów. Wtedy obniżają mi ową 
średnią zarobków i stwarzają możli
wość manewru.

M.S. —  Znakom ite wyjście! Ty
le, że przecież koszty porodukcji 
rosną.

J.O. —  Tak i z tym właśnie mamy 
do czynienia już od dłuższego czasu. 
Sądzę więc, żc rzeczywiście w Polsce 
nie ma już tak dużej groźby inflacji 
popytowej. Jest za to realna — ko
sztowej. Pobory wielkiej rzeszy lu

dzi, w gruncie rzeczy potrzebnych 
tylko do tego, by dać od czasu do 
czasu możliwość podniesienia płacy 
najlepszym fachowcom, mają decy
dujący wpływ na sytuację gospodar
czą państwa. Oczywiście twórcy po
piwku zasłaniają się twierdzeniem, 
że dali przecież możliwość bezkarne
go wypłacenia półtoramiesięcznych 
poborów, w zamian za zachowanie 
odpowiedniej relacji kosztów płac do 
zysku. Ale w momencie, gdy rentow
ność polskiego przemysłu spadła ka
tastrofalnie na skutek zubożenia spo
łeczeństwa, wątpię czy znajdzie pan 
choć jeden zakład produkujący na ry
nek, który skorzystałby z tej możli
wości.

M.S. — Stosując jednak taki a nie 
inny popiwek, uchroniliśmy się od 
katastrofy wielomilionowego bez
robocia.

J.O. —  I moim zdaniem temu to 
właśnie miało służyć. Tylko, że osią
gając dyskusyjny efekt w sprawie 
bezrobocia, bo przecież i tak jest ono 
bardzo duże, bardzo poważnie za
chwialiśmy równowagę przemysło
wą całego państwa.

M.S. —  Jakie zatem wy jście widzi 
człowiek kierujący zakładem w 
Gubinie?

J.O. — Moim zdaniem są dwa. Po 
piwku nie należy likwidować a odpo
wiednio korygować bazę opodatko 
wania. Chodzi o t,o, by zerwać z 
“urawniłowką”. A więc ta korekta 
powinna się odbywać proporcjonal 
nie w każdej firmie do baz ubiegłoro
cznych. Jednocześnie natychmiast 
należy podjąć bolesny, ale niezbędny 
środek, czyli zlikwidować indeksację 
w sferze budżetowej.

BON!

K a r t a  k r e d y t o w a  
w  P o lsc e

^ev>ien biznesmen 40 lat temu poszedł do restauracji. Gdy przyszło do piacenia 
nad 1 0^aza °̂ «?• że człowiek nie wziął z sobą portfela. Zastanowiwszy się 

swoją przygodą, doszedł do wniosku, że dobrze byłoby mieć możliwość 
P aly bez użycia gotówki. Od tamtej pory karty kredytowe i karty płatnicze 

'  ̂ 'ty na świecie ogromną karierę. Bez karty trudno sobie wyobrazić podróż, 
,uPy> tankowanie, posiłek. Polska była do tej pory zupełnie odcięta od możłi- 

°SCl korzystania z plastikowych cudeniek. Czy coś się zmieni?
E^otną rewolucję w tej dziedzinie zapowiada na koniec roku biuro American 

Press w Warszawie. Otóż zamierza ono wydawać swoje karty płatnicze, 
 ̂ 'czane w dolarach, wybranej grupie osób. Mają to być ludzie często podróżu- 

'-y. posiadacze sporej zapewne ilości twardej waluty. Jest to więc dogodna 
0 oda i ułatwienie dla tych najbardziej potrzebujących łatwego dokonywania 

"'atności w świecie.
■̂ak można wykorzystać kartę American Express? Przede wszystkim trzeba 
yjasmć, że nie jest to karta kredytowa, ale płatnicza. Oznacza to, że właściciele 

nł go m‘esiąca muszą uregulować rachunki — w wypadku karty kredytowej 
g ności można odwlekać, ale wówczas doliczane są odsetki. Karta American 
I(. Pr®ss nie ma ustalonego limitu wydatków, tak więc nie ma obaw o przekrócze- 

le górnej granicy wydatków podczas urlopu, czy jakichś szalonych zakupów. 
Kartę American Express uznają ponad 2 miliony firm. Można nią płacić w 

l ^  Pszych hotelach i luksusowych restauracjach, korzystać z renomowanych 
1,11 lotniczych. Można zrobić zakupy w supermarkecie niedaleko domu lub 

:'iikować na stacji benzynowej... gdzieś w Afryce.
^  173 krajach świata można przedstawić kartę, potwierdzić na formularzu 
 ̂ n:! kwotę własnym podpisem i podróżować dalej. Bez niepokoju, że bank 

^dzic zamknięty, gdy zechcemy podjąć gotówkę lub okradną nas z zaskórnia- 
,i w ,Pl«tik°wa karta otwiera świat. Czy i w Polsce posiadacz karty będzie mógł 

zyc na pełną obsługę? W biurze American Ekspress, w stolicy.— na pewno. 
0rzej ze sklepami, hotelami. W naszym kraju zaledwie 500 placówek respektuje 

ho °Zym n'ek!̂ re z nieb z oporami. Upłynie jeszcze sporo czasu, zanim
°lclarze, właściciele sklepów’zrozumieją, że z obrotu bezgotówkowego płynie 
lcle pożytku.

Alic ja Jęd rzejczak

P o l a c y  o  b e z r o b o c i u
3 1 V/

tlia n  resPondcntów Centrum Bada- 
, opinii Społecznej zgodziło się w 

z 14-17 czerwca br. z opinią, 
ru ??zr°k°cie jest koniecznym wa- 
, llkieni przemian gospodarczych 

^ %  — zaprzeczyło temu, a 
° nie miało w tej sprawie wyrobio

n o  zdania.

Wyraźnie wzrosło poczucie zagroże
nia bezrobociem: 56% zapytanych 
(w kwietniu br. — 46%) liczy się z 
możliwością utraty pracy, podczas 
gdy 39% (dwa miesiące wcześniej — 
47%) nie odczuwa takich obaw, a 6% 
nic miało co do tego sprecyzowanego 
poglądu.

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

Podczas wakacyjnych wędrówek (przeciet w interesach lei naleiy si( urlop), 
red. B natknqł się na konia, który być może stanie się patronem naszych cotygodnio
wych zmagań w interesach. Czasami rzeczywiście wymagają one kańskiego t 'oa.

Fot. Leszek KniUtlski-KrecHowict

1 W I1 P IH M IP L 0 1
ZIELONA G Ó R A , A L  M E P O B U E & iO Ś C i S A ; 

TEL 726*01, 72®-07?TŁX 0433583
! I

Tworzenie banku danych o skupionych w Izbie przedsiębiorcach, jest naszym 
statutowym obowiązkiem. Wymaga 10 jednak spełnienia dwóch przynajmniej 
warunków. Po pierwsze trochę to kosztuje, a po' drugie trzeba przynajmniej 
minimalnego zaangażowania samych członków Izby. Najważniejsze jest zrozu
mienie, że bez sporządzenia oferty własnej firmy, jakiekolwiek znalezienie part
nera do współpracy ma małe szanse powodzenia. Utworzenie banku danych, z 
którego dopiero może wynikać oferta, już od dłuższego czasu zajmuje sporo 
miejsca w działaniach LIPH. Po dość długim poszukiwaniu jak najlepszej metody 
gromadzenia i opracowywania danych o firmach, osiągnęliśmy wreszcie to, o co 
nam chodziło. Zdobyliśmy obowiązujący w oficjalnej wymianie ofert współpracy 
polsko-niemieckiej kwestionariusz. Dlaczego jest lo takie ważne i na ile powię
ksza możliwości?

Podczas rozmów z Niemcami, jakie od dłuższego czasu prowadzimy, nieustan
nie powracał problem unifikowania informacji o polskich przedsiębiorcach i o 
zalewaniu strony niemieckiej ofertami z Polski, pisany.—.: w naszym ojczystym 
języku i nie zawierającymi informacji szczegółowej. Ostatecznie ustalono, żc 
opracowana przez Niemców ankieta będzie obowiązywać oraz, że powstanie 
ogólnoniemieckie centrum gromadzenia ofert z Polski. Powstał zatem system. 
Korzystanie z niego w znacznym stopniu powinno usprawnić poszukiwanie się ■ 
partnerów. Oczywiście, każda inna droga jest także możliwa o ile przyniesie 
pożądany skutek.

Mając więc ustalone zasady “gry”, należy jak najszybciej przystąpić do tworze
nia u siebie banku danych. Tu właśnie trafiamy nu niezrozumiały brak zain
teresowania przedsiębiorców. Nic dostarczają oni do Izby danych o swęich 
firmach. Przełamywanie tego oporu wymaga zbyt wiele wysiłku. Dziwne to, gay 
słyszy się powszechne narzekania na niemożność sprzedania swego towaru. 
Jakbyśmy nie chcieli zrozumieć, że być może niewielki dodatkowy wysiłek może 
przynieść nam sukces w dziedzinie, której jeszcze nie znamy i nie umiemy się w 
niej poruszać. Jaki to wysiłek? Należy zjawić się w siedzibie Izby i zapoznać się 
z tym, czym już dysponujemy. Następnie wpisać sie dp franku danych i ewentu
alnie skorzystać z porady innego przedsiębiorcy na jednym z cotygodniowych 
spotkań. Tu nawet nie chodzi o wysiłek, a raczej o odrobinę wiary, żc warto.

K rzysztof C hm ielnik

P l u r a l i z m  m e t o d  

i  u u b i u r o k r a t y z o w a n i e  p r y w a t y z a c j i

Doświadczenia niemieckie i węgier
skie przemawiają za wielotorową Stra
tegią prywatyzacji. Nie istnieje metoda 
uniwersalna. Opisane metody mogą 
być tylko jednymi w wielu.

Osobnym zagadnieniem jest koniecz
ność prywatyzacji banków i towa
rzystw ubezpieczeniowych, których 
odziedziczona po PRL-u struktura staje 
się wąskim gardłem procesu urynko
wienia gospodarki.

Pilne jest rozwiązanie praw własności 
w zakresie gnintów, udoskonalenia wy
magają prawa własności w sektorze

spółdzielczym. Zmiany w łasnościowe 
powinny opierać się na naśładownic* 
twie udanych wzorów empirycznych.

Ważne jest także to, aby “niewydaj- 
ność" Ministerstwa Przekształceń 
Własnościowych nie limitowała tempa 
prywatyzacji wPoIsce (stąd szczególny 
nacisk na nadanie specjalnych upraw
nień Towarzystwom Wspólnych In
westycji oraz uruchomienie regional
nych agencji prywatyzacyjnych).

(Przedruk za "L" — Biuletynem Kon
gresu Liberalno-Demokratycznego), j

B a n k  M o rg a n  S ta n le y  w  P o lsce

T r u d n a  p r z y s z ł o ś ć  z  n a d z i e j ą
Słynny am erykański bank  in 

westycyjny M organ Stanley raz  
do roku  opracow uje rap o rty  do
tyczące kon iunk tu r gospodar
czych w różnych regionach św ia
ta. E uropa Środkow o:W schod
nia niedaw no weszła w orbitę 
zainteresow ań tego rodza ju  p ro 
gnoz. O sta tn iąsporządzifsum  dy
rek to r wykonawczy tegoż banku 
Davjd C. Roche. Nie św iadczy to 
jeszcze o niczym, lecz kreślone w 
takich opracow aniach perspe
ktywy rozw oju są dla w ielu ew en
tualnych inw estorów  i biznesm e
nów papierkiem  lakm usowym . A 
bank, k tóry  udziela kredytów  
konkretnym  przedsięwzięciom , 
uzyskuje w ten sposób w iarygod
ność ich powodzenia.

W ostatnim raporcie Rodie Polskę, 
Węgry, Czechosłowację i byłą NRD 
nazywa "krajam i szybko się roz
wijającymi”, co może na pozór wy
dawać się pobożnym życzeniem.

Spostrzeżenia dotyczące aktualnych 
procesów są z pewnością dla nas ma
ło odkrywcze, lecz warto wysłuchać 
tego, co inni mają do powiedzenia na 
temat przyszłości. Amerykański ban
kier obecny rok ocenia, jako ostatni, 
w którym w Polsce będziemy mieli 
do czynienia z recesją gospodarczą. 
Następny ma być przełomem, a sytu
acja Polski jest postrzegana nader 
optymistycznie, bo ma nastąpić 
wzrost produkcji aż o 8%. Dla porów
nania dla byłej NRD przewiduje 
wzrost o 6%, a w Jugosławii progno
zuje spadek o 12%. Roche jednak się 
zastrzega, że nie nastąpi to za sprawą 
inwestycji z kieszeni krajowych, lecz 
kapitału zachodniego. A ten będzie 
miał szansę napłynąć tylko wtedy, 
gdy będziemy oceniani jako kraj sta
bilny. Jednak cały czas podkreślany 
jest duży stopień ryzyka niepokojów 
społecznych, ewentualnie możliwość 
zmiany kursu zachodzących prze
kształceń. Ciągle postrzegani jeste
śmy jako niezbyt wiarygodni.

Bankier z Wall Street pesymistycz
nie widzi stan zatrudnienia. Jeszcze 
przynajmniej przez dwa lata liczba 
bezrobotnych będzie wzrastać i do
piero w tak odległej perspektywie, 
ten bolesny proces społeczny ma 
szansę wyhamowania. Lecz cały czas 
standard życia będzie się podnosił. 
Tu warto zauważyć, jak ważną rolę 
mają do wypełnienia politycy. Nie 
tylko ci, którzy po wyborach parla
mentarnych uzyskają cenzus posło
wania, ale opozycja pozaparlamen
tarna —  często w takich warunkach 
nadużywająca łatwych haseł.

Amerykanin podpowiada “filozo
fię'’kierowania tymi trudnymi proce
sami przekształceń własności pań
stwowej. Przede wszystkim w pry
watyzacji widzi czynnik psychologi
czny, który może społeczeństwo 
przekonać do wyrzeczeń, a te niewąt
pliwie jeszcze nastąpią. Właściciele 
akcji, jeżeli będzie ich wystarczająco 
dużo, nie są skłonni do sabotowania 
chwilowych trudności. Będą odpo

wiedzialni za zachodzące zmiany. 
Gdyby się od nich odwrócili, zostaną 
uderzeni bezpośrednio po kieszeni. 
Roche jednak przestrzega przed 
“wolnoamerykanką” w gospodarce i 
handlu. Zbytnia liberalizacja nie jest 
według niego najszczęśliwszym roz
wiązaniem. Wysoki kurs walut za
granicznych powinien odwrócić 
klienta od importowanych towarów, 
przy równoczesnym promowaniu 
własnego eksportu. A więc rolh pań
stwa cały czas powinna być jeszcze 
w tym procesie odpowiednio duża.

Wszystko ma szansę tak właśnie 
przebiegać, ale pod warunkiem, że 
kraje zachodnie będą w Polsce inwes
tować i otworzą swoje rynki na nasze 
towary. Czy rzeczywiście tak się sta
nic? Niezależy to tylko od nas. Świat 
jest jednym zbiorowym organizmem. 
Szczególnie w Europie powinni o 
tym pamiętać nie tylko ci słabsi, jak 
kraje postkomunistyczne, alei bogaci 
ki ezusi z EWG.

W aldem ar Puchała
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C z y t a ją c  

H e r l in g a - G r u d z iń s k ie g o
Wreszcie, po długich latach ii.cubecnosci w kraju, powraca do nas ze swą 

bogatą i jakże interesującą twórczością Gustaw Herling-Grudziński, wybitny 
polski pisarz, zamieszkały od dawna w Neapolu, bliski współpracownik 
Jerzego Giedroycia. Odkrywamy autora “Innego świata” — jednej z najcen
niejszych książek z obszaru literatury martyrologicznej, jako wybitnego 
nowelistę ("Wieża i inne opowiadania"), jako twórcę “Dziennika pisanego 
nocą”. Dostępne są też już trzy książki, poświęcone jego twórczości: Wło
dzimierza Boleckiego “Ciemny staw”, Ryszarda Kazimierza Przybylskiego 
Być i pisać oraz praca zbiorowa pt. “Etos i artyzm”, zawierająca rozprawy 

i eseje, wygłoszone na ogólnopolskiej sesji w Poznaniu w listopadzie ub. 
roku. Mamy tedy prawdziwy festiwal poświęcony Herlingowi-Grudzińskie- 
mu, prezentujący jego różnorodną twórczość, opatrzoną obszernym, kompe
tentnym i wnikliwym komentarzem krytycznym.

Jestem świeżo po lekturze dwóch tomów “Dziennika pisanego nocą”, 
obejmujących lata 1984-1988, wydanych przez warszawską “PIejadę".Nie 
wiem, czy autor prowadząc swój dziennik przez dwa dziesięciolecia, istotnie 
pisze go w nocy, ale lektura z pewnością wymaga nocnych długich godzin 
— godzin skupienia, spokoju i ciszy, izolacji od tumultu dnia powszednie
go. W przeciwieństwie bowiem do dziennikowych zapisków wielu innych 
pisarzy, ten ma swoją specyficzną formę, wysoki poziom intelektualnych 
refleksji, wybraną polszczyzną przekazuje nam bogactwo doświadczeń i 
trafność wniosków, a rozległość zainteresowań może jedynie autentycznie 
imponować zwykłym czytelnikom.Słusznie napisał swego czasu Adam Mi
chnik: “Nie jest to pamiętnik, a zapis codziennych duchowych zmagań z 
historią spuszczoną z łańcucha.Niespieszny neapolitański przechodzień pi
sze ten dziennik z perspektywy więźnia cywilizacji totalitarnej — jakby nie 
wyszedł do końca poza obozową zonęJego słowa, twarde i oszczędne, mają 
w sobie sekret ludzkiej mowy uformowanej na więziennych spacemiakach, 
w zasięgu strzału z wieżyczek koncentracyjnych obozów”.

Ale jest to tylko jeden z obrazów charakteryzujących osobowość i styl 
wybitnego pisarza bo przecież w swoim Dzienniku prowadzi on nie tylko 
dialog z obydwoma totalitaryzmamil nie tylko skrzętnie notuje to wszystko, 
co dzieje się współcześnie w Europie i na polskiej scenie politycznej, ale 
także — wplata w te bieżące relacje małe formy prozatorskie, tematycznie 
sięgające nieraz w głąb włoskiego średniowiecza Jeśli jednak tak czyni, to z 
pewnością w intencji przywołania wydarzeń paralelnie współbrzmiących ze 
wszystkimi wydarzeniami.

Wiele uwagi pisarz poświęca oczywiście sytuacji, jaka wytworzyła się w 
Polsce po rozwiązaniu “SoIidamości”.Wskazuje na jej złożoność, sygnali

z u je  niebezpieczeństwa, z chłodną kalkulacją rozważa przewidywalne pro
cesy społeczno-polityczne, czasami jednak nie potrafi ustrzec się ironii, 
drwiny i sceptyzmu, gdy wsłuchuje się w wypowiedzi ówczesnych decyden
tów politycznych, wygłaszane zwłaszcza w wywiadach dla zachodniej pra- 
sy.Nigdy jednak nie ponosi go temperament pisarski, nie poddaje się emo
cjom ani też myślom posępnym i pesymistycznym.Oczywiście, nie skrywa 
swego uznania dla “Solidarności”, ale też i nie ukrywa zaniepokojenia o 
dalszy los tego historycznego ruchu Jeśli często popiera Michnika, zgadzając 
się z jego wypowiedziami, to zarazem nie unika też wobec niego polemicz
nych uwag.Bo Gustaw Herling-Grudziński jest po prostu wiemy swoim 
poglądom, z dystansu nieraz lepiej widząc to, co dzieje się w jego ojczyźnie. A 
widać lepiej, gdy się jest całkowicie uniezależnionym od społecznych ukła
dów, jjier i gierek, gdy ma się poczucie całkowitej, suwerennej wolności.

W ankiecie ‘Tygodnika Literackiego” (nr 21), zatytułowanej profesjonal
nie "Za co winniśmy kochać Herlinga-Grudzińskiego” Zbigniew Bieńko
wski słusznie powiada: “Ale Herling-Grudziński swoim pisarstwem nie 
obsługuje (jak Gombrowicz) siebie, ani nie obsługuje (jak Miłosz) idei.Nad 
swoim dziełem nie zawiesił żadnego szyldu.Nie jest ani egoistą, ani antyko- 
munistą, ani katechetą, ani emigrantem nawet Jest pisarzem i mówi w oczy 
światu to, co o nim myśli Jest pisarzem i przemawia w pierwszej osobie 
liczby pojedynczej.Nie stoi za nim ani góra ideologii, ani tłum aprobaty Jest 
jednym z kilku, jednym z kilkunastu, jednym z kilkudziesięciu może, którzy 
mają poczucie odpowiedzialności za myśl o świecie.To o nich Proust powie
dział, że są solą ziemi .Herling-Grudziński wątpiącym przywraca wiarę w 
użyteczność literatury”.

Do identycznych wniosków doszedłem po lekturze “Dziennika pisanego 
nocą” . Naprawdę, nie żal tych nocnych godzin spędzonych z tą mądrą, 
eseistyczną narracją, gęstą i wciągającą jak narkotyk.

Zenon Łukaszew icz

S za n o w n i W ę d k a r z e !
Zapraszamy do wzięcia udziału w 

konkursie pt.:"Moje nieprawdopodob
ne zdarzenie wędkarskie". Prace na ten 
lemat (krótkie, maksimum 1 strona ma
szynopisu) prosimy przysyłać pod ad
resem “ Gazety Nowej”  z dopiskiem 
“ Ryba”  do 6 września br.Najciekawsze 
relacje lub ich skróty opublikujemy na 
łamach “ kącika", a autorom najle
pszych prac przyznamy nagrody.

Sponsorzy konkursu mile widziani.

V I  S p ła w ik o w e  
M is t rz o s tw a  P o lsk i 

K o b ie t
27 i  28 lipca br. na rzece Warcie w 

Poznaniu odbędą się Spławikowe M i
strzostwa Polski Kobiet. W zawodach 
weźmie udział Irena Witczak —  m i
strzyni Okręgu PZW Zielona Góra.

R o ś lin n o ść  w o d na
jest nieodzowna i  spełnia wiele 

funkcjit .**— —

—  wywiera wpływ na temperaturę 
wody i ilość zawartych w niej gazów 
(tlenu, dwutlenku węgla, siarkowodo
ru), dostarcza rybom potrzebną ilość 
tlenu, do oddychania,

— stanowi siedlisko larw owadów, 
mięczaków, skorupiaków, którymi na
stępnie żywią się ryby,

— jest miejscem składania i rozwoju 
ikry,

— zapewnia dla narybku naturalne 
schronienie i zabezpiecza ryby spokoj
nego żeru przed drapieżnikami,

— pozwala tybom schronić się przed 
nadmierną penetracją promieni słone
cznych.

Obecność poszczególnych gatunków 
roślin wodnych może być wskazówką 
w odnajdywaniu miejsc występowania 
ryb, np.:

—  strzałka wodna (krąp, leszcz, 
wzdręga),

— osoka aloeso wata (karaś, karp, lin, 
szczupak),

—  moczarka kanadyjska (krąp, 
leszcz, ploć, wzdręga),

—  rdestnica połyskująea(okoń, 
szczupak),

— grzebień biały (karaś, karp, lin, 
okoń),

— palka wąskolistna (wzdręga, lin, 
karaś, szczupak),

— jaskier (okoń, szczupak). 
Pamiętajmy również o tym, że zbyt 

bujna roślinność może być zgubną dla 
danego akwenu. Rośliny po obumarciu -

c.d. ze str.ł 
Albo taki przypadek. Prokurator rejo

nowy w Międzyrzeczu oskarżył nie
dawno pewną kobiektę za to, że bez 
wymaganego zezwolenia posiadała 
broń palną w postaci pistoletu. Broń ta 
przerobiona została z  pistoletu starto
wego. Przesłuchana w charakterze po
dejrzanej kobieta wyjaśniła, że pistolet 
miał jej służyć do obrony przed byłym 
mężem i że nic nie wiedziała o obo
wiązku zgłaszania faktu jego posiada
nia.
TVTie wiedz;) tłumaczyłsię również pe- 
-L^wien młody mieszkaniec gminy 
Bierzwnik, gdy policjanci wykryli w 
jego mieszkaniu aż trzy pistolety. Po
siadał je  bez zezwolenia. Ekspertyza 
przeprowadzona w Centralnym Labo
ratorium Policji potwierdziła, iż te pi
stolety gazowe i startowe przystosowa
ne zostały do odstrzeliwanianaboi uży
wanych w broni palnej. Umiejętności 
strzeleckie doskonalił zaś strzelaniem z 
tych pistoletów do pustych butelek.

W Wydziale Prewencji Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Gorzowie po
twierdzają, że rośnie zainteresowanie 
gorzowian posiadaniem własnej broni. 
W ciągu pół roku prawie dwa tysiące 
mieszkańców województwa zwróciło 
się z wnioskiem o wydanie zezwolenia 
na broń palną krótką, myśliwską i ga
zową. Połowa ubiega się tylko o broń 
gazową.

Kto chce posiadać broń? Przede 
wszystkim członkowie straży rybac
kiej, leśnej i ochrony przyrody, pracow
nicy urzędów skarbowych i kuratorzy 
sądowi. To ludzie wykonujący czynno
ści związane z ryzykiem zamachu na 
zdrowie lub nawet życie. Broń gazową 
chce mieć także coraz więcej ludzi in
teresu. Bywa, że przewożą poważną 
gotówkę i chcieliby się czuć w miarę 
bezpiecznie. W zeszłym roku na terenie 
województwa gorzowskiego wydano 
prawie tysiąc pozwoleń na broń gazo
wą. Chodzi tu zarówno o pistolety ga
zowe, jak i o miotacze gazu obezwład
niającego i łzawiącego.
T t/y d aw an ie  zezwoleń na broń do 

» '  dziś reguluje u nas ustawa z koń
ca stycznia 1961 roku. Precyzuje ona, 
iż zezwoleń nie mogą otrzymać osoby 
poniżej 18 roku życia, chore psychicz
nie, narkomani, nałogowi alkoholicy i 
osoby, co do których istnieje podejrze
nie, że użyją broni w celach sprzecz
nych z interesem bezpieczeństwa pań
stwa lub poiządku-publicznego. A także. 
—  ludzie nie posiadający stałego źródła 
utrzymania. Źródłem tym może być zask 
łekdla bezrobotnych, nawet w wysokosci 
570 tys.zł.

Przed wydaniem zezwolenia poli
cjanci robią tzw. wywiad środowisko
wy. Sprawdza się więc ewentualną ka
ralność. Fakt karalności za przestę
pstwa przeciwko mieniu lub osobie sta
nowi okoliczność dyskwalifikującą do 
pozytywnego rozpatrzenia wniosku. 
Policjanci interesują się też opinią o 
chcącym posiadać broń w miejscu za
mieszkania i zakładzie pracy. W zdecy
dowanej większości, bo aż w 90% ubie
gający otrzymują zewolenie.

Zezwolenia na broń wydaje obecnie 
tylko Komendant Wojewódzki Policji. 
Na rozpatrzenie wniosku trzeba czekać 
do dwóch miesięcy. Opłaty skarbowe 
są niewielkie, rzędu kilku tysięcy zło
tych. Do wniosku dołącza się życiorys, 
zaświadczenie z miejsca pracy i za
świadczenie np. z urzędu skarbowego

potwierdzające konieczność posiada
nia broni. Za posiadanie jednej sztuki 
broni rocznie ponosi się opłatę w wyso
kości 12.000 zł., dwóch — 24.000 zł., 
a trzech— 42.000 zł. Policja nie wydaje 
przy tym zezwoleń na posiadanie kilku 
sztuk takiego samego rodzaju broni.
' / czwolenie, a właściwie zaświad- 
■^-'czenie o uzyskaniu pozwolenia na 
broń upoważnia do zakupu jej w skle
pach koncesjonowanych na terenie ca
łego kraju. Kto chce pominąć tę formal
ną, choć niezbyt uciążliwą procedurę, 
może udaćsię na któryś z bazarów i tam 
kupić miotacz gazu lub pistolet tak, jak 
kupuje się kilo bananów. Miotacz gazu 
kosztuje od 60.000 zł., pistolet gazowy 
— od 800.000 zł., karabin maszynowy

siada w domu wyposażenie wojskowe 
wrazz bronią i amunicją. Mimo to prze
stępstwa dokonane z bronią w ręku na
leżą tu do rzadkości. Prawo posiadania 
broni krótkiej ograniczonodo policjan
tów, strażników, wojskowych zawodo
wych, pracowników banków oraz za
kładów jubilerskich.

Z kolei w Niemczech posiadanie bro
ni myśliwskiej o długości powyżej 60 
cm umożliwia Iegilymacja kółka ło
wieckiego. Osoby pełnoletnie mogą 
również bez pozwolenia nabywać broń 
gazową. Pozwoleń — wydawanych z 
dużymi ograniczeniami określonymi w 
przepisach — udziela policja na pisto
lety i długą broń typu wojskowego.

I wreszcie — Izrael. Od powstania

ES A n d rzej W ło d a rcza k

Kałasznikowa — ok. 1,5 min. zł., tyle 
samo pistolet TT.

W Stanach Zjednoczonych zasady za
kupu, przechowywania, noszenia lub 
przewożenia broni palnej regulowane 
są wieloma przepisami, federalnymi, 
stanowymi lub miejscowymi. Według 
prawa federalnego sprzedaż broni jest 
zabroniona przestępcom, osobom 
ubezwłasnowolnionym, narkomanom 
oraz cudzoziemcom żyjącym w USA 
nielegalnie. Przepisy miejscowe zawie
rają dodatkowe ograniczenia, np. zakaz 
posiadania broni strzeleckiej “bez waż
nej potrzeby”. W jednym z miasteczek 
na Florydzie przepisy nakazują z ko
lei...posiadanie broni przez każdego 
pełnoletniego obywatela.

Prawo federalne z 1968 roku nakłada 
ną sprzedawców broni obowiązek uzy
skiwania specjalnej koncesji, zabrania 
również handlu zagranicznego i wysył
kowego. Podczas transakcji kupna 
sprzedawcy odnotowują adresy klien
tów i numery sprzedawanej broni. Wia
domo jednie, że w rękach obywateli 
znajduje się kilka milionów sztuk broni 
palnej zakupionej przed rokiem 1968, 
która nie figuruje w żadnej ewidencji.

W Wielkiej Brytanii z kolei posiada
nie broni jest wyjątkiem. Pozwolenie 
na strzelby lub pistolety wydają szefo
wie miejscowej policji. Każda broń jest 
rejestrowana, a pozwolenia wydawane 
są po dokładnym sprawdzeniu, że skła
dający wniosek nie popadł w konflikt z 
prawem, nie jest chory psychicznie, nie 
nadużywa alkoholu, a ponadto posiada 
warunki umożliwiające bezpieczne 
przechowywanie broni.

ażdy dorosły Szwajcar uznany za 
-*•̂ -zdolnego do obrony ojczyzny po

tęgo p a liw a  posiadanie broni uznane 
jest za rzecz naturalną, gdyż służy za
pewnieniu osobistego i zbiorowego 
bezpieczeństwa. Formalnie na broń 
palną wydawane są jednak pozwolenia. 
Karą za nielegalne posiadanie jest tylko 
konfiskata.

Wróćmy jednak na krajowe podwór
ko i do broni gazowej. Może być ona 
niebezpieczna dla zdrowia, a nawet ży
cia w przypadku użycia niezgodnego z 
przeznaczeniem. Nie wolno więc uży
wać jej wobec dzieci i osób po zawale. 
Gaz użyty z kilkudziesięciocenty- 
metrowej odległości może spowodo
wać groźne poparzenie lub ślepotę. A 
nawet — śmierć. Przypadek miał taki 
niedawno miejsce w Szczecinie, gdzie 
mąż strzelił żonie z pistoletu gazowego 
prosto w... usta.
T 3  ez obawy popełnienia przestępstwa 
-*-^broń gazową można użyć w przy
padku obrony koniecznej. Musi zatem 
zaistnieć sytuacja, kiedy napastnik na
rusza lub zagraża jakiemukolwiek do
bru. A więc nie tylko gdy już uderza 
swą ofiarę, ale także wtedy, gdy zamie
rza uderzyć. Sąd Najwyższy wyraził 
niedawno pogląd, że “obrona koniecz
na zachodzi, gdy broniący się odpiera 
bezpośredni bezprawny zamach na ja
kiekolwiek dobro własne lub innej oso
by. Dobrem tym mogą być nie tylko 
życie, zdrowie, majątek, lecz także ja
kiekolwiek inne prawa osobiste, do któ
rych zaliczyć należy również wolność 
rozporządzania mieszkaniem zagrożo
na i naruszona oporem osób wzbrania
jących się opuścić je na żądanie osoby 
uprawnionej”.

Zamach musi wystąpić ze strony czło
wieka. Nie jest zamachem napaść ze

tworzą w wodzie warstwę organiczne
go mułu, powodującego deficyty tleno
we, tworząc trujący gaz —  siarkowo
dór, co z kolei prowadzi do zaniku życia 
w wodzie. Co jest wobec tego przyczy
ną przyspieszonego wzrostu ponad 
miarę roślinności wodnej? Sprawcą jest 
przede wszystkim wzrost w wodzie 
składników odżywczych: azotu, fosfo
ru — spływającego do jeziora (stawu) 
z pól, lasów, przedostającego się z at-. 
mosfery oraz zanieczyszczenia wód 
przez różnego rodzaju ścieki.

Zanęta  
- uwagi podstawowe

Zanęta ma zwabić i utrzymać ryby na 
łowisku (stanowisku wędkarskim). Jest 
mieszaniną różnorodnych składników 
pochodzenia roślinnego i zwierzęcego 
z dodatkiem substancji klejących i za
pachowych, tak dobranych co do skła
du, konsystencji, smaku i koloru aby 
nadmiernie nie przekarmiały ryb i pro
wokowały je do wzięcia przynęty na 
którą łowimy. Dobra zanęta to taka, 
która:

—  dostosowana jest do specyfiki ło
wiska, rodzaju występujących ryb i me
tod wędkowania,

— różnorodna jest ze względu na za
stosowane składniki a jednocześnie 
ograniczona do niewielu smaków,

— wykonana jest z dobrych jakościo - 
wo składników i świeża,

— dostatecznie jest rozdrobniona i 
nasyconajubstancją wiążącą, tak aby 
utrzymywała się w odpowiednich par
tiach wody. f

Zanętę można m.in. podzielić na:
— denną (głębinową), utrzymującą się 

przez dłuższy czas na dnie, w pożąda
nym miejscu,

— powierzchniową, utrzymującą się 
w górnych warstwach wody, ściągając 
ryby na stanowisko wędkarskie z dal- 

‘ szychobszarów wody.
Po przystąpieniu do wędkowania ( w 

pierwszej fazie) stosujemy zazwyczaj 
zanętę bardziej pożywną, składającą się 
np. oprócz zanęty zasadniczej, w wię
kszej części z białych robaków, larw 
ochotki, posiekanych czerwonych ro
baków —  wrzucaną w niewielkich ilo
ściach (kulki wielkości włoskiego orze- 
cha).W trakcie łowienia, mając na uwa
dze, że zasadnicza zanęta leży jeszcze 
na dnie, nęcimy zanętą bardziej ubogą, 
rozdrobnioną, smużącą.W później
szym okresie, dla podtrzymania ryb na 

* łowisku nęcimy zanętą, składającą się 
w większości ze składników natural
nych (ziemia, ił, glina, piasek).W skład 
komponentów zanętowych mogą 
wchodzić różnorodne składniki, dobór 
których zależy od wielu czynników i 
warunków panujących na łowisku. 
Oczywiście znane są typowe receptury 
zanęt, prezentowane przez; wielu auto
rów i zalecane do wykonania we włas
nym zakresie przez wędkarzy, które nie 
zawsze mogą okazać się skuteczne. 
Wędkarzom nieskłonnym do ekspe
rymentowania można polecić nabycie 
gotowych zanęt w sklepie. Należy zdać 
sobie sprawę z tego, że uniwersalnej 
zanęty nie ma.Wbrew pozorom przed
stawione zagadnienie jest skompliko

wane — skutecznie łowić oznacza ciąg
łe dociekanie powodzeń i porażek.

K ied y żeru je  leszcz ?
Leszcz pomimo, że jest rybą ciepło

lubną, żeruje również późną jesienią, w 
zimie i wczesną wiosną, gdy tempera
tura wody w strefie gdzie przebywa 
wynosi 5 st.C.Najintensywniejszy 
okres żerowania dużych osobników 
przypada na okres letni: rozpoczyna się 
po tarle od czerwca i trwa do początku 
września.Za optymalną tempera turę że
rowania można przyjąć 17-23 st.C, a 
bardziej dokładnie temperaturę miesz
czącą się w tym przedziale. Po odbytym 
tarle (przeważnie w I-III dekadzie 
czetwca), stada dużych leszczy opusz
czają strefę przybrzeżną i stopniowo 
przemieszczają się w głębsze partie wo
dy. Głębokość, na której żerują zależy 
m.in. od temperatury wody, jej zasob
ności w tlen i przeźroczystości. Nie wy
daje się jednak uzasadnione poszuki
wanie na początku lata żerowisk lesz
czy na wodach stojących, na głębokości 
większej niżSin.Nieodzownym warun
kiem udanego połowu jest nęcenie, za- 
nętami nie różniącymi się zasadniczo 
od stosowanych przy poJowie pło- 
ci.Obserwacje zachowania się leszczy 
w środowisku wodnym oraz wyniki po
łowów dowiodły, że z równie dobrym 
skutkiem można je poławiać rankiem, 
w południe i wieczorem,a także, jak 
niektórzy twierdzą, w nocy, przy pełni 
Księżyca.

Cykl dobowy żerowania leszcza moż 
na podzielić na:

— wczesny świt, kiedy to żeruje w

strony zwierzęcia, chyba że ktoś sze*0' 
je psem człowieka. Wówczas obr°n* 
konieczna polega na unieszkodliwi®'11® 
psa. I wreszcie — zamach musi ty* 
bezpośredni, a więc taki, który aktu*** 
nie w chwili obrony zagraża. Jeżeli z** 
mach jeszcze nie zagraża, lecz jest d0* 
piero sygnalizowany przez napastnik 
wówczas przepisy o obronie koni#2' 
nej nie mają zastosowania. Np- zaP°’ 
wiedzenie pobicia w olCCsl* 
późniejszym nie uzasadnia wystąpi*nlł 
obrony koniecznej, gdyż zamach aW®* 
alnie nie zagraża, nie jest zamach*1" 
bezpośrednim.

Co by o przydatności broni gazo*ej 
do obrony nie mówić, to prawda J** 
taka, że jej posiadacz przy spotkania1 
napastnikiem z reguły nie nadąż* n  
wyjąć nie mówiąc już o jej użyciu. 2** 
zwyczaj zostaje bowiem znien# , 
mocno uderzony, traci przytomno^ 1 
przy okazji także broń. Broń gazo** 
nikogo nie uchroni też przed wł*1118' 
niem do mieszkania. Włamania dok0, 
nywane są bowiem zazwyczaj podcZ** 
nieobecności lokatora. Prawdą na10", 
miast jest, iż posiadacz broni 
czuje się z nią bezpieczniejszy antf*1 

■bez niej. ,
"Dolicjanci zabezpieczają się 

posługiwaniem się kradzioną. 
zarejestrowaną bronią gazową. O®* 
każdy kto uzyska zezwolenie na po*1*' 
danie broni zaraz po jej zakupie zob°* 
wiązany jest do odstrzelenia trzech fl3' 
bojów, zabezpieczenia łusek i dost*1' 
czenia ich na komendę policji. Tam 
one odpowiednio zdaktyloskopowane 1 
odnotowane w rejestrze. Lufa odcisk 
bowiem na łusce niepowtarzalne 
indywidualne. Eksperci na podsta^1® 
rys, zadziorów i wgłębień na łusce P0* 
trafią odnaleźć lufę, z której strzel*110' 
Pod warunkiem wszakże, iż znajduj® 
się ona w kartotekach.

Od broni gazowej wiele graoźniejsZl 
jest broń palna, w tym krótka. Leg*!®* 
posiadają — prócz policjantów i ' 
nierzy — około pięciuset gorzowi^ 
Przewążnie są to pracownicy 
przemysłowej oraz firm detektywi*1)'' 
cznych i ochrony mienia. Policja n1® 
wydaje zezwoleń na posiadanie bron1 
palnej tylko w celu ochrony osobist*J'.

Przestępstw z użyciem broni p Ą s  
dokonuje się jednak coraz więcej. ’ 
niemal wszystkich odnotowan>'c 
przypadkach użyto broni niecwid*1’' 
cjonowanej. A zatem — kradzionej lu 
z importu.

Gorzowscy policjańci zapew nij 
że co pewien czas sprawdzają. 
posiadacze broni przechowują ją w w* 

runkach określonych stosownymi Prfe’ 
pisami. Odwiedzają więc ich w 
mach. Zdarza się, że ludzie trzym*^ 
broń w mieszkaniu bez należytego **' 
bezpieczenia. Ich bezmyślność mo" 
być przyczyną nieszczęść. Oto niedflvV' 
no w Warszawie pewien pan rozefr* 
na części pistolet gazowy i zostawił f 
na stole. Czteroletni syn zaczął się nl 
bawić. Nastąpił wystrzał, w wy*11'  
którego chłopiec przestrzelił s0̂ '4 
dłoń. Ojciec prawdopodobnie oskarf?' 
ny zostanie o narażenie na utratę t y  t 
i ciężkie uszkodzenie ciała osoby.

r  A

którą sprawuje opiekę. Grozi mu z* 
kara od 6 miesięcy do 5 lat pozbawi 1̂1 
wolności. Wszak broń to “zabawka i

głębszych partiach wody (daje niej®** 
nokrotnie oznaki spławianiem się).. j, 

— poranek— podchodzi do żeroW1* 
przybrzeżnych,

— godziny przedpołudni0*’
np.10.00- 11.00, i

— godziny popołudniowe np- 0 
17.00 do zmroku.

Różnie to jednak przebiega na 
kretnym łowisku. Należy przy tym _ 
znaczyć, że ryba ta jest niezwykle *** 
żliwa na zmiany ciśnienia atmosfeOr j 
nego, przy spadku (przed niepog°“l  
przestaje żerować. Spadek aktywno* 
występuje także przy wietrze P̂ *nĈ  
nym i północno-wschodnim oraz Pf® 
raptownym przyborze wody.

J . R i h a - „1001 rad  
dla w ęd karzy”

i fPodnosić czy nie podnosić glo>v> 
by nad wodę? (725)

.Podnoszenie głowy ryby nad 
aby nabrała ona powietrza, tnoieW 
stosować tylko w przypadku ‘t>n t 
szych okazów. Ryby średnie . 
podnosić w ten sposób tylko wtedy.? ' 
mamy odpowiednio mocną żylp̂u-

,USK’
przystosowane do niej wędzisko 
żych ryb nie unosimy: część korpu5̂  
która wychodzi rr/J " odę, tak mocn. 
obciąża żyłkę, że w tym momencie iw 
częściej dochodzi do jej zerwafl1 
Zwłaszcza szczupak w tej pozycji 
sto trzęsie głową i w ten sposób po*w
wa się haczyka lub się urywa”

Al**
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lata*6 ma °^wo ân'a- Nic n*e wykombinujemy, nie wykręcimy się z tego. Tego 
nadal modne jest mini. Modne są nogi. Oczywiście mini rozgrywa się na 

Przestrzeni. Od odsłaniających kolana po superkrótkie. Spódniczki, su- 
enla kończące się nad kolanem, są już uważane za dość długie wręcz konser- 

kr -TWn°' a'e jeszcze ujdą. Kto nie chce, nie może, nie powinien nosić rzeczy 
: 0 h. Ma alternatywę —  długość wyraźnie za pół łydki, za kostkę. No i  są 
n XZe sPodnie. W tym sezonie modne są wąskie. Takie naprawdę obcisłe, 
ze , ®â Ce d° ciała. Jest to zasadnicza zmiana sylwetki, po tym co nosiło się 

e8° lata: spodnie tak szerokie, że trudno było się zorientować czy to spodnie 
jjjy sPÓdnica. Możemy nadal nosić spodnie szerokie, często przeźroczyste. Nie 

pefmmy błędu wkładając spodnie klasyczne. Jednak lutem lata są spodnie 
jest nâ eP‘ej  wyglądają, gdy szyte są z elastiku. Tkaniny są gładkie, lub co 

nowością we wzory, aż do bardzo kolorowych, wzorzystych, 
ardzo wąskie spodnie typu rajtuzy czy kalesony nie są dla wszystkich. Nie 

^ .7,ę wyjaśniać dlaczego —  każdy Wie. 
dżi S‘^ Ju^ wiele osób w rajtuzach, a także w bardzo modnych obcisłych 

"isach, I  nosi się ten fason na każde okazje —  do pracy, na wycieczkę, na 
,e«orne przyjęcia.

------- ------ aj

Pary, które po często powtarzających 
się nieporozumieniach szukająpomocy 
u psychologa twierdzą:— “ Między na
mi coś się popsuło” , “ Nie umiemy po
rozumieć się” , “ Nie wiem o co mu cho
dzi”. Przed ślubem wydawało się, że on 
i ona rozumieli się znakomicie, obiecy
wali sobie troskę, czułość i pomoc. G dy 
oczarowanie po pewnym czasie przy
gasło okazało się, że on i ona rozmijają 
się w podstawowych dla związku kwe
stiach.- ■

Jeśli między dwojgiem ludzi docho
dzi do napięć i  powtarzających się nie
porozumień, to niewątpliwie jedną z 
przyczyn takiej sytuacji jest brak otwar
tości w porozumiewaniu się. Dla każ
dego związku partnerskiego szczegól-

Australijska wełna 
nie będzie się 

kurczyć
Wiadomo, że Australia jest najwię

kszym producentem “ prawdziwej ow
czej wełny” , jak głosi reklama, a wo
kół owcy kręcą się naukowcy i  ho
dowcy, aby wełny było więcej i  jesz
cze lepszej.

Ostatni wynalazek naukowców Au
stralijskich wskazuje, że rzeczy wiście 
wełna australijska będzie jeszcze le
psza. Wiadomo, że wełna i wyroby z 
niej kurczą się W praniu. Obecnie wy
naleziono wełnę; która kurczyć.sięnie 
będzie.

Otóż owce otrzymywać będą wraz z 
pokarmem specjalną mieszankę skła
dającą się z molibdenu, sulfamidów i 
związków, azotowych oraz innych 
składników. Receptura otoczona jest 
jednak ścisłą tajemnicą. W  każdym 
bądź razie wełna z owiec zażywają
cych mieszankę nie kurczy się w pra
niu.

(PAP)

•Wypadek 
w pralni 

Automatycznej
mięszfcafika1 Indiany 

nch 'i*0 M a ^ k & p t ó b u j ą c  we- 
cze 0dzież automatu pralni- 

' So, uruchamianego wrzutem 
»?*; w momencie nabierania 

J kości obrotowej przez bęben. 
taj)rnia Lee Bass znalazła się w szpi- 
one w wyniku 9-godzinnej 
fami'1̂ * przy'wierdzono jeJ przed-

jf.wiadkami wypadku była dwójka 
dzieci pani Bass.

(PAP)

n

T
en to ma żelazne zdrowie —  mówi- 

kto (Z d z iw e m  i z zazdrością o kimś, 
sai le boruje i cieszy się doskonałym 
Wje 0P°ezuciem. Niewielu z nas jednak 
psy’ ,Zc swietną kondycję fizyczną i 
mi» lczną zawdzięczamy w dużej 
f c ^ n i e - ż d a z u .
' '  ick ° żelaza w organizmie czło- 
cje J^P°woduje poważne konsekwen- 
at ~7. Wyczynia się do powstawania 

°^n'za zdolność do wysiłku fi- 
lej.. n<j2°i Zmniejsza możliwości inte- 
W j c> wpływa negatywnie na roz- 
cia,, Psych°motoryczny, na przebieg 
m j . ' na r°zrodczość, zmniejsza odpo- 

^yC na choroby.
c’̂ az'V/ n*^U PrzePr°w adzanych badań 
ł eu a s‘?> że u osób z niedoborem 
Z nied ’ Wys,?PuJa zaburzenia związane 
rnUn 0stateczną ilością pewnego enzy- 

' ^ w‘f  alfa-glicero-fosforanoksy- 
,tj0 ' ^  konsekwencji zaś prowadzi to 
Itty m‘ernego nagromadzenia się 
*mu * im' ê owego i osłabienia organi
c e  tw!er^zono również, że dużo le- 
ga:_ ^ i  testów rozwojowych osią- 

którym podawano żelazo, 
bow* te8° pierwiastka wywołuje 
dwń .mza'3urzenia w funkcjonowaniu 
Nain enzymów mózgowych.

°wsze wyniki badań pozwalają na

arow te
przypuszczenie, że niedobór żelaza 
zwiększa ryzyko przedwczesnych po
rodów oraz malej wagi u noworodków. 
A według światowej sławy specjalisty 
—  profesora Chandra stan taki może 
wywołać zaburzenia odporności i spo
wodować zwiększenie podatności na 
zakażenie, ponieważ zmniejszasię wte
dy liczba limfocytów chroniących nasz 
organizm przed infekcjami.

Zespół badaczy z Filadelfii przepro
wadził biologiczne i kliniczne obserwa
cje, na podstawie których stwierdzono, 
że osoby cierpiące na niedobór żelaza 
są znacznie mniej odporne na zimno, 
gdyż gospodarka cieplna ich organi
zmu jest niewłaściwa.

Jedynewswoim rodzaj u badani a pod
jął profesor Hussain. Otóżjednej grupie 
zbieraczy herbaty w Indonezji podawa
no preparaty żelaza, a drugiej substan- 
cjeobojętne. Wyniki by ły jednoznacz-. 
ne. Okazało się bowiem, że tylko te 
osoby, którym podawano żelazo zwię
kszyły znacznie wydajność pracy.

Niestety niedobór żelaza nęka wielu 
ludzi. Według danych Światowej Orga- 
nizacjiZdrowiadotkniętychjest nim aż 
700 milionów osób. Są to więc najbar
dziej rozpowszechnione na świecie za
burzenia w odżywianiu. Paradoksalna

sytuacja, że tak często spotykane są W 
krajach uznawanych za bogate, jak 
choćby Francja czyUSA. Przyczyną są 
błędy żywieniowe, np. dezorganizacja 
posiłków, zatrute środowisko i  produ
kty, które spożywamy. Na domiar złego 

. żelazo jest bardzo słabo przyswajalne 
przez organizm. Mimo więc, że hasze 
zapotrzebowanie na ten pierwiastek 
wynosi tylko 1-5 miligramów dziennie, 
nie zawsze nawet dostarczając duże je
go ilości zapewniamy sobie wystarcza
jącą dawkę. Na niedobór żelaza cierpią 
przede wszystkim dzieci w okresie sil
nego wzrostu, kobiety w ciąży.

Nie ma jeszcze na świecie opracowa
nych metod zapobiegania niedoborowi 
żelaza w ludzkim organizmie. Próbuje 
się różnych sposobów. Od podawania 
ludziom preparatów żelaza, po wzbo
gacanie tym pierwiastkiem żywności. 
Ta ostatnia metoda kryjejednak w so
bie pewne niebezpieczeństwa, dlatego 
naukowcy ̂ przestrzegają.przed “ prze
dobrzeniem” . Twierdzące najskutecz
niejszym, profilaktycznym sposobem 
jest regularne i urozmaicone pożywie
nie. Warto o tym pamiętać przyrządza
jąc posiłki, tym bardziej że mamy bo
gaty wybór warzyw, owoców, zieleni
ny zawierających dużo żelaza.

nie istotna jest zdolność —  zarówno 
kobiety i  mężczyzny —  do prostego i  
otwartego wyrażania oczekiwań, myśli 
i’ uczuć w stosunku do partnera.' Doty
czy to zwłaszcza nieukry wania przeżyć 
negatywnych, głównie żału i pretensji. 
Mówienie wprost i konkretnie o aktual
nych stanach sprzyja pogłębianiu wza
jemnych więzi i unikaniu nieporozu
mień. Nie powołuje również “ zalega
nia”  przykrych uczuć, dzięki czemu 
przes taj ą one być groźnymi i niszczący
mi siłami. Być otwartym wobec bliskiej 
osoby znaczy ponadto umieć przyznać 
się do własnych słabości, łęku przed 
opuszczeniem, zazdrości i  niepewno
ści. Informując siebie o niepokojach, 
źródłach przyjemności, przykrości, ra

dości i urazów, partnerzy budują klimat 
wzajemnego zrozumienia i akceptacji. 
W  ten sposób potrafią ze sobą roSna- 
wiać osoby otwarte i pozbawione lęku 
przed szczerą wypowiedzią. Dzieje się 
tak, gdy kobieta i mężczyzna stwarzają 
wzajemnieklimat bezpieczeństwa i po- 
hamowują skłonność do pochopnego 
ferowania ocen.

Otwartego wyrażania uczuć uczymy 
się w dzieciństwie. Niestety, z tego 
okresu niektórzy wynoszą smutne do
świadczenia, iż za okazywanie nie
zadowolenia lub złości można zostać 
boleśnie ukaranym. W  dorosłym życiu 
“ karą”  najczęściej bywa odrzucenie 
uczuciowe przez partnera. W  rezultacie 
do nierzadkich sytuacji małżeńskich

należy ukrywanie swoich prawdziwych 
uczuć w stosunku do bliskiej osoby: j 
irytacji, niezadowolenia czy złości.! 
Ukrywając prawdziwy powód rozcza-! 
rowania można latami zaprzepaszczać 
szansę na rozwiązanie konfliktu— nig
dy jasno nie sformułowanego ani okre
ślonego.

Jeśli nasz partner należy do osóbsfay* 
tych możemy mu pomóc naszą życzli
wością oraz umiejętnością słuchania.1 
Wymaga to skupienia uwagi, aby zwie
rzająca się nam osoba, nigdy nie poczu- j 
la się lekceważona. Najważniejsze jed
nak, aby partnerzy rozumieli się, i  a 
otwarte przekazywanie przeżywanych 
emocji nie oznacza nie kontrolowanego' 
wybuchu pretensji i żalów.

Powstała Fundacja Szkoły Ekologicznej
S Urania o utworzenie Fundacji Szkoły Ekologicznej w  Zielonej Górze rozpoczęto jeszcze we wrześniu ub. roku. 

Niedawno dopełniono wszelkich formalności i  przed miesiącem fundacja mogła rozpocząć swoją działalność.
Wśród fundatorów znaleźli się m.in. Wojewoda Zielonogórski, Zarząd Regionu “ Solidarności”  oraz Parafia 

Świętego Ducha w  Zielonej Górze. Pierwszych wpłat na rzecz fundacji dokonali: Kombinat Rolno-Przemysłowy 
w  Przylepie oraż “ NoviU” , która przekazała daiy rzeczo we.

GromadzoneprzezfundacjępieniądzepizeznaczanebędąnarozwójiutrzymanieEkologicznej Szkoły Podstawowej 
nr'22 w  Zielonej Górze, która to szkołajutrzymywanajest w  dużej mierze przez samorząd miejski.

Fundacja Szkoły Ekologicznej zajmuje się ochroną i  kształtowaniem środowiska przyrodniczego, i  w  ramach 
swojej działalności Statutowej wykonuje m.in. prace naukowo-badawcze, projekty i  dokumentacje, pomiary i

i  odpadów,rekultywacji gleb, technologii uzdatnianiawody,badań radiologicznych, zanieczyszczeń powietrza, badań 
żywności, pomiarównatęźeniahałasuioświetlenia.Prace wykonywanesąprzez specjalistów wysokiej klasy.Fundacja 
oferujerównieżusługiarchiwistycznc,wysokościowe,remontowe,plastyczne, wzakresiedozorumieniai wiele innych. 

Siedziba fundacji mieści się wZielonej Górze przy ul. Kupieckiej 49, teł. 705-94.

Co to jest
Akupresura jest metodą profil aktycz- 

no-leczniczą, wywodzącą się ze starej 
medycyny chińskiej. Stosowanie je j 
wymaga zaznajomienia się z topografią 
receptorów rozmieszczonych na ludz
kim ciele. Akupresurze może poddać 
się każdy w  okresie od niemowlęctwa 
do późnej starości. Przez masowanie 
określonych obszarów ciała— na tym 
polega tametoda— otrzymuje się efe
kty lecznicze w  innych odległych nie
raz narządach.

Refleksoterapia, czyli nkupresuraroz- 
winęła się nie tylko w  USA, gdzie zy
skała dużą popularność, ale także w  
wielu krajach Europy. We Francji, Bel
gii, Anglii powstały nawet ośrodki 
szkoleniowe, kształcące odpowiednich 
specjalistów. W  refleksoterapii wyko
rzystuje się zarówno podeszwy stóp, 
jakrównież ich boki i górnąpowierzch- 
nię.B ardzo korzystne wyniki daje rów
nież łączenie akupresury z fitoterapią 
(leczenie ziołami) oraz sokoterapią (le
czenie sokami ze świeżych warzyw i 
owoców), a także apiterapią (produkty 
pszczele).

Kiedy człowiek chodzi boso po nie
równym terenie, automatycznie odby
wa się masaż stref refleksyjnych, wy
stępujących na podeszwie stopy. Gdy 
jednak nosi buty i  to często ciasne, ma 
to niekorzystny wpływ na krążenie 
krwi i bioenergii, aż do chorego organu, 
z którym dana strefa jest powiązana. 
Podczas masażu energia biochemiczna 
dociera bowiem łatwiej do chorego or
ganu i  po określonym czasie oraz po

pewnej ilości zabiegów, następuje 
wyraźna poprawa, aż do wyleczenia 
Włącznie. Lepszy przepływ krw i uła
twia następujące, bardzo ważne dla or
ganizmu czynności,' gdyż przenosi: 
wszystkie substancje budulcowe, tlen, 
hormony i  enzymy, przeciwciała odpo
rnościowe, produkty rozkładu, które są 
wydzielane z moczem.

Doświadczenia potwierdzają, że nie
dostateczny przepływ krw i przedłuża 
leczenie ran, eliminowanie zakłóceń w 
‘całym organizmie czyli w komórkach, 
tkankach i  poszczególnych organach. 
W  miejscu zakłóconego przepływu 
krwi tworzą się również zgrubiałe zło
gi, szkodliwe struktury kwasu moczo
wego i inneniekorzystne substancje ba
lastowe.

Można więc powiedzieć, że między 
poszczególnymi organami, a odpo
wiednimi itrefami refleksyjnymi po
wstaje sprzężenie zwrotne. Ucisk palca 
w odpowiednim punkcie skóry wyzwa
la energię życiową i  aktywizuje siły 
witalne, dzięki czemu akupresura po- 
zwalaleczyćschorzeniawieluorganów 
wewnętrznych. Masowanie zaczynamy 
od receptorów nerek, moczowodu i  pę
cherza, potem wątroby, głowy, żołąd

ka, jelita i  trzustki, następnie węzló*r 
limfatycznych, wreszcie pozostałych. 
Każdy receptor można masować bez 
obawy przez 2-3 minuty. W  sumie obie 
stopy pół godziny dziennie. Masowani* 
należy rozpoczynać łagodnie, zwię
kszając stopniowo nacisk. Ponieważ z 
reguły w ludzkim organizmie osłabio
ny jest nie tylko jeden narząd, wskaza
ny jest masaż wszystkich receptorów 
odpowiednich narządów.. Można wy
konywać go ręcznie lub mechanicznie 
przy pomocy odpowiednich przyrzą
dów.

W okresie stosowania masaży stóp 
choroba szybciej lub wolniej ustępuje. 
Dzieje się tak w  miarę polepszenia 
ukrwienia danych narządów i działaniu 
sił witalnych organizmu, korygujących 
powstałą nierównowagę organizmu.

Refleksoterapia stosowana właściwi* 
nie-daje objawów ubocznych. Jednak 
przy rozległych skaleczeniach skóry, w 
czasie ciąży, przy ciężkich chorobach 

-krążenia krwi lub chorobach z niewy
dolnością serca nie wolno jej stosować. 
W razie przykrej reakcji organizmu 
również trzeba przerwać masowanie. 
Zdarza się to na ogół bardzo rzadko.

Gazeta Nowa Rodzinna —  redaguje 
A licja  Jędrzejczak. •

L isty, opinie, pytaniaproszę kierować 
pod adresem:

Zielona Góra, al. Niepodległości 22.
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18.00
19.25 
20.15 
22.00
22.35
23.25
23.35 

0.25

Kobiela warta 7 min dolarów 
Kryptonim: Foxfire 
Film 
Stern TV
Ordynator dr Westphall
Wiadomości
Walka z mafią
Anioł stróż z Nowego Jorku

16.45
17.10 
18.00 
19.25 
20.15
22.10  
22.20 
*0.05

Riskant 
Właściwa cena 
Kobieta warta 7 min dolaró«' 
21 Jtnnp Street 
Film
Wiadomości
Film
Film

8.35
9.00
9.10

11.25 
12.10
13.10 
13.35
14.25
15.10 
15.55 
16.45
17.10

Show — sklep
Wiadomości
Film
Ksiądz Murphy 
Wells Fargo 
Młotek
Califomia Clan 
Springfield Story 
Ruf des Herzens 
Chips 
Riskant 
Właściwa cena

25.07 C Z W A R T E K 26.07 P IĄ T E K

17.10 
18.00
19.15
19.30
21.15 
22.40
0.15
1.50
3.10

22.30
4.50

Właściwa cena
Kobieta warta 7 min dolarów
Benny Hill
Film
Film
Film
Film
Film
Film
Wiadomości
TBA

24.07 Ś R O D A

8.35 Show — sklep 8.35
9.00 Wiadomości 9.00
9.20 Turniej tańca 9.25
9.35 Film 11.25

11.25 Ksiądz Murphy 12.10
12.10 Wells Fargo 13.10
13.10 Młotek 13,35
13.35 California Clan 14.25
14.25 Springfield Story 15.10
15.10 Ruf des Herzens 15.55
15.55 Chips 16.45

17.00 Tap 13.00
19.00 Money mania —  komedio-

dramat 15.00
21.00 Lady Beware 17.00
23.00 Playboy late night 21 cz.2 19.00
23.30 Kobieta , 21.00

1.00 Licence to kill 23.00
3.00 La Cina e Vicina 1.15
5.00 Slecp well, prof. 01ivier —

thriller 5.00

Show — sklep
Wiadomości
Film
Ksiądz Murphy 
Wells Fargo 
Młotek
California Clan 
Springfield Story 
Ruf des Herzens 
Chips 
Riskant

27.07 S O B O T A

6.00 Ba jki z całego świata 
6.50 Transformers
7.10 Im Land der Saurier
7.35 Kochany wujek : ’1
8.00 Konfetti 
9.25 Klack

10.10 Jetsonowie
10.35 Mr T.

11.00 Spezialisten Unterwegs
11.50 Insiders •
12.35 Heraan
13.00 Bracia Mario
13.25 Bohaterskie żółwie
13.50 TBA 
14.10 Street Hawk
13.50 TBA
18.15 Immer wenn er Pillen Nahm
18.45 Magazyn piłkarski
19.30 Houston Knishts
20.1.5 Film
22.00 Film 
23.20 Film

0.50 Film
2.30 Film
3.50 Film
5.25 Kapitan Power

28.07 N IE D Z IE L A

6.00 MrT.

6.20 Heman
6.45 Jetsonowie
7.10 Miś Yogi i Scooby Doo *
8.00 Li-La-Laune — sommersp1

9.15 Film
11.00 Rodzina Tattingerów
1.1.50 Romans bez końc?
12.35 PsGiganten

‘‘S .13.00 Junior Zeit
: 13.30 TBA

15.00 Sport 
18.45 Wiadomości 
19.20 Mord to twoje bob’"' 
20.15 Film
21.50 Spiegel TV 
22.25 Prime Time

i 22.40 Modelka i szpick
23.30 Sport

* 23.55 Nocą, gdy krzepnie kre"',
0.15 Strefa mroku . \
1.05 A. Hitchcok przedstawi*

’ 7.00 Tom Sawyer
9.00 Incrediblejourney

11.00 Big Knife
13.00 How to frame a figg
15.00 La peau de Torpafa -  film franc. 

— W B 1 M 1

L’extravagant.e mission —
komedia
Buster
Licence to kili 
Marie — dramat 
Smile
Under fire — ihriiłer 
Ran — “Król Lir” wg Kuro
sawy
Trapped — thriller

25.07 C Z W A R T E K ]

13.00 Marie
15.00 Hidingout— komedia
17.00 Priceofpassion
19.00 Midnight run —  komedia 

sensacyjna
21.00 Ten little Indian^
23.00 Toma

■v 1.00 Sisters — horror
'  ,,3.00 I’mgonnagityouSucka

5.00 Return to Snowy River

16.07 P IĄ T E K  I 27.07 S O B O T A

7.00 King of jazz
9.00 Money mania 

11.00 Gas-s-s

7.00 Smile
9.00 Madame X 

11.00 Polly

24.07 Ś R O D A

17.50 Zakochany w wiedźmie 
18.15 Bingo
18.45 Dobry wieczór Niemcy
20.00 Hunter
21.00 Masie — USA 1985
22.45 Wiadomości
23.00 Erben des fluehs
23.50 Godzina filmowca 

0.05 Tenis

8.35 Sąsiedzi
9.00 Wiadomości
9.05 Szpital
9.50 Tele-sklep

10.10 Piekło Okir.awy
12.05 Kolo szczęścia
12.45 Tele-gięłda
14.00 Zwariowana farma Olliego
15.50 Kung-fu
16.45 Stingray

25.07 C Z W A R T E K

16.45 
17.50 
18.15
18.45 
20.00 
21.00

■•23.40

1.25

Makijaż i pistolety 
Zakochany w wiedźmie 
Bingo
Dobry wieczór Niemcy
Piękna i bestia
Legenda o Tarzanie — USA
1983
Maciste, syn Herkulesa —
wł. 1961
Tenis

8.35 Sąsiedzi
9.00 Wiadomości
9.05 Szpital
9.50 Tele-sklep

10.10 Maxie — film
12.05 Kolo szczęścia
12.45 Tele-gielda
14.00 Thundercats
15.50 Duke kommt selten allein

26.07 P IĄ T E K

14.00 Główka, główka
15.50 High Chaparral
16.45 Cannon
17.50 Zakochany w wiedźmie 
18.15 Bingo
18.45 Dobry wieczór Niemcy
20.00 Zwei irre spassvoegel 

niem. 1983
21.40 Wiadomości
22.00 Krieg im spiegel 
23.55 Dressierte frau

1.35 Tenis

24.07 Ś R O D A

7.00 Kot DJ
9.40 Mrs Pepperpot
9.55 Playabout

10.10 Kreskówki
10.30 Mister Ed
11.00 Lucy Show
11.30 Młodzi lekarze
12.00 Maude
12.30 Młody i niecierpliwy
13.30 Sprzedaż stulecia
14.00 Prawdziwe wyznania
14.30 Inny świat

24.07 Ś R O D A

7.00 Przebudzenie z Rebeką de 
Ruvo

10.00 MTV w kinie 
10.30 Paul King
15.00 Mieszanka popołudniowa

15.20 Santa Barbara 11.30
15.45 Zona tygodnia 12.00
16.15 Oczarowana 12.30
18.00 Different Slrokes 13.30
18.30 McHale’s Navy 14.00
19.00 Więzy rodzinne 14.30
20.00 ■ Miłość od pierwszego wet 15.20

rżenia 15.45
20.30 Wszystko dla pieniędzy KÓ5
21.00 “V" 18.00
22.00 Mądrala 18.30
23.30 Autostopowicz 19.00
24.00 Mike Hammer 20.00

1.00 Zwrot w opowieści
on

25.07 C Z W A R T E K 21.00
21.30

7.00 Kot DJ 22.00
9.40 Mrs Pepperpot 23.30
9.55 Playabout 24.00

10.10 Kreskówki . 1.00
10.30 Mister Ed ft-
11.00 Lucy Show

17.00 Coca Cola Report 10.30
17.15 Wiadomości 15.00
17.30 Przeboje 17.00
18.30 MTV Prime 17.15
19.30 Dial MTV 17.30
20.00 Ray Cokes 18.30
23.00 W sobotę wieczorem 19.30

1.00 Kristiane Backer 20.00
3.00 Wideo nocą 23.00

1.00
25.07 C Z W A R T E K 3.00

8.35 Sąsiedzi
9.00 Wiadomości
9.05 Szpila!
9.50 Tele-sklep

10.10 Duke kommt selten allein
11.05 Piękna i bestia
12.05 Koło szczęścia 
12.45 Tele-gielda

Młodzi lekarze 
Maude
Młody i niecierpliwy 
Sprzedaż stulecia 
Prawdziwe wyznania 
Inny świat 
Santa Barbara 
Zona. tygodnia 
Oczarowana 
Different Strok.es 
McHa!e’s Navy 
Więzy rodzinne 
Miłość od pierwszego wej
rzenia
In living color 
Fuli house 
M. Brown 
China Beach 
Projektantki 
St Elsew here 
Nocny sąd

27.07 S O B O T A

7.30 Program na dzień dobry
8.30 High Chaparral
9.30 Forum gospodarcze 

10.00 Zwei irre spassvoegel 
12.05 Kolo szczęścia 
12.45 Bingo

26.07 P IĄ T E K

7.00 Kot DJ
9.40 Mrs Pepperpot
9.55 Playabout

10.10 Kreskówki
10.30 Mister Ed
11.00 Lucy Show
11.30 Młodzi lekarze
12.00 Maude
12.30 Młody i niecierpliwy
13.30 Sprzedaż stulecia
14.00 Prawdziwe wyznania
14.30 Inny świat 
15.20 SantaB arbara 
15.45 Zona tygodnia 
16.15 Oczarowana
18.00 Different Slrokes
18.30 McHale’s Navy
19.00 Więzy rodzinne
20.00 Miłość od pierwszego wej

rzenia

Paul King
Mieszanka popołudniowa 
Coca Cola Report 
Wiadomości 
Przeboje 
MTV Prime 
Dial MTV 
Ray Cokes 
W sobotę wieczorem 
Kristiane Backer 
Wideo nocą

7.00 Przebudzenie z Rebeką de 
Ruvo 

10.00 MTYwkinie

26.07 P IĄ T E K

10.00
10.30
15.00
17.00 
17.15
17.30
18.30
19.30
20.00  
23.00

% 1.00 
3.00

7.00 Przebudzenie z Rebeką de

Ruvo
MTV w kinie 
Paul King
Mieszanka popołudniowa 
Coca Cola Report 
Wiadomości 
Przeboje 
MTV Prime 
Dial MTV 
Ray Cokes 
W sobotę wieczorei: 
Kristiane Backer 
Wideo nocą
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8.00 Kolarstwo z Niemiec
8.30 Action auto
9.00 Revs -  kierowcy brytyjscy
9.30 Boks

11.00 Wyścigi łodzi motorowych
12.00 Futbol amerykański w Europie
13.00 „Go1

14.00 Kręgle 10,00 Boks zawodowy w USA 9.00
15.15 Sport w Hiszpanii 11.00 Surfing zawód. 10.15
15.30 Enduro 12.00 Bilard 10.30
16.00 Żużel 14.00 Camel Grand Prix 11.00
17.00 W. Brytania -  ZSRR w 1. a. 15.00 Baseball: Cincinnatti -  Pittsburg 12.00
18.00 Surfing zawodowców 17.00 Regaty Newcastle -  Pacyfik 13.30
18.30 Skutery wodne 18.00 Stop karate . 16.30
19.00 Golf z USA 19.00 NascarWinstonCupzPoccona 17.30
21.00 Formuła F3000 z Japonii 20.00 Indy Car z Toronto 18.00
22.00 Camel Grand Prix z Monterey 21.00 Tenis 19.00
23.00 Baseball 22.30 Action auto 19.30

23.00 Kolarstwo z Filadelfii 20.'30
25.07 C Z W A R T E K ! 24.00 Golf z USA 23.30

8.00 Film o Formule 1 | 26.07 - P IĄ T E K
1.00

8.30 Formuła F3 z Silverstone 9
9.00 Enduro 8.00 Wyścigi samochod, z S3v«stone
9.30 Sport we Francji 8.30 Portche Canrera Cup i ̂

Kręgle z Missouri 
Sport z Hiszpanii 
Revs — kierowcy brytyjscy 
Stop karate 
Tenis
Golf z Holandii 
Formuła F3000 z Japonii 
Action auto
Ciężarówki— potwor,’ 
World Sport Special 
Go!
Bilard
Bokszawodowy w USA 
Copa America -  skrót gier 
play-off

Essex
13.00 Memoriesof me-— komedio- 

dramat . /
15.00 HeartofDixie—-dramat
17.00 She knows too much
19.00 Sweet hearts dance
21.00 Love and deatli
23.00 Keuzefilm

1.00 Charines32 
1.30 Sweet young girls
3.00 Night gamę
5.00 EntertainingMrSloane

7.00 Hamlet
9.00 W. Disney przedstawia 

11.00 Private lives of Elizabeth and

28.07 N IE D Z IE L A

7.00 Haunted Honeymoon — ko-

13.10 Hotel 
14.00 Ich und du ,
15.45 Angesagt
16.15 Zapp
16.40 Ford Boyard 
17.35 Teleturniej
17.40 Wiadomości
17.50 Trzy dziewczyny i trzech' 

chłopców
18.50 Kwadryga
20.15 Schwarzwaldfahrt aus liebe- 

skummer
21.55 Tenis — półfinały ..
22.15 Profis
23.10 Naechte Herr, die selbe Dame 
D.45 Film

28.07 N IE D Z IE L A

Główka, główka 
Trzy dziewczyny i trzech

20.30 Growing pains
21.00 Riptide
22.00 Hunter
23.00 Zapasy
24.00 Dziennik szaleńca — horror

9.00 
11.00
13.00
15.00 
17.15

19.00

21.00  
23.00

1.00
3.00
5.00

8.20
9.10
9.35

10.00
10.30 
11.10

12.45 
13.10
14.05
14.30
16.05
17.05
18.45
18.50
19.30 
20.00
21.50
23.30

media '
W. Disney przedstawi*
Star Trek5 
Dixie — musical 
W. Disney przedstawia , 
Gang Olsena i Harry-d) j 
mit — komedia . >
Family Business — kryn',n 
rodzinny
Milargo beanfield war 
True confessions 
Mind Snatchers — horror 
Man on fire 
Missing link

chłopców
Fort Boyard
Drops
Zapp
Samochód
Czarodziej z gór
Schwaizwaldfahrt aus l1'1 i
skummer
Bingo
Hotel
Program vidco
Hundstage — austr. 19̂ *
Strandpiraten
Bitwa pod Maratonem
Wiadomości
Program sportowy
Uwaga, kamera
"Der stoff...” —■ cz. I
“Der stoff...” — część N ,j
Powrót drakuli — bryŁ ‘

22.30 Gwiazdy zapasów .
23.30 Koszmary nocne Freddy e* 
0.30 Last Laugh
1.00 Corning — film TV

27.07 S O B O T A
28.07

7.30 Latający kiwi
7.30
8.00'

8.00 Fabryka uciech 12.00
12.00 Niebezpieczna zatoka 13.00
12,30 Shanana 14,00
13.00 Po roku 200C
14,00 Combat 15,00
15.00 Zapasy 16.00
16.00 Maipa 17.00
17.00 Bearcats 18.00
18.00 240 Robert 18.30
19.00 P. Lewis nie może przegrać 19.30
19.30 Rodzina Addamsów 20.00
20.00 Tj Hooker 21.00
21.00 Nie rozwiązane zagadki ‘ 23.00
22.00 Cops 24.00

N IE D Z lK 1 '

Castaway 
Fabryka uciech 
Osiem wystarczy'
To nie do wiary
Nowe przygody cud0"
kobiety
Gwiazdy zapasów 
Zadziwiające zwierzęta 
Łódź miłości 
Małe cudo 
Hart to hart 
Simpsonowie 
21 Jump Street 
King — serial 
Falcon Creast 
Rozrywka wieczorem

27.07 S O B O T A 28.07 N I E D Z l j j ^

8.00 Weekend z Paulem Kingiem
11.30 Lista przebojów w USA
13.30 XPO
14.00 Weekend z Rayem Cokesem 
17,00. Yo!
18.00 Tydzień rocka
18.30 Big picture
19.00 Lista przebojów w Europie
21.00 Party zone
23.30 Weekend z Kristiane Backer 

3.00 Wideo nocą

27.07_____________S O B O T A

9.00 Baseball: Cincinnatti -  Pittsburg
11.00 Wyścigi motocykli z Poccono
12.00 Wyścigi Indy z Toronto
13.00 Ciężarówki — potw'orv
14.00 GolfzLeiden
17.00 Sporty siłowe
18.00 Wyścigi ciężarówek z Niemiec
19.00 L. a. z Birmingham
20.00 Najlepsi w boksie zawodowym
22.00 Golf z USA
24.00 Tenis

28.07 N IE D Z IE L A

8.00

8.00
11.30
13.30
14.00
18.30
19.00
21.00
23.30 

■ 1.30
3.00

9.00
10.00
11.00
11.30

12.00
13.00
14.00
17.00
18.00
18.30

20.00
20.45
22.00
24.00

1.00

Weekend z Paulem Kif?,{ 
Lista przebojów w Europ1 
XPO
Weekend z Rayem CokeS* 
Tydzień rocka 
Lista przebojów z USA 
120 minut
Headbangers Bali ,,,f 
Weekend z Kristiane Ri,c 
Wideo nocą

Wyścigi ciężarówek z 
Formuła F3000 z Nishi Nipr 
World Sport Special ,t) 
Wyścigi samochodów 1UI” 
z Silverstone 
L. a. z Birmingham 
Stop karate
Golf z Leiden y
Go! — motoryzacja wH°l3,i' 
Action auto ,y
Revs — najlepsi kie0* 
brytyjscy
Film o formule 1 (
Kręgle zawodowe z K*"15'1 
Golf z USA 
Bilard
Żużel

ch
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